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Polska 2 3 Gam -to zero! 


Przez długie lata w Kielcach, starym 
grodzie biskupów krakowskich, roz- 
slawionym przez Żeromskiego „Kleryko- 
"vie", żydzi osiedlać się prawa nie mieli. 
Gnieździli się więc w odległych o 14 ki- 
łometrów Chęcinach u stóp ruin zamku 
królowej Bony i stamtąd uprawiali swe 
geszefty. Gdy władze rosyjskie zniosły 
zakaz osiedlania się, żydzi zalali Kielce 
w krótkim czasie równie silnie jak inne 
miasta Królestwa i po 1918 roku zdobyli 
sobie nawet laury w dziedzinie iście Zy- 
dowskiej bezczelności, 

E „Gdy wybuchła Polska" żydzi kieleccy 
zorganizowali wiec w Teatrze Polskim 
8 i zaczęli się tam zastanawiać nad stwo- 
ri rzeniem niepodległego (tak...), niepodle- 
głego państwa żydowskiego na ziemiach 
połskich, Była to tak wielka prowoka- 
ity cja, że młodzież polska wdarła się do te- 
atru i z galerii drugiego piętra zrzuciła 
Pa paru żydowinów na parterowe krzesła, 
E aby w tej podróży napowietrznej pozbyli 
ń się zbyt górnych marzeń o rządzeniu się 
na polskich ziemiach, 

Obecnie znów kieleccy żydzi dali znać 
o sobie, W żydowskim gimnazjum Zi- 
| mnowodów 60% mledziezy należało do 
jaczejek komunistycznych, Młodzież ta 
dyszała najokropniejszą nienawiścią ao 
wszystkiego co polskie. Rewizja znala- 
zła notatki w rodzaju „Polska bez żydów 
"ło dicio". 

; - Warto sobie to powiedzenie zapamie- 
tac, aby zrozumięć, ze raczej jest ddwro- 
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| nie, że Polska z żydami to zero, to orga- | 


nizm na wskroś chory, pozbawiony stosu 
pacierzowego, jakim jest mieszczaństwo, 
to kraj Śmiertelnie osłabion” istnieniem 
10% ludności, działającej tylko przeciw 
Polsce na wszystkich polach, 
Zawierając niegdyś traktat ryski, na- 
rzucaliśmy Rosji obowiązek wypłacenia 
odszkodowania, które w kwocie blisko 
41 60 milionów rubli w złocie nigdy do na- 
1 szych rak nie dotarło. O ileż było by le- 
piej, gdyby nasi delegaci zawarowali by- 
li sobie prawo wydalania do Rosji każ- 
dego komunisty!!! Do dziś dnia byliby- 
śmy wyeksportewali przymusowo do So- 
wietów eo najmniej 50% naszych żydów, 
którzy się modlą po swych bóznicach, 
aby Polska została żalana komunizmem, 
aby cała władza nad nami wpadła w 
chciwe i mściwe ręce żydowskie i mieli- 
byśmy możność wywozenia drugiej po- 
łowy. Rosja jest przecież taka wielka. 


ne Re 


E taka przestronna... Syberia tak potrze- 
; buje rąk do pracy,,.. 

> l Idziemy jednak inną drogą. , Żydzi ry- 
ا‎ ja pod nami. Starają się przygotować 
A krwawy przewrót. Gdy przyjdzie wojna, 
2. będą  szpiegować, dezertować, upra- 


wiać sabotaze, wywoływać strajki. Spo- 
łeczeństwó czuje zagrożenie i woła w 
3 kontrakcję, Ale jak to wyglada? To tu 
to tam przez pare dni pikietuje się pare 
sklepów żydowskich, tu i tam założy się 
jakiś mizerny polski słepik, tu i tam po- 
iurbuje się jakiegoś żyda, na któryms z 
uniwersytetów rozsadzi się żydów i Po- 
laków. Wszystko to razem wygląda na 
ostrzeliwanie tygrysa z dubeltówki, nabi- 
iej salą. Tygrys tymczasem chodzi po 
polskim lesie i zdobywa takie łupy jak 
choćby taki Robinson, który na polskich 
świniach (ausgerechnet na świniach) 
dorabia się coś piętnaście milion, złotych 
na podstawie przyznawanych przez wła- 
dze polskie kontygentów, czy tacy bracia 
Muzurzy, którzy robią jeszcze większe 
miliony na luszezarni ryżu w Gdyni, czy 
całe trzy milicny innych żydów, którzy 
„się dalej objadają polskim chlebem, aż 
po dziurki od nosa i kpia sobie ze sla- 
Dych usiłowań polskiego społeczeństwa, 
3 (Ciąg dalszy na stronie £-ej). 
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Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 

Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 

Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, Król. Jadwigi 16 
w Gdyni, Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


BYDGOSZCZ, środa dnia 1 grudnia 1937 r. 


12 stron, 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zl, miesięczn ie 
8.85 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3,34 zł. miesięcznie, 10.00 zł. kwartalnie 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca sie. 


Telefony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) — Oddział w Bydgoszczy 1299. | Założyciel Jan Teska. | Telefony Przedstaw.: Toruń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowroclaw 420 
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Wznowienie procesu p. Studnickiego - 


Jeszcze raz wupliywea sprawa droezdzy. 
P. Starzyński mówi o swoich cierpieniach i zasługach. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego‘). 


Oskarżony p. Studnicki, w chwili rozpo- 
czecia procesu obchodził 70-ta rocznicę swo- 
ich urodzin. Jest on szczęśliwym ojcem 
12-letniego jedynaka. Ale w trakcie pro- 
cesu p. Studnickiemu poczęło serce nie do- 
pisywać tak, iż sąd zarządził 10-dniową 
przerwę. Obecnie osk. Studnicki czuje się 
znowu wypoczętym i rzeźkim. 

Na początku wczorajszego posiedzenia 
sąd oznajmił, iż odrzuca wniosek o dokona- 
nie ekspertyzy ksiąg buchalteryjnych kar- 
telu drożdżowego. Dalej sąd odczytał pi- 
smo komitetu Krzyża Niepodległości, w któ- 
rym się oświadcza, że pani Piłsudska nie 
podpisała wniosku o odznaczenie osk, Stud- 
nickiego, że uczynił to ktoś inny. 

Obrona wnosi o zawezwanie świadka 
adw. Klińskiego, który ma oświetlić sta- 
wiany zarzut pod adresem p. Starzyńskie- 
go, że „łamał on charaktery“, oraz świadka 
płk. Jur-Gorzechowskiego, byłego ministra 
Czechowicza i b. premiera Kucharzewskie- 
go. 

I znowu w całej pelni «wypłynęła 

sprawa kartelu drożdżowego. 


Były sekretarz kartelu drożdżowego Kul- 
czewski złożył swego czasu zeznanie przed 
adw. Kiersnowskim z Wilna, że wie dokła- 
dnie, iż minister Starzyński przez szereg 


miesięcy pobierał z kartelu drożdżowego po 
7.500 zł miesięcznie. Dziś już Kulczewski 
nie żyje, rozmowę tę ma potwierdzić wła- 
śnie poważany i znany adw. Kiersnowski. 


Inż. Przegaliński starał się o koncesję, 
której mu odmówiono. Uważając, że dzie- 
je mu się krzywda, zwrócił się z tym do 
ówczesnego ministra p. Jana Piłsudskiego, 
który jednak w sprawie drożdżowni okazał 
się bezradny. Wówczas to zainteresowany 
miał z goryczą powiedzieć, że w Rosji kra- 
dli nagminnie urzędnicy, ale rzadko się 
zdarzało. żeby brali „kubany* wiceministro- 
wie i ministrowie. Dziś już inż. Przega- 
liński nie żyje i słowa ojca ma powtórzyć 
syn jego. Sad zgadza się na powołanie te- 
go świadka. Ze swej strony prokurator pro- 
si o powołanie ministra Jana Piłsudskiego, 
któryby odtworzył okoliczności tej rozmo- 
wy. Sad przychvla sie do wniosku proku- 
ratora. i 

Ze swej strony oskarżyciele proszą o po- 
wołanie raz jeszcze św. Siereszewskiego, 
prezesa kartelu drożdżowego, który ma 
stwierdzić, że wspomniany Kulczewski tyl- 
ko przez krotki czas był sekretarzem karte- 
lu, później był tylko podrzędnym urzędni- 
kiem, a wreszcie przestał pracować. Nie 
mógł więc być tak dobrze 


Czy to możliwe? 


Polska importerem zboża? 


BUKARESZT, 30, 11. Z Bukaresztu otrzymujemy wiadomość, która dla opi- 
nii polskiej stanowi istną, rewelacyjną niespodziankę. Jak nam bowiem dono- 
szą, rumuński minister dla spółdzielni, Michał Negura, zakomunikował sferom 


eksportowym, iż w najbliższym czasie 


podejmie Rumunia większe dostawy 


zboża do Polski, która w roku bież. odczuwa znaczny ich brak, Umowa przewi- 
duje, iż 3075 należności zapłaci Polska w dewizach. — Wiadomość ta jest dla 
polskiej opinii zupełną niespodzianką, Czyżbyśmy już z kraju eksportującego 
zboże (zresztą głównie na skutek chronicznego niedojadania) przeistoczyli się 
tak szybko w konsumenta zbożoweyo. Dzieje się to chyba nie wskutek zwięk- 
szenia zamożności kraju, bo stan obecny nie uzasadniałby takiej optymistycz- 


nej oceny, jak raczej pogorszona sytuacja rolnictwa. 


śnienia, 


Sprawa wymaga wyja- 


Po katastrofie samolotu polskiego w górach bułgarskich 


Bohaterskie bułgarskie ekspedycje ratunkowe odnalazły poszukiwany od kilku 


dni samolot Polskich Linii Lotniczych 


kładzie '8 pasażerów i 3 osoby załogi wystartował w dniu 
Samolot polski rozbił się skałę szczytu Mozgowicki Rit w niedostęp- 


do Bukaresztu. 


„LOT”, tvpu Douglas, który mając na po- 


o9 


23 ze Salonik, kierując sie 


nych bułgarskich górach Pirymu. — Zdjęcie z lewej przedstawia pilota tragicznego są- 
molotu áp. Tadeusza Dmoszyńskiego. Na zdjęciu obok — samolot ,,Douglas”, który 
uległ strasznej katastrofie. 


obeznanym ze 


sku ma powziąć decyzję. 

Ponieważ kiłku świadków nie stawiło 
się, rozpoczął swoje wyjaśnienia prezydent 
Starzyński, Oświadczył, ze 


nic go w procesie nie zaskoczyło 
i niczego się nie wstydzi. 

Fabrykantem drożdży czy cukierków nie 
został (jest to aluzja do adw. Wożniakie- 
wicza, który ma fabrykę drożdży). Narze- 
ka na prasę, że z jego sprawy robi niezdro- 
wą sensącję. Niczego przecież nie ukrywa 
i gotów jest zgodzić się na rachowanie bie- 
lizny swojej i żony. Polskę toczy jeden 
rak, tj. kalumniatorstwo i oszczerstwo. Po- 
wołuje się na Katolicką Agencję Prasową 
i jej komunikat, jakoby potępienie przez 
KAP nieuczciwych metod w życiu politycz- 
nym w rodzaju — „podajesz się za demo- 
kratę, a więc jesteś zwolennikiem „fołks- 
frontu“ -— zostało spowodowane jego pro- 
cesem i że komunikat ten ukazał się wła- 
śnie wtedy, gdy zeznawał przed sądem ks. 
Kaczyński, dyrektor KAP'a. Rozczulajace 
rzeczy opowiada, jakoby sekretarz legacji 
papieskiej w Warszawie ks. Paccini kilka- 
krotnie składał mu wyrazy ubolewania, że 
z racji porzucenia przez niego wiary Kato- 
lickiej miał teraz tyle przykrości, że i do 
nuncjatury nadchodziły anonimy. Prosił 
tylko ks. Paccini, żeby się nie przejmował 
i jak będzie okazja, żeby wysłał. telegram 
do Papieża. ; 


Starzyński — ofiarą systemu 
politycznego. 


Ten ustęp wyjaśnień wywołał efekt dla 
oskarżyciela niepożądany. Opowiada na- 
stępnie o swoim wykształceniu i raz jeszcze 
przytacza obszerny życiorys, jak to walczył 
z Piłsudskim o niepodległość Polski, gdy 
osk. Studnicki na innej płaszczyźnie chciał 
się dogadać z Niemcami. 

Początkowo był urzędnikiem Lawiatana. 
Po wyjściu z wojska w randze kapitana 
znowu powraca do Lewiatana. Chociaż zaj- 
mował najniższe stanowisko, ałe miał pen- 
sję sześciokrotnie przewyższającą pobory 
kapitana. Od tego też roku zaczął już skła- 
dać oszczędności. W r. 1924 został proku- 
rentem urzędu żywnościowego, skąd prze- 
szedł do ministerstwa skarbu. 


GR kartelu. Sąd co do tego wnio- 


Tu zaczyna się przedziwna historia. Pe. 
wnemu dygnitarzowi zajął on meble za we- 
ksle gwarancyjne. W odpowiedzi na to zja- 
wił się w jego gabinecie dygnitarz pewnego 
stronnictwa i oświadczył, że gabinet Wł. 
Grabskiego chyli się ku upadkowi, że do 
rządu przyjdą jego ludzie, więc możeby był 
łaskaw zdjąć areszt z mebli dygnitarza pań- 
stwowego. Nie zgodził się na to. W kilka 
dni później gabinet Grabskiego się wywró- 
cił, zamianowano gabinet Witosa i on do- 
stał dymisję bez podania powodów wypo- 
wiedzenia. Pobierał już wtedy 1.200 zł mie- 
sięcznie. Oświadcza więc, ze sam padł o- 
fiarą systemu politycznego w Polsce. 

Następnie jeszcze bardzo długo. rozwo- 
dził się p. Starzyński o swojej karierze i 
swoich zasługach w okresie rządów sana- 
cji. Szczególnie przypomniał, że on to „ro 
bił pożyczkę narodową”, za co mu ofiaro- 
wano specjalne wynagrodzenie, którego 
jednak nie przyjął. 

; Po przerwie obiadowej omówil oskarzy- 
ciel swoją działalność jako komisaryczny 
prezydent miasta. 

Wyjaśnienia p. Starzyńskiego wypełniły 
cały dzień rozprawy. 

_ Dziś zeznawać będą świadkowie w spra- 
wie drożdży. 
x 


Trzecia konfiskata 
„Niowej Prawdy”. 


Warszawa, 30. 11. (ng) Poniedziałkowy 
czwarty z rzędu numer „Nowej Prawdy* 
(organu Stronnietwa Pracy) uległ konfiska. 
cie. Jest to już trzecia konfiskata. 
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Pocieszamy sie natomiast, jak donosi| 
PAT, że francuski minister koloni] P. i 
Moutet przyjął polską komisję badająca i 
sprawę kolonizacji Madagaskaru j że na 
Madagaskar... pojadą żydzi. Najpierw | 


Wynik narad londyńskich francusko-angielskich. " 
nie wiadomo, czy kto w ogóle pojedzie, | 4 


ale już napewno nie będę to żydzi. Pol Londyn, 30, 11. (PAT). Narady francu- 
co, w iakim celu mają się pchać gdzieś hec tyjskie zostały już faktycznie za- 
REL AAT Ea het. |kończone, Cal orządek dzienny j 
7 وی رین پت‎ : MODE między PAR. gruntownie LES RARE سے‎ ER 
fundusze, wysilać sie, kiedy im tak من‎ kie ا‎ Vm PE Bid dziś Sos ł Dite 
brze w Polsce, tak bardzo dobrze?! ad LA id Poen em 


Na | 
Madagaskar wyjedzie paru biednych | 


9 
skiego okazali wobec  nostulatów nies- 
mieckich daleko mniejszą ustępiiwość, 
niż można było sądzić, biorąc pod uwa- 
gę głosy niektórych dzienników angiel- 
skich, Ze sprawozdania, jakie lord 
Halifax złożył francuskim ministrom 


miec, Ze strony brytyjskiej geta 
możliwość przyznania Niemcom już o- 
becnie choćby w zasadzie t. zw. równo- 
uprawnienia kolonialnego, do czego zre- 
sztą Francuzi sklonniejsi(!) byli od An- 
glików. 


| poświęcone ma być jedynie uzgodnie- 
chłopów, aby sobie ręce urabiać po lok- 


cie i aby w Polsce było dla żydów. prze- 
Stronniej. Przecie tak, a nie inaczej 
odbywa się nasza emigracja do Brazylii, 
Argentyny, czy Kanady. 
dagaskar miałby być wyjątkiem? 
Przerzućmy się na inny odcinek fron- 


ci. Na porządku dzienńym był para- 
graf aryjski w adwokaturze. W  Malo- 
polsce Wschodniej już są takie stosun- 


ki, że Polacy stanowią tylko 1595 ogółu | 


adwokatów, żydzi natomiast 80%. To 


samo będzie z czasem w całej 


denta Polaka i o konkurencji 
nych zawodach nie ma mowy. Żyd zwy- 
cięży o te 80%!!! Ale co się stało w 
Warszawie? Paragraf aryjski został od- 
rzucony, A może rząd zamierza «oś u- 
czynić w tvm względzie? Nie, rzad nie 
nie zamierza. Rząd stoi na stanowisku 
równości wobec prawa, Na słanowisku 
xówności biednego Polaka i bogatego 
żyda, Ładna równość!!! 

Polska, która nie rozwiązuje zaga- 
dnienia żydowskiego, Polska, która za- 
myka oczy na straszliwe zażydzenie ży- 
cia gospodarczego, kulturalnego han- 
dlu, rzemiosła, przemysłu, literatury, 
prasy, kina i wolnych zawodów, Polska 
która żydów drażni, ale nie wypędza, 
ani ustawowo nie ogranicza, taka Pol- 
ska nigdy silną nie będzie, Taka Pol- 
ska nie jest zerem. Nasz tytuł jest tyl- 
ko parafrazą żydowskiej obelgi, ale 
taka Polska nie będzie nigdy ta jedno- 
ścią wewnętrzną, mocarna opanowaniem 
wszystkich dziedzin życia tylko przez 
Polaków, tylko przez Polaków i nikogo 
innego. E 

Trzeba przeciw żydom wyjść na spot- 
kanie z antyżydowską ustawą, Trzeba 
się zdecydować na walkę „na całego“. 
Trzeba żydów na taki Madagaskar wy- 
wozić przymusowo, Trzeba żydom tak 
w Polsce umilać życie, aby na łeb na 
szyję się z niej wynosili. Jeśli tego nie 
hędzie, jeśli będą tak udane bojkoty 
handlów żydowskich 1 przedsiębiorstw 
żydowskich, jak nie przymierzając w 
Bydgoszczy, niczego nie dopniemy, 

St. Strabski, 


w 


p oai 


Sprostowanie 
wojewody wołyńskiego. 


Sprawa nadania osady śp. drowi Henry- 
kowi Bolewskiemu, ojcu mojej żony i śp. 
Jerzego Bolewskiego członka POW, roz- 
strzelanego w 1920 r. przez bolszewików i 
po śmierci odznaczonego krzyżem „Virtuti 
Militari^ nie była wyłącznie zaleźną od 
mego działania, lecz została rozstrzygniętą 
przez Komisję Kwalifikacyjną osad żołnier- 
skich przy Gabinecie Ministra Spraw Woj- 
skowveh w roku 1920/21 i następnie w ro- 
ku 1930 wyjaśniona następującym doku- 
mentem tejże Komisji: 

Komisja Kwalifik. Os. Żołn. 
przy Gabin. Min. Spr. Wojsk, 

L. dz. 1453/80 Woż. 

Warszawa, dn. 26 września 1930 r. 
Do 
Pana Henryka Józewskiego 
„Wojewody Wołyńskiego : 
w Lucku 
Na pismo Pana Wojewody z dnia 24. 
1X. 1930 Komisją Kwalifikacyjna Osad 

Żołnierskich przy Gab. Min. na podsta- 

wie posiadanych dokumentów, stwier- 

dza, że nie kwestionuje prawa do bez- 
płatnego nadziału ziemi Śp. dra Henry- 


ka Bolewskiego, na podstawie jego oso- | 


bistych zasług wyszczególnionych w 
sprostowaniu karty rejestracyjnej Ko- 
misji Likwid. POW.na Wschodzie z dn. 
25. IX. 1926 r. i piśmie Gen. Juliana 
Stachiewicza, Szefa Biura Historyczne- 
go z dnia 14. III. 1930 r. 
Przewodniczący Komisji: 
Kordian Zamorski 
pik dypl. 
Członkowie Komisji: 
Sokołowski — mjr dypl. Idzikowski — 
kpt, Adolf Abram. 


Omawiana osada po śmierci mego teścia 
śp. dra Henryka Bolewskiego i śp. Matyldy 
Bolewskiej w roku 1922 przeszła tytułem 
spadku na moją żonę Julię Józewską i zo- 
stała przez nią tytułem darowizny przenie- 


Dlaczego Ma- | Francji żadnych 


| Dotyczy to zwłaszczą stosunków Francji 


wr یں‎ i wobec jej sojusznikó j 5 jeż 3 
tu. Zjechali się do Warszawy adwoka-| jej sojuszników, jak również sta 


Olwi 
Polsce. | kichkolwiek 


niu komunikatu, który bedzie mial for- 
me zasadniczej deklaracji obu rządów, 


| Główne dwa punkty tej deklaracji zosta- 
lly już dziś ustalone: 


1, Wielka Brytania nie domaga się od 
zasadniczych zmian. 


nowiska W, Brytanii wobec konieczno- 


[Sci utrzymania Obecnego stanu rzeczy w 


Europie Środkowej, 

92. Wielka Brytania nie jest jeszcze 
bynajmniej gotowa do poczynienia ja- 
poważniejszych koncesji 


Berlin, 30. 11, (PAT) Ogłoszono już 
dokładnie przepisy w sprawie zaopatry- 
wania ludności niemieckiej w tłuszcze 
w roku 1938. Opublikowane uzasadnie- 
nie tych przepisów stwierdza, 
wiek zarządzenie podejmowane w ra- 
mach kampanii produkcyjnej i planu 
czteroletniego pozwala liczyć na 
wzrastającą produkcję tłuszczów, to 
jednak przy ograniczonym obszarze nie- 
mieckim możliwa jest tylko stopniowa 
poprawa krok za krokiem. Należy więc 
unikać wszelkiej niepotrzebnej kon- 
sumcji tłuszczów i nadmierne 


na ogół 


Wysoka fala na 


| 


| (us GIGni ie- | ślane i ; vegas i 
| Student żyd ma więcej pieniędzy od stu. | (ustępstw) kolonialnych na rzecz Nie-| ślane jest, że członkowie rządu brytyi 


wol- | 


jakkol- | 


Propozycje brytyjskie zaakceptowane 
przez ministrów francuskich polegają 
na tym, aby poczynić Niemcom jedynie 
obietnicę zbadania (nie wiele!) ich ro- 
Szczeń kolonialnych, w ramach możli- 
wości powszechnego porozumienia eu- 
ropejskiego. Stanowisko brytyjskie skła- 
nia się zresztą ku temu, aby kwestię ko- 
lonialną rozstrzygnąć w myśl propozycji 
surowcowych (które nikt poważnie nie 
brał — red.) sir Samuela Hoare'a poczy- 
nionych na zgromadzeniu Ligi we wrze- 
Sniu 1935, 

Na ogól ze strony francuskiej podkre- 


biorąc spożycie tluszezów sprowadzić 
do rozmiarów mniej więcej spożycia 
przedwojennego. 

Przepisy na rok 1938 utrzymują sy- 
stem reglamentacji sprzedaży tłuszczów 
za pomocą tzw. „list klientów" 

i wprowadzają jeszcze Sscislejsza kon- 
trole, Do końca bieżącego roku wszyst- 
kie gospodarstwa domowe muszą przed- 
stawić władzom dokładne spisy osób, 
odżywiających się w ramach danego 
gospodarstwa, z uwzględnieniem zmian, 
zaszłych od czasu sporządzenia spisów 
na rok bieżący. Na tej podstawie wyda- 


Wydmy na Helu podmyte. 


Puck, 30. 11. (PAT). Poziom 
brzegów podniósł się bardzo znacznie, 
plaże półwyspu helskiego i brzegów ot- 
wartego Bałtyku są całkowicie zalane, 
a miejscami woda podmyła wydmy. 
Silne opady gradu i śniegu, jak również 
ulewnego deszczu spowodowały podnie- 
sienie się poziomu rzek kaszubskich, z 
których Płutnica pod Puckiem i Piasni- 
ca u ujścia do morza wylaly na okolicz- 
ne łąki. 

Częściowy wylew Piasnicy nastąpił 
na skutek wepchnięcia wód rzeki przez 
falę morza w głąb lądu, Wysokość fali 
rozbijającej się u mola zachodniego por- 
tu rybackiego w Wielkiej Wsi dochodzi 
od 10 metr, W porcie rybackim w Wiel- 
kiej Wsi sztorm szkód żadnych nie wy- 
rządził, natomiast szkody jakie powstały 
na skutek częściowego podmycia wydm 
trudno obecnie ustalić, gdyż brzeg znaj- 
duje się całkowicie pod wodą. Zegluga 
na morzu całkowicie ustała, Wicher 
dmie od strony północnej, co powoduje, 
że impet nawałnicy skierowany został 
na ‘brzegi polskie. 

Jastarnia, 30. 11. (PAT). Przy czę- 
stych i gwałtownych opadach gradu: 
Śniegu i deszczu rozpętał się na morzu 
(PRES SEE EEL EK EE. iż 
siona na własność Zarządu Głównego Zw. 
Osadników z przeznaczeniem na  Sieroci- 
niec im. śp. dra Henryka Bolewskiego dła 
dzieci osadników. Równocześnie na tą sa- 
mą instytucję przelałem tytułem darowi- 
zny moją własną osadę. Od tego czasu ani 
w moim, ani żony mojej posiadanin obie 
powyższe osady nie znajdują się. Uważa- 
ray działki za wyłączną własność Zarządu 
Głównego Zw. Osadników Wojskowych, 
który od 1932 r. przejął działki wraz z ca- 
łym inwentarzem żywym i martwym i pro 
wadzi gospodarkę. 

Dopeinienie formalności prawnych zwią- 
zanych z uskutecznioną przez nas darowi- 
zną leży w kompetencji Zarządu Głównego 
Zw. Osadników Wojskowych. 

Łuck, dn. 24 listopada 1937 r. 

(—) Henryk Józewski, 
Wojewoda Wołyński. 


wód u| polskim gwałtowny sztorm, 


Morze jest 
silnie wzburzone, impet nawałnicy od- 
czuwać się daje u brzegów polskich. Wy- 
sOka fala zalała plażę pomiędzy Karwia 
a Dębkami, podchodząc do wydm. któ- 
re nieznacznie podmyła. Woda też pię- 
trzy się u mola zachodniego portu w 
Wielkiej Wsi, a niektóre uderzenia fal 
powodują przelewanie się nawet wody 
przez molo do wnętrza basenu. Port je- 
dnak napór wód znakomicie wytrzymu- 
je. Przebieg sztormu u brzegów pół- 
wyspu nie jest groźny.  Tamy i zabez- 
pieczenia wydm doskonale wytrzymują 
napór. 

Sztorm już osiągnał swój punkt kul- 
minacyjny i zaczyna słabnąć, Morze łe- 
dnak będzie jeszcze przez parę dni wzbu- 
rzone, utrudniając wyjazdy rybakom na 
połowy. 


جنس 


$niadanie w Londynie. 


Londyn, 30. 11, (PAT) Premier Cham- 
berlain wydał wczoraj o godz. 11 na 
Downingstreet śniadanie na cześć pre- 
miera Chautempsa i min. Delbosa. 


Bombardowanie Guadalajary. 
Madryt, 30. 11. (PAT) Samoloty wojsk 
gen. Franco wczoraj rano bombardowa- 
ły ponownie Guadalajarę. Bomby zni- 
szczyły szereg domów oraz zraniły oko- 
ło 48 osób cywilnych, 


Wielki pożar pod Nowem. 
Szkody wynoszą 50.000 zł. 


Nowe. (t) W nocy na niedzielę 28 bm. 
wybuchł pożar w zabudowaniach ziemiani- 
na Pawła Kliewera w Mątawach pod No- 
wem. Spalily się: dora mieszkalny, stajnia 
i dwie stodcły wraz z całkowitym inwenta- 
rzem martwym i zapasami oraz częściowo 
inwentarzem żywym. 

Luna od gerejącego gospodarstwa była 
widoczna w szerokiej okolicy. Szkody wy- 
rządzone przez pożar obliczają na 50.080 zł. 


RS EM, CE AS RES SSS es 


Niemczech maslo na 


B ałtyku. 


wynika, że przypuszczenia prasy na te- 
mał żądań wysuniętych przez kancierza 
Hitlera były na Ogół trafne, Ministrowie 
francuscy byli również pod silnym wra- 
żeniem stanowiska premiera Chamber- 
laina, który w toku wczorajszej narady 
zabierał głos w sposób niezwykłe sta- | 
nowczy, nie Ckazujae nadmiernej skłon- | 
ności do kompromisu z Niemcami, | 


(Niemcy powinny wyciągnąć z tego 
wniosek, ze frontem muszą się skieros 
wać tak przeciw Francji jak i Anglii. 
Rozdzielenie tego sojuszu nie uda im 
się). 


ne będą legitymacje na zakup tlu- 
szczów, przy czym w odróżnieniu od 
dawnych przepisów przewidziano 


osobne legitymacje na zakup masła 
oraz osobne na zakup smalcu, słoniny 
i łoju. 


Legitymacje te pozostają w odpowied- 
nich składach, które w zamian wyda» 
wać będą poświadczenia odbioru. Wszel- | 
kie przedsiębiorstwa gastronomiczne, | 
piekarnie i cukiernie otrzymywaé beda l 
tluszeze na podstawie | 
| 


dawnych legity- 
macyj. ; : 


Medal „za długoletnią siużbę + 

Warszawa, 30. 11, (PAT). Do sejmu 
wpłynął rządowy projekt ustawy © u- 
stanowieniu medalu „za długoletnią | 
służbę“, Artykuł pierwszy tego projektu 
głosi: ustanawia sie medal „za  dlugo- 
letnia służbę. W dalszych artykułach | 
czytamy m. in.: 1. Medal o średnicy 40 
mm brązowy, srebrny lub złoty nosi na' i 
stronie czolowej wyobrazenie Orla Pan- 
stwowego w otoku stylizowanego orna- 
mentu oraz napis „za długoletnią służ- 
be", na ódwrocie zaś cyfrę X, opartą na 
gałązce laurowej. 

2. Medal nosi się na lewej piersi, bez- 
pośrednio po odznaczeniach państwo- i 
wych polskich, a przed odznaczeniami | 
zagranicznymi, na wstążce  amaranto- 
wej z białymi skośnymi paskami o sze- 
rokości 37 mm, " 


Ludendorff ciezko chory. | 


Monachium, 30. 11, (PAT), Ze źródeł 
prywatnych informują, że gen. Luden- 
dorff od dawna cierpiący na chorobę pe- 
cherza, czuje sig Obecnie gorzej, Gen, 
Ludendorff liczy obecnie 73 lata, tak 
że stan zdrowia generała budzi niepo- 
kój. 


Zamach na premiera Egiptu. | 
| 


Premier Egiptu Nahas Pasza, któremu 
udało się wyjść szezęśliwie z zamachu re 
wolwerowego, dokonanego na niego w Kais 
rze. 


froda, 
dnia 1 grudnia 1937 r, 


zwyczaj, że jeśli się ktoś wybija ponad 
poziom, jeśli własną pracą i taleniem 
zdobywa znamieniiszą pozycję, to mu się 
utrudnia wszystko, rzuca kłody pod nogi 
i obrzydza życie. Dotyczy to zwłaszcza 
łych, którzy pozwalają sobie dążyć do 
wielkości, nie należąc do ustalonych klik 
i grupek wzajemnej adoracji. 


Feliks Nowowiejski, syn ziemi war- 
mijskiej, należy do niewątpliwie najwy- 
bilniejszych kompozytorów Polski współ- 
czesnej. Autor Roty i wielu znakomitych 
kompozycyj, zdobył sobie sławę za grani- 
cami kraju, ale długo musiał czekać, 2a- 
nim jego praca znalazła uznanie w Pol- 
sce. Doczekał się jednak wreszcie i pań- 
stwowej nagrody muzycznej i odznacze- 
nia orderem Odrodzenia Polski, a ostat- 
nio nawet — wystawienia opery „Legen- 
da Bałtyku” w operze warszawskiej. (To 
ostatnie było bodaj najtrudniejsze: Wiel- 
kie dzieło Szymanowskiego „Harnasie* 
poznała już cała Europa, ale żadna pol- 
ska scena ich nie wystawiła). 


Wystawienie w Warszawie  ,Legen- 
dy Battyku“ zostało przez wszystkich 
przyjęte z uznaniem, ale — jak zawsze u 
nas — znalazł się ktoś, któremu sukces 
Nowowiejskiego nie dał spać. Rzecz jest 
tym przykrzejsza, że atak na Nowowiej- 
skiego wykonał Pomorzanin, poela i sa- 
tyryk, niedość opanowany i odpowie- 
deialny, Artur Maria Swinarski, który 
na łamach „Kuriera Bałtyckiego* zarzu- 
cil Feliksomi Nowowiejskiemu i jego ,,Le- 
gendzie Battyku“ wiele różnych brzyd- 
kich rzeczy, a m. i. nawet brak patriotyz- 
mu i wystugiwanie się Niemcom. 


Na te ataki odpowiedział ostatnio No- 
qvowiejski z godnością, wykazując złośli- 
wosé i bezpodstawność ataków Swinar- 
skiego. Na świadectwo swej polskości nie 
potrzebował nikogo powoływać, jest ona 
bowiem dostatecznie znana i uznana. 
Pan Swinarski dostał trochę po rękach. 
T slusznie. Jego wypadek powinien być 
uła innych przestrogą, że nie należy dla 
czczej „sensacji“ atakować ludzi zasłużo- 
nych i uczciwie pracujących. Takie alaki 
— to robota i społecznie szkodliwa i ni- 
komu niepotrzebna. 

e 


Zapowiedzi likwidacji strajku 
w operze warszawskiej. 


Warszawa, 30. 11. W sobotę przyjęta zo- 
stała przez głównego inspektora pracy, inż. 
Klotta, komisja międzyzwiązkowa zespołów 
opery warszawskiej, w imieniu strajkują- 
cych pracowników. P. inspektor Klott o- 
świadczył, że sprawa strajku została zalat- 
wiona przez czynniki miarodajne, zarówno 
na bliższą, jak i na dalszą metę, w sensie 
pozytywnym. Do przeprowadzenia są tyl- 
ko sprawy techniczne, jak przelanie odpo- 
wiednich sum oraz inne formalności. Jest 
to kwestia tylko kilku dni. Wobec takiego 
obrotu sprawy, praca w Operze rozpocznie 
się na nowo, prawdopodobnie już w pier- 
wszych dniach grudnia. 


Wręczenie insygniów 
orderu „Polonia Restituta“. 


Warszawa (KAP). W sobotę, 27 bm. ka- 
pelan Pana Prezydenta R. P. ks. prał. Hum- 
pola wręczył insygnia komandorii z gwia- 
zdą J. E. ks, biskupowi dr. Antoniemu Szla- 
gowskiemu, honorowemu profesorowi uni- 
wersytetu J. P., oraz odznaki komandorii 
tegoż orderu ks. prałatowi dr. Władysławo- 
wi Kępińskiemu, proboszczowi parafii ar- 
chikatedralnej św. Jana. 


P. Wojnatowiczowa wyjechala. 


Niesłychane w swej treści wystąpienie 
p. Ginet-Wojnarowiczowej spotkało się z o- 
strym potępieniem całej ludności pomor- 
skiej. Z protestem wystąpili nie tylko 
rdzenni Pomorzanie, ale i rodacy z innych 
dzielnic, którzy od szeregu lat na ziemiach 
pomorskich żyją i w harmonii ز‎ zgodzie z 
ludnością miejscową współpracują. W o- 
bronie p. Ginet-Wojnarowiczowej nie wy- 
stąpił nikt, dosłownie nikt; nawet najbliżsi 
Je] współpracownicy z obozu sanacyjnego 
skwapliwie się od niej odżegnali. 

Jednolita postawa ludności Pomorza do- 
prowadziła do całkowitego odosobnienia p. 
Wojnarowiczowej. Jak się dowiadujemy, 


p. Wojnarowiczowa opuściła dnia 25 listo- 
pada Torun, Oby, na zawsze!... 


DZIENNIK BYDGOSKI 


List z Poznania. 


POD ZNAKIEM TEMIDY. 


Ubiegły tydzień w Poznaniu stał pod zna- 
kiem Temidy. Bo proszę tylko takie „szla- 
giery", jak proces p. Drwęskiej, zawiesze- 
nie znanego adwokata mec. Picharskiego, 
wyznaczenie terminu rozprawy Figlarza 
(już! — no ktoby pomyślał, że tak prędko?). 
Wobec takich spraw, — rzecz jasna — ble- 
dło wszystko. Przynajmniej u Dobskiego * 
Fangrata rzadko o czym innym była mowa. 
Co? — Piasecki przemawia: na czwartku 
literackim? — W Polskim grają „Bębna* — 
mało ważne. W tym nie ma za grosz sensa- 
cji. 

Wierzcie mi, Czytelnicy, że Poznań to mi- 
mo wszystko tylk- większe małe miasto. 
Nic się prawie nie dzieje sensacyjnego, więc 
obywatele łakną sensacji. A tej dostarczał 
im w zeszłym tygodniu głównie sąd. 

Były dwa obozy — tych, którzy twierdzi- 
li, że p. Drwęską uwolnią i tych, co to prze- 
powiadali jej „zakratkowaną* przyszłość. 
Nie wygrali ani jedni, ani drudzy, bo wpra- 
wdzie p. Drwęską uniewinniono od stawia- 
nych jej przez prokuratora zarzutów, ale i 
prokurator zaapelował od tego wyroku. 
Coś w tym jest. — Następna instancja 
wyjaśni nam wątpliwości. 
* gu * 


A mecenas Picharski ? 


Brudna sprawa o brudną konkurencję, 
o łapanie klientów, i naciąganie ich na ho- 


noraria à conto znajomości w miarodajnych 
sferach. Były tam i ogłoszenia w prasie, że 
to nieprawda, potem znowu „kontrogłosze- 
nia", że właśnie „nieprawdą jest jakoby by- 
ło nieprawdą, ze“... Ale fakt faktem, że po- 
pularnego mec. Picharskiego dawno już w 
sądzie nie było. Po prostu „wisi* zawieszo- 
ny przez Radę Adwokacką i czeka na ter- 
min swej sprawy sądowej. A ludzie gadają 
niestworzone historie, najwięcej były jego 
sekretarz, dawny Klient, bohater głośnego 
na wiosnę procesu Stanisławski. 


Przyszłość okaże, czy p. Picharski będzie 
siebie równie dobrze bronił jak swoich Kli- 
entów... 

* = ¥ 


Polski ,gangster* Figlarz powinien juz 
dawno wisieć. Ta przynajmniej mówią na 
całych Jeżycach. 

— „Widział to świat — panie — żeby 
takiego państwowym żarciem tuczyć tak 
długo?“ — tak molestowala jakaś pani w 
tramwaju. Śmieszne to było, ale bądź co 
bądź słuszne. Zbrodniarza ujęto na trzeci 
dzień po dokonaniu morderstwa. Przyznał 
się do winy z całym cynizmem. I czeka na 
rozprawę — Bogu dzięki — pół roku. I ży- 
wią go. A gdyby go byli w czerwcu sądzili, 
to kto wie czy mister Braun nie odwiedził- 
by Poznania. Nareszcie wyznaczono termin 
rozprawy na 15 grudnia. Przynajmniej Je- 
Zyce, które się go najwięcej boją i nienawi- 
dzą, bo tam popełnił zbrodnię, odetchnely 
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z ulgą. że jest sprawiedliwość na Świecie; 
3 * * 

‘Tym sie entuzjazmowal ogól. Finansi- 
ści natomiast dyskutowali w sobotę na te- 
maty, dla nich przynajmniej sensacyjniej- 
sze. Licytacje obiektów około dwu milio- 
nowej wartości. A więc idą pod młotek: 

10 grudnia nieruchomości Polskiego Ban- 
ku Handlowego przy Alejach Marcinkow- 
skiego. Wartość szacunkowa — 396.400 zł, 
cena licytacyjna — 297.300 zł. 

15 grudnia nieruchomości dawnej fabry- 
ki „Inwentia*, składające się z 3982 m? 
gruntu i 5 budynków bez urządzenia fa- 
brycznego. Wartość szacunkowa — 162 ty- 
siące zł, cena licytacyjna 108 tys. zł. 

9 lutego licytować się będzie nierucho- 
mości Browarów Huggera przy ul. Półwiej- 
skiej, a więc 7647 m? gruntu, budynki fa- 
bryczne i gospodarcze, kompletnie urzą- 
dzony browar parowy oraz budynki miesz- 
kalne, wszystko razem wartości 860 tysię- 
cy złotych. Cena licytacyjna 573.333 zł. I 
mówcie, że to nie sensacja? Nie wierzycie? 
To proszę wstąpić w południe na małą czar- 
ną do Jóźwiaka. Tam się teraz tylko o tym 
mówi. 

Fak"‏ اف 

Poza tymi sprawami z pod znaku Temi- 
dy, nie ciekawego w Poznaniu. Stara bie- 
da, coraz zimniej, Pomoc Zimowa, to chyba 
wszędzie jest... 

„Posnaniensis“, 


Po awanturach w Piekle. 
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Budżet na 


r.1938-39 


zamyka sie nadwyżką dochodów w sumie 86.000 złotych. 


Warszawa, 30. 11. (tel. wł.). Ustawa skar- 
bowa na okres 1938/39 zawiera wydatki i 
dochody państwa zamykające się po obu 
stronach ogólną sumą 2.447 milionów z 
nadwyżką w sumie 86.000 zł. W porówna- 
niu z budżetem na rok bieżący (po uwzglę- 
dnieniu kredytów dodatkowych, uchwalo- 
nych na sesji nadzwyczajnej) nowy preli- 
minarz jest wyższy po oku stronach o 120 
milionów zł. Art. 12 ustawy skarbowej od- 
nosi się do podatku specjalnego od uposa- 
żeń z funduszów publicznych. Podatek ten 
ulega obniżce według skali, zamieszczonej 
w ustawie skarbowej. Przy wynagrodze- 
niach wolnych od państwowego podatku do- 
chodowego oraz od opłat emerytalnych czy- 
li przy wynagrodzeniu urzędników pań- 
stwowych stopa procentowa podatku Spe- 
cjalnego ulega znacznej redukcji. Wyna- 
grodzenia do 150 zł miesięcznie, które opła- 
cały dotąd 7% podatku, zostają zupełnie 
zwolnione. Przy uposażeniach do 200 zł 
podatek będzie zmiżony z 0 na 3%, do 250 zł 
z 10 na 5%, do 500 zł z 11 na 8%, do 1000 zł 
z 14 na 11%. Przy wyższych uposażeniach 
stopa podatku nie ulega zmianie i wynosi 
jak dotąd do 2000 zł 17%, powyżej 2000 zł 
25%. 

Przy wynagrodzeniach, od których opła- 
ca się podatek dochodowy i opłaty emerv- 
taine, czyli przy wynagrodzeniach w przed. 


siebiorstwach państwowych i w samorza- 
dzie podatek specjalny będzie też zreduko- 
wany. Uposażenia do 165 zł, które dotych- 
czas opłacały 5 i pół procent będą zwolnio- 
ne, przy uposażeniach do 220 zł stopa po- 
datku ulega obniżce z 7 na 2% itd. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że po- 
dobnie jak w latach poprzednich prelimi- 
narz budżetowy zawiera przelewy z tytułu 
podatku dochodowego od uposażeń urzędni- 
czych i opłat emerytalnych. Jest to stwier- 
dzenie oficjalne, że urzędnicy państwowi 
poza podatkiem specjalnym opłacają także 
podatek dochodowy. 

Dane cyfrowe, dotyczące zwiększenia wy- 
datków w porównaniu z rokiem bieżącym 
były podane oficjalnie po uchwaleniu no- 
wego preliminarza przez Radę Ministrów. 
Zwiększeniu ulegają wydatki na wojsko, 
oświatę, drogi, renty inwalidzkie, długi, a 
nawet i emerytury. 

Z podatku specjalnego preliminuje się 
na rok przyszły 1045 miln. zł wobec 170 
miln. preliminowanych na rok bieżący. 
Obniżka wynosi zatem 65,5 miln. zł. Ponie- 
waż wydatki, jak wyżej powiedziano, wzra- 
stają o 120 miln. zł, przeto pozostaje do po- 
krycia z innych źródeł suma ok. 200 miln. 
złotych. Z tej sumy 106 miln. zł wynoszą 
zwiększone dochody zwyczajnych danin pu- 
kiicanych, 53 milin. podwyżka dochodów z 


monopoli, reszta przypada na przedsiębior- 
stwa państwowe. A 

Największą podwyżkę dochodów wpro- 
wadzono w clach, które w r. 1935/36 przy- 


niosły 83 miln. zł, w r. 1936/37 93 miln. zł, 
w budżecie na r. 1937/38 preliminowane są 
na 122 miln, zł, a na rok przyszły na 175 
miln. zł. i 

Podatki bezpoSrednie (zwyczajne) maja 
daé o 34 miln. zt wiecej, podatki poSrednie 
o 12 miln. zt, optaty stemplowe o 7,5 miln. 
zlotych. 

W grupie monopoli największą podwyż- 
kę w sumie 39 miln. zł wykazuje monopol 
spirytusowy. 

Koleje, które w r. 1936/37 wpłaciły do 
skarbu tylko niespełna 10 miln. zł, a we- 
dług budżetu na rok bieżący mają wpłacić 
24 i pół miln. zł, preliminuja na rok przy- 
szły wpłatę do skarbu w sumie 42 miln. zł. 
Wpłata ta nie wyczerpuje całego dochodu 
eksploatacyjnego kolei, ponieważ oprócz 
niej suma około 20 miln. zł przeznaczona 
jest na nowe inwestycje kolejowe i wejdzie 
jako taka do ogólnege. planu inwestycyjne- 
go. 

Lasy państwowe, które w roku bieżącym 
mają wpłacić 43,7 miln. zł, w roku przy- 
szłym mają dać dochód w sumie 58,7 miln. 
zł, czyli o 15 miln. więcej. 


Przedsiębiorstwo Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon ma wpłacić 32 miln. zł (w roku 
bieżącym 24 miln.). 

Wpływy i rozchody Funduszu Pracy 
preliminowane są na 134 miln. czyli o 25 
miln. więcej niż w roku bieżącym. W roz- 
chodach ma administrację tego funduszu 
przewiduje sie 7 miln, na akcję zatrudnie- 
nía czyli na roboty inwestycyjne 69 miln., 
na zasilki dla bezrobotnych 32 miln. i na 
pomoc doraźną 15,7 miln. zl. 

Należy zaznaczyć, że suma globalna bud. 
żetu 2.447 miln. jest sumą netto, obejmu- 
jącą tyłko dochody i wydatki administracji 
a z przedsiębiorstw, monopoli i funduszów 
tylko wpłaty do skarbu lub dopłaty ze skar- 
bu. Pełny budżet brutto (właściwie także 
jeszcze niezupełnie, ponieważ nie obejmuje 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych) wy" 
nosi 4.558 miln. zł. 

Drugą poza objaśnieniami ogólnymi no- 
wością obecnego preliminarza jest dołącze- 
nie do niego zestawienia długów państwa- 
wych na dzień 1 października 1937 r. Za- 
dłużenie państwa w tym dniu wynosiło 
4.763 miln. zł. Jest to suma o 101 miln. 
wyższa niż w dniu 1 października 1936 r. 


Warszawscy rzemieślnicy 
a poseł Snopczyński. 


Warszawa, 30. 11. W Warszawie odbyło 
się walne zebranie Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan. Ze względu na ostatnie ata- 
ki, skierowane w ostrej formie przeciwko 
prezesowi związku, posłowi SŚnopczyńskie- 
mu, zebranie to wzbudziło duże zaintereso- 
wanie. Rzemiosło stolicy przybyło na ze- 
branie, bardzo licznie. Zebranie głównie 
poświęcono omówieniu projektu noweli- 
zacji prawa przemysłowego. Po stwierdze- 
niu, że projekt, złożony do sejmu przez po- 
sia Snopczyńskiego, odpowiada na ogół ży- 
czeniom rzemiosła, zgłoszono szereg dezy- 
deratów, dotyczących zainteresowań  rze- 
miosła stołecznego. W dłuższej dyskusji po- 
ruszono całokształt działalności prezesa 
związku, posła Snopczyüskiego i wbrew 
przypuszczeniom — bardzo dużą większo- 
ścią głosów uchwaline mu wotum zaufa: 
Dia. 


Warszawa buduje piąty most. W zwią- 
zku z przygotowaniami do budowy nowego 
mostu w Warszawie, który połączy stolice 
7 Praga u wylotu ulicy Karowej i stanowié 
bedzie przedluzenie nowej arterii komuni- 
kacyjnej z dawnego placu Saskiego, *wyku- 
puje miasto w drodze przymusowej szereg 
nieruchomości po stronie praskiej. Na cel 
powyższy przeznaczono około 4 miliony zł. 
Równocześnie nastąpi wykup gruntów na 
bulwary, które założone będą po stronie 
praskiej po wybudowaniu nowego mostu. 


Pod przejeżdżającą „torpedę* rzucił sie 
w Milanówku pod Warszawą Zdzisław An- 
drzejewski i zginął na miejscu. Powodem 
samobójstwa był silnv rozstrój nerwowy z 
powodu braku zarobków. 


Rozebrali tor kolejowy i szyny sprze- 

dal handlarzom. Sad okręgowy w Grodnie 
rozpatrywał sprawę 22 mieszkańców wsi 
Łosośna i Pyszki z sołtysem Malewiczem ną 
czele. oskarżonych o to, że rozebrali tor ko- 
lejowy i szyny wartości 1500 zł sprzedali 
żvdom. Skazani zostali gospodarze Kup- 
ski i Iwaniszewski, po 2 lata więzienia i 500 
zł grzywny. sołtys Malewicz i 18 oskarżo- 
nych po pół roku, Rap — pół roku. Rapo- 
wi i dwom innym sąd zawiesił karę na o- 
kres 4 lat. 
. Żydzi muszą płacić odszkodowanie. Wy- 
dział cywilnv Sądu Apelacyjnego w Pozna- 
niu ogłosił wyrok w. sensacyjnej sprawie 
przeciwko mieszkańcom Sieradza: Jakubo- 
wi Mehlowi i Dawidowi Ickiewiczowi. Spra- 
wa ta głośna była swego czasu w całej Pol- 
sce. Mieszkaniec Sieradza. Kazimierz Skrzv- 
piński został niesłusznie oskarżony w 1915 
roku przed władzami niemieckimi przez ży- 
dów-szpiegów. W następstwie tej denuncja- 
cji Skrzyninskiego skazano na karę śmier- 
ci. Wyrok zamieniono nastepnie na 15 lat 
wiezienia. Po zwolnieniu z wiezienia Skrzy- 
piński wystąpił przeciwko żydom o odszko- 
dowanie. Sad w Kaliszu przyznał Skrzy- 
piüskiemu 22.600 zł odszkodowania. Obec- 
nie. po wniesieniu przez obie strony odwo- 
łania. Sąd Apelacvjnv uchylił wyrok I in- 
stancji i skazał obu pozwanych po 15 tys. 
złotych. podwyższając tym samym wyso- 
kość odszkodowania. j 

Śnieżyca z błyskawicami i grzmotem. 
W ub. sobotę przeszła nad Katowicami i 
Krakowem burza śnieżna, połączona z wy- 
ładowaniami atmosferycznymi. Przed po- 
ludniem nagle ściemniło się. powstała silna 
zadymka śnieżna. której towarzyszyły blv- 
skawice i grzmoty. Trwało to około pół 
godziny. 

Poświęcenie wodociągów we Włocławku. 
Ks. biskup, Radoński dokonał we Włocław- 
ku poświęcenia wodociągów miejskich, któ- 
re zbudowane zostały w ostatnich kilku la- 
tach. Uroczystość odbyła się w obecności 
wojewody warszawskiego. 

Regulacja dopływów Wisły pod Sando- 
mierzem. Równocześnie z pracami przy 
budowie wielkich fabryk i hut w Sando- 
mierszczyźnie, prowadzone są w szybkim 
tempie prace przy regulacji Wisły i jej do- 
pływów. Ukończono budowę trzech śluz na 
Koprzywiance przy ujściu Wisły i dwie na 
Wiśle pod Sandomierzem. Zbudowano dwa 
mosty na rzece Koprzywiance i Zyciance. 
Na robotach stale zatrudnionych było oko- 
ło 1500 robotników i ponad 200 fuymanek. 
Koszty wykonanych robót wyniosły 1.100.000 
złotych. 


| Gdańskie wybry 


Z Gdańska piszą nam: Ostatni wybryk 
gdańszczan, a mianowicie zerwanie pol- 
skiego godła państwowego z gmachu Gene- 
ralnego Komisariatu Polskiego przy Neu- 
gartonstrasse, należy do serii tych wyczy- 
nów rozwydrzonego motłochu hitlerowskie- 
go, który znieważając państwo polskie, li- 
czy się z całkowitą albo prawie całkowitą 
bezkarnością. Rozpuszczano wprawdzie po- 
głoski, że wybryku dopuścili sie komuniści, 
ale w Gdańsku nikt tym pogłoskom nie 
daje wiary. Komuniści w Gdańsku siedzą 
jak mysz pod miotłą i jeżeli spiskują, to 
w pierwszym rzędzie przeciw hitlerowcom, 
którzy im sadła za skórę zalewają. O Pol- 
sce nie mają czasu myśleć, a nadto rozu- 


@ 
P 
mieją, że przy „wyrozumiałości” polskiej 
krzywda by się Gdańskowi nie stała. N 
poróżnienie Polski z Gdańskiem liczyć nie 
mogli, a więc niezawodnie rozumieli, że 
czyn taki żadnej by im nie przyniósł ko- 
rzyści. Nikt przeto nie wątpi, że sprawca- 
mi są rozbestwieni hitlerowcy, których razi 
widok polskiego godła państwowego. 
Polonia gdańska jest bardzo ciekawa, na 
jaką porcję energii w tym przypadku zdo- 
będzie się nasze ministerstwo spraw za- 
granicznych. Czy może nie będzie chciało 
„narazić na trudności stosunków  polsko- 
niemieckich przez sprawę gdańską”? Je- 


żeli tak, to nie będziemy potrzebowali dłu- 
go czekać na dalsze wybryki. 


opi płaci za żydowskie kombinacje. 


Jak gospodarzono w chrzanowskiej Kasie Zaliczkowej? 


Chrzanów, 30. 11. Proces chrzanowski o 
nadużycia 750.000 zł w Kasie Zaliczkowej 
trwa. Oskarżeni zwalają w zeznaniach wi- 
nę na towarzyszów. Okazuje się. że udzie- 
lano m. in. olbrzymich kredytów żydom, 
którzy rozmyślnie po pobraniu pożyczek z 
Kasy ogłaszali upadłość i zarywali instytu- 
cję. Osk. Dziemba, dyrektor Kasy, mówi: 

— Mieliśmy po uszy parszywych dlu- 
gów Lipszyców, Sternów j innych, tak, że 
trudno było dać sobie z tym radę. 

Osk. Ślusarczykowa, kasjerka instytucji, 
wyjaśnia, że braki w Kasie pokrywała bo- 
nami, a nie gotówką. Na pokrycie strat ka- 
'sowych, zwłaszcza powstałych na skutek 
upadłości firm żydowskich, ściągano więk- 
sze procenty od pożyczkobiorców, i to tylko 


od chłopów, którzy nie mogli się połapać, 
że ich w ten sposób krzywdzono. 

Na pytanie przewodniczącego, czy tylko 
chłopi byli w ten sposób wyzyskiwani, o- 
skarżona wyjaśnia, że tylko chłopi, bo ta 
warstwa najbiedniejsza najmniej się w 
tym ©orientowała. Ślusarczykowa zeznaje 
dalej, że Grzelewski polecał brać wyższe 
procenty, a nawet musiała prowadzić oso- 
bny rachunek z tego tytułu. 

W sprawie pobierania większych procen- 
tów od dłużników-chłopów, obowiązywała 
10 i pół procentowa stopa, a od chłopów 
ściągano 11 i pół procent. E 

Tak gospodarowali w Chrzanowie czo- 
łowi sanatorzy, siedzący obecnie na ławie 
oskarżonych. 


Nadużycia ksiegowego 


przed Sadem 


Poznań. Przed Sądem Apelacyjnym w [7 i pół tysiąca złotych. Sąd Okręgowy w 


Poznaniu toczyła się rozprawa przeciwko 
Władysławowi Kupce, książkowemu, oskar- 
żonemu o to, że w latach 1933 i 1934 w Po- 
znaniu jako kasjer firmy „Orłowski i Cie- 
Slicki* przywłaszczył sobie gotówkę w wv- 
sokości 21.500 zł oraz że w tym czasie pro- 
wadził księgowość kupiecką w sposób nie- 
zgodny ż prawdą, dokonując fałszerstw na 
kontach. 7 


Władysław Kupka zatrudniony był w fir- 
mie „Orłowski i Cieślicki“ w Poznaniu od 
roku 1926 w charakterze książkowego, w 
1932 r. zaś objął obowiązki kasjera i buchal- 
tera. W r. 1938 Kupka znalazł się w trud- 
nościach finansowych z powodu znacznego 
obdłużenia wekslowego i w tym czasie po- 
czął sobie systematycznie przywłaszczać 
pieniądze z kasy firmy. W połowie sierpnia 
1934 r. Kupka wyjechał na urlop do Wilna 
i stamtąd już nie wrócił, a do firmy, w któ- 
rej pracował, przysłał list, w którym przy- 
znał się do popełnionych nadużyć. Na po- 
krycie przywłaszczonych sum Kupka prze- 
lał na własność firmy „Orłowski i Cieślic- 
ki“ swą nieruchomość w Mosinie wartości 


Poznaniu skazał Kupkę na karę łączną 2 
lat więzienia, którą to karę na podstawie 
amnestii złagodził mu o połowę. Sąd Ape- 
lacyjny w Poznaniu wyrok ten uchylił i 
skazał go za przywłaszczenie na jeden rok 
więzienia, którą to karę złagodzono mu o 
połowę. 


POE ZEP 


Co uchwalił ogólnooracowniczy wiec 
w Łodzi. 


Łódź, 30. 11. Staraniem międzyzwiązko- 
wej komisji porozumiewawczej odbył się 
w Łodzi w niedzielę, w sali Domu Ludowe- 
go olbrzymi wiec pracowników umysio- 
wych.  Uchwalono jednomyślnie żądanie 
podwyżki płac o 20 procent, wprowadzenie 
7-godzinnego dnia pracy, zgodnie z prze- 
pisami ustawy, unormowanie urlopów, 
spraw emerytalnych, szeSciomiesiecznego 
wypowiedzenia pracy dla zatrudnionych po- 
wyżej 10 lat oraz szereg innych drobniej- 
szej wagi postułatów. 


Na 


Apelacyjnym. 


— 40 tysięcy „przyjaciół? Sowietów“ w 
Czechosłowacji. Związek przyjaciół ZSRR 
w Czechosłowacji, liczący 40 tys. członków, 
wydał specjalną plakiete gipsową z portre- 
tem Lenina. Ma ona stanowić dla społem 
czeństwa czeskiego „stałą pamiątkę" po te= 
gorocznyeh uroczystościach czeskich z oka- 
zji 20 rocznicy rewolucji bolszewickiej. 


— Orzeł morski napadł dziecko. W ©- 
kolicach Olity na Litwie został zastrzelony 
duży orzeł morski, którego skrzydła miały 
2,20 m rozpiętości. Również w lasach oko- 
licznych zauważono kilka orłów morskich, 
z których jeden zaatakował nawet małe 
dziecko. Osobom nadbiegłym z pomocą u- 


| dało się dziecko uratować. 


rym krąży stale przeszło milion samocho- 
dów, doszedł do takich rozmiarów, że wła- 
dze miejskie trudzą się nad rozwiązaniem 
tego problemu. Ruch samochodów pasażer- 
skich dałoby się ostatecznie uregulować za 
pomocą świateł i przymusowego przyśpie- 
szenia tempa jazdy. Trudność przedstawia» 
ją omnibusy i wozy ciężarowe. 


| — Ruch uliczny w Nowym Jorku, w któ- 


— Papierowe „rządy“, W wyniku woj- 
ny domowej w Hiszpanii Barcelona stała 
się siedzibą sześciu rządów. Obecnie „urzę- 
duje* w Barcelonie: rząd republiki, rząd 
kataloński, rząd biskajski, rząd Malagi, 
rząd asturyjski i rząd Santanderu oraz dwa 
parlamenty — republikański i autonomicz- 
ny kataloński. Wszystkie te „rządy“ od- 
bywają posiedzenia gabinetowe i wydają 
zarządzenia w swym zakresie. 


— Tydzień przeciwhitlerowski. W nie 
dzielę rozpoczął się tydzień przeciwhitle- 
rowski w Nowym Jorku, zorganizowany 
przez organizacje żydowskie American Je- 
wish Congress oraz Jewish Labour Com- 
mittee. 


Okręt wojenny dla Sowietów, zbudowa- 
ny we Włoszech. W Liworno został spu- 
szczony na wodę okręt wojenny, zbudowa- 
ny na zamówienie Sowietów. (Jak to do- 
skonale można połączyć udział w niemiec- 
ko-japońskim pakcie antykomunistycznym 


z dostawami zbrojeniowymi dla najwieksze- | 


go wroga! Brawo, obłudo współczesna!). 


— Francja tworzy nową flotę obrony 
swych kolonij. Francuski minister kolonij 
zakomunikował prasie francuskiej, że ce- 
lem obrony posiadłości kolonialnych zosta- 
nie zorganizowana specjalna jednostka flo- 
ty afrykańskiej, podobnie jak zorganizowa- 
na jest do tej pory eskadra indochińska. 


psyc e rt ٦ 


Chleb z kukurydzy. 

Rzym, 30. 11. (PAT). Począwszy od 1 
grudnia wypiek chleba pszennego odbywać 
się będzie przy domieszce 10 proc. mąki ku- 
kurydzianej. Zarządzenie to ma na celu 
zmniejszenie konsumcji mąki pszennej, zgo- 
dnie z planem samowystarczalności gospo- 
darcze]. 


Szczury, na stos! 
Czerniowce, 30. 11. (PAT). W Braili, w 
ramach „tygodnia* tępienia szczurów, spa- 
lono na stosie 10.090 szczurów. 


Arno Alexander. 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA, 


(Ciąg dalszy). 


IX 


+— Qj nieładnie, Kenntlebury, nie la- 
dnie — powiedział ojciec Sam przy śnia- 
daniu i spojrzał na detektywa z wyrzu- 
tem. Łyknął nieco dymiącego. szaro- 
brunatnego napoju, który w tym domu 
najzupełniej bezzasadnie nazywano ka- 
wą i dokończył: Nie, mój kochany, 
postąpiłeś z nami stanowczo nieładnie! 

— Wrócił pan do domu dopiero około 
godziny drugiej w nocy skonstato- 
wała Marion głosem nie znoszącym 
sprzeciwu. 

Devorny skurczony pochylił głowę. 
Był wdzięczny Marion za tę drobną po 
myłkę. W gruncie rzeczy wrócił do 
domu nie koło drugiej lecz grubo po 
czwartej, 

— Ciocia zachorowała  niespodziewa- 
nie — próbował się usprawiedliwić, 

— Biedaezka — drwił ojciec Sam. 
Pewnieś ja zabrał ze sobą do jakiejś 
knajpy i napoił whiksy, prawda? 


— Nie rozumiem... z jakiej racji.. — 
Devorny ani rusz nie mógł pojąć, dla- 
czego Marion mruga na niego ostrze- 
gawczo. 


— No to powiedz, o której wróciłeś 
do Buffalo? 

— Mniej więcej przed drugs — zełgał 
Devorny i z rozczarowanej twarzyczki 
Marion wywnioskował natychmiast, że 
palnął niewybaczalne głupstwo. 

Ojciec Sam roześmiał sie triumfujaco. 


— Samolotem, bratku, przyfrunąłeś, 


prawda? 
— Samolotem? — powtórzył Devorny 
bezradnie. Upłynęło kitka sekund, nim 


zorientował się, że Sam nie mówi tego 
na serio. Było to żartobliwe pytanie 
o charakterze retorycznym. Z równym 
powodzeniem mógł by Sam powiedzieć: 
„Bocian cię przyniósł, prawda?“ 

— O co właściwie chodzi? — zapytał 
Devornv z ulgą. 

— Ostatni pociąg z Elmiry przychodzi 
o 12 minut 27 — powiedział Sam osch!e 
iotarł sobie rękawem ślady kawy w 


śledztwa, Kenntlebury! Jazda do pracy! 
— Tak jest, proszę wysokiego sądu, 
idziemy! — zawtórował ucieszony De- 
vorny. Bogu dzięki, że to fatalne docho- 
dzenie nie skończyło się gorzej! 
— Do widzenia, panie hrabio! — po- 
wiedziała wyraźnie 
dziona. 


Racja, przy tym wszystkim zapom- 
niał jeszcze pożegnać się z małą. Co się 
u licha stało z jego głową? Szybko za- 
wrócił ode drzwi i wyciągnął do niej 
rękę, 

— Do widzenia, 
przyjaźnie. 

Dogonił ojca Sama, 

W fabryce, przy warsztacie, musiał 
się mocno trzymać w garści. Wprawdzie 
w samolocie zdrzemnął się trochę, mi- 
mo to zmęczenie dawało mu się dobrze 
we znaki. Tylko świadomość grożącego 
bez przerwy niebezpieczenstwa — w 
kieszeni jego tkwił miniaturowy apara- 
cik — utrzymywała go w jakiej takiej 
formie. Trzeba mieć się na baczności! 

kontrolując własne 
żeby czegoś nie prze- 


Marion, zaw1ie- 


Marion! — zawołał 


Zacisnął zęby i 
chwyty, baczył, 
gapić. 

Nad stoperem zapałiło się czerwone 
światło — przerwa, Jak automat po- 
wtórzył Devorny ostatnie trzy ruchy. 
Nerwy jego napięte były do granie o- 
statecznych, serce biło coraz szybszym 
tętnem... 
działania! 


kącikach ust. — Tak, tak, kochasiu, 
kłamstwo ma krótkie nogi. Niedaleko 
na nim zajedziesz! No, a teraz koniec 

nadchodziła właściwa chwila 


Wolnym krokiem  powlók! się przez 
hale fabryczne, Ręce opuścił bezwia- 
dnie... Nikt nie mógłby się domyślić, że 
w lewej dłoni, zwiniętej w pięść, kryje 
się aparat fotograficzny. 

Wszedł do sali motorów... Jak zwykłe, 
obracały się zębate koła, mechanizmy 
dudniały miarowo... Raz, dwa... i Je- 
szcze raz: raz, dwa... Zrobione dwa 
zdjęcia... Ale nie koniec, na tym. Trze- 
ba będzie tę maszynę, która stanowi 
najbardziej interesujący fragment hali, 
sfotografować jeszcze z innej strony. 
Ale w jaki sposób? Nie można stanąć 
w innym punkcie bez zwrócenia na sie- 
bie uwagi. 

Devorny postanowił na ten raz zrezy- 
gnować z dalszych zdjęć i skierował się 
do hali wypoczynkowej. Nagle... stopt.. 
ujrzał Michauda, który stał właśnie w 
miejscu najbardziej odpowiednim do do- 
konania zdjęcia, 

Jak błyskawica  przemknela przez 
mózg detektywa śmiała myśl. Czy są 
szanse? Szkoda czasu do namysłu! 
Albo iść wprost do hali wypoczynkowej, 
albo ryzykować... 

Devorny odważnie 
w stronę inżyniera. 

— Mr Michaud! — krzyknął głosem 
ochrypiym od zdenerwowania, Mr 
Michaud.. — raz, dwa... zrobione zdję- 
cie... — niech pan posłucha... 

— Czego? — warknal inżynier i Tzu- 
ciwszy na Dévorny'ego wrogie spojrze- 
nie znów zaczął studiować jakąś część 
skomplikowanej maszynerii. 


skierował kroki 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


ICOM UTZ JU 


Pierwsze miesiące tegorocznego sezonu jto Lasy Państwowe spowodowały nadmier- 
zakupu surowca przez prywatny przemysł | ną zwyżkę cen surowca drzewnego w paź- 


drzewny, nie dysponujący własną bazą su- 
rowcowa, minęły pod znakiem może nie ty- 


le haussy (zwyżki), ile dążności do jej wy- | polityki surowcowej 


wołania. 

Prywatna własność leśna przy sprzeda- 
ży działek rebnych usiłowała i tego roku 
wykorzystać nerwową gorączkę reflektan- 
tów na surowiec. A pamiętać należy o tym, 
że ogólna sytuacja na międzynarodowych 
rynkach drewna bynajmniej nie uzasad- 
niała podwyżki cen surowca drzewnego. 
Pod tym względem była wiec sytuacja zgo- 
ła odmienna niż w roku ubiegłym; jak 
wiadomo bowiem, rynki międzynarodowe, 
a w pierwszym rzędzie rvnek angielski, 
zmierzają obecnie do stabilizacji. 


Fakt ten nie przeszkodził zgoła prywat- 
nym właścicielom lasów do pobrania go- 
spodarczo nieuzasadnionych cen za obiekty 
rębne. W niektórych przypadkach gra się 
udała. a zapłacone ceny nasuwałv fachow- 
com. poważne wątpliwości, czy firmy, które 
w obecnych warunkach tak drogo zapłaci- 
ły za surowiec. wyjdą na swoje. 

Jak więc widzimy, prywatna własność 
leśna wystąpiła i w tym roku w charakte- 
rze czynnika podbijającego cenv surowca 
drzewnego i to w sposób wybitnie speku- 
Jacyinv. Tegoroczne postępowanie własno- 
Sci leśnej przywodzi na myśl pewne poró- 
wnania dotyczące kampanii surowcowej ro- 
ku ubiegłego. Również w ubiegłym roku 
prywatni właściciele lasów starali się — 
rzecz prosta — osiągnąć jak najwyższe ce- 
ny za swój surowiec. Ale też pamiętać na- 
leży o tym. że sytuacja na rynkach mię- 
dzynarodowych kształtowała się w roku u- 
biegłvm zupełnie odmiennie aniżeli dzisiaj. 
Rok zeszły bvł dla drewna okresem nara- 
słającej fali koniunktury, fali, która już da- 
wno minęła swój punkt kulminacviny i 
obeenie drąży sobie ustabilizowane łożysko. 

Ale nawet w ubiegłym roku w okresie 
sprzedażv drewna na pniu prywatna wła- 
snosé leśna wyprzedzała poprawę. Nie by- 
ło jeszcze znaczniejszej podwyżki drewna 
tartego, gdv cenv za obiekty w raptownym 
tems. sziv w górę z dnia na dzień. nie- 
mal z godziny na godzinę. Oznacza to. że 
w chwili edv nabywca płacił drogo za su- 
rowiec. gdv za drogie pieniądze nabywał o- 
biekt leśny do eksploatacji — nie miał on 
jeszcze pewności, czy dalszy rozwój sytu- 
acji usprawiedliwi wysokość zapłaconych 
cen. ` 

Jak zatem widzimy, w tym roku zasto- 
sowala prywatna własność leśna podobną 


` taktykę przy sprzedażach surowca, jak w 


raku ubiegłym, oczywista nie można tu mó- 


wić o żadnej taktyce, o jakimś z góry upla- | 


nowanym sposobie postępowania, nie, była 
to i jest zwyczajna pogoń za doraźnym zy- 
skiem bez ogladania sie na motywy natu- 
ry ogólno-gospodarczej. W jakiż sposób od- 
bywało się owo podbijanie cen? Bardzo 
po prostu: unieważniano przetargi, przepro- 
wadzano licytacje ustne, słowem przepro- 
wadzano cały szereg gier i gierek, mają- 
cych na celu wyduszenie cd nabywcy jak 
najwyższych cen. 

Tamtegoroczna kampania surowcowa za- 
wierala jeszcze jeden moment charaktery- 
styczny. Póki sprzedawano Surowiec z la- 
sów prywatnych, wysokie ceny nie wycho- 
dzilv poza ramy roztrząsań branżowych. 
Dopiero gdy Lasy Państwowe rozpoczęły 
sprzedaże wyeksploatowanego we własnym 
zarządzie surowca, zerwała się istna burza 
ataków. Po prostu wszyscy ci, którzy za- 
płacili słone ceny za drewno właścicielom 
lasów prywatnych, nagle doszli do przeko- 
nania, że ceny za surowiec są zbyt wysokie. 
Oczywista tvlko wtedv. gdy surowiec ten 
pochodzi z Lasów Państwowych. Ciekawe, 
jak się wobec tych ataków na państwowe 
gospodarstwo leśne zachowali prywatni 
właściciele lasów? Czy może usiłowali wy- 
jaśnić, wytłumaczyć, że przecież owe wyso- 
kie ceny bviy pobierane przez nich jeszcze 
grubo przed wejściem na rynek Lasów Pań- 
stwowych ze swoim surowcem? Nie. Pry- 
watni właściciele lasów zaczęli uprawiać 
„Strusia polityke“ rozumiejąc, że ataki na 
Lasy Państwowe za pobieranie wysokich 
cen surowca ich zgoła nie dotyczą. prze- 
ciwnie, nawet pomagają ukryć wysokie ce- 
Doszło wiec do te- 
go. że gdy jeden z polemizujacych publicy- 
stów napisał. iż lasy prywatne, pobierając 
wysokie ceny za swój surowiec, szly za 
zwyżką cen, wywołaną przez Lasy Państwo- 
we, to nawet i wówczas nie odezwał sie 
ani jeden glos protestu, chociaż nie trudno 
stwierdzić. że takie stawianie kwestii prze- 
czyło kolejności zdarzeń. Zrozumiałe prze- 
cież, że Lasy Państwowe, które rozpoczęły 
sezon sprzedaży surowca dopiero w grudniu 
ubiegłego roku. nie mogły hyé motorem 
zwyżki cen drewna, która miała miejsce w 
ckresie parę miesięcy wcześniejszym. 

Możliwe zresztą, że i w tym roku histo- 
ria ta się powtórzv, i że, dajmy na to, w 
początkach roku 1938 usłyszymy nagle, że 


dzierniku bieżącego roku. 

Zapytajmy obecnie, jakie były wytyczne 
Lasów Państwowych 
w roku ubiegłym. Pytanie bardzo na cza- 
sie, skoro się zważy, że zasłona dymowa, 
którą stworzyły ataki na państwowe gospo- 
darstwo leśne w pierwszych miesiacach bie- 
żącego roku, miłosiernie ukryła słone ceny 
zainkasowne przez prywatną własność leś- 
ną w czasie ubiegłej kampanii surowcowej. 

Jeszcze przed rozpoczęciem ubiegłej kam- 
panii sprzedażnej przystąpiły Lasy Pań- 
stwowe do zakrojońej na szeroką skalę 
akeji stabilizacyjnej. Wychodząc z założe- 
nia, że spekulacja jest tym czynnikiem, któ- 
ry uniemożliwia prawidłowy rozwój cen 
drewna, podjęła administracja Lasów Pań- 
stwowych nieubłaganą walkę z tymi czyn- 
nikami, które były zainteresowane w nad- 
miernym wyśrubowaniu cen drewna. Zo- 
stała więc ustalona zasada, że surowiec z 
Lasów Państwowych Sprzedawany będzie 
wyłącznie producentom prywatnym, a nie 
pośrednikom, którzy mieli zamiar nabyte 
drewno odsprzedawać. Jeśli więc Lasy 
Państwowe usiłowały uzyskać jedynie go- 


dziwe i gospodarczo uzasadnione ceny za 
swój surowiec, to prywatna własność leśna 
nadal popierała a niejednokrotnie wywo- 
ływała gorączkę spekułacyjną. Najlepszym 
zaś dowodem tego jest fakt, że prywatni 
właściciele lasów, którzy jeszcze w grudniu, 
styczniu, a więc w okresie rozpoczęcia 
sprzedaży przez Lasy Państwowe, zbywają 
część obiektów rębnych, nie przyłączyli się 
do akeji stabilizacyjnej, leez nadal $rubo- 
wali ceny za swój surowiec. Lasy Państwo- 
we nie ograniczyły swej akcji stabilizacyj- 
nej jedynie do surowca tartacznego. Będąc 
instvtucją nadrzędną, a więc reprezentują- 
cą obok własnego również i interes ogólno- 
gospodarczy, zajęła się administracja Lasów 
Państwowych unormowaniem cen na dre- 
wno opałowe i użytkowe, sprzedawane lud- 
ności wiejskiej, przystosowując ich poziom 
do zdołności nabywczej rolników. 

I rzecz dziwna — żaden z atakujących 
państwowe gospodarstwo leśne publicystów 
nie dostrzegł akcji Lasów Państwowych, 
zmierzającej do uporządkowania rynku. 
Nie zajmowano się kwestią, czy ceny su- 
rowca z Lasów Państwowych są gospodar- 
czo uzasadnione. Po prostu obwiniono 0 
spekulację, którą przeprowadzały lasy prv- 
watne — państwową własność leśną. Ale 
w tym roku opinia nie da się zdezoriento- 
wać. Wysokie eeny surowca w stosunku 
do obecnej sytuacji rynkowej pobrane w 
pażdzierniku przez prywatną własność leś- 
ną dowodzą niezbicie, kto w Polsce podbija, 
a kto stabilizuje ceny surowea drzewnego. 


L. 


Jakie banany 


Często słyszy się o jakości bananów tak 
wśród kupiectwa branży owocowej jak i ze 
strony konsumentów, tj. przeważnie pań 
gospodyń różne zdania. Niektórzy twier- 
dzą, że banan nazwany tak lub inaczej jest 
lepszy czy gorszy. Mniemania te są z grun- 
tu fałszywe, gdyż pochodzą z nieznajomo- 
ści tak kupca jak i konsumenta, skąd taka 
czy owa nazwa pochodzi. 

Otóż nasamprzód wiedzieć należy, że w 
tej chwili wszystkie importowane do Pol- 
ski banany pochodzą przeważnie — poza 
małymi wyjątkami — z Jamaiki, wyspy po- 
łożonej w granicach zachodnich Indvj Bry- 
tyjskich w kompleksie wysp „Wielkie Anty- 
le". Z tych to plantacyj importuja banany 
do Europy dwie potężne firmy zagraniczne 
(w Londynie wzgł. w Rotterdamie), a stąd 
znowu reeksportuje się je do innych kra- 
jów europejskich, również do Polski. 

Te same banany z Jamaiki oznacza się 
już w Polsce marką Fyffes, Banan, Jamai- 
ka lub inną nazwą, zależnie od upodobania 
importera polskiego, zupełnie niezależnie 
od jakości owoeu. Dla przykładu dodaje- 


są najlepsze? 


my, że w poprzednich latach mocno rekla- 
mowane i niby doskonałe pomarańcze hisz- 
pańskie lub palestyńskie „Pardess*, „Sacki* 
i „Gomez* okazały się gorszej jakości od 
mniej reklamowanych. 

Natomiast cała tajemnica dobroci bana- 
nów polega przede wszystkim na umiejęt- 
nym dojrzewaniu bananów, które przycho- 
dzą do nas w stanie niedojrzałym (jeszcze 
zielone). Kupiec owocowy i konsument o- 
trzymują już banany dojrzałe i odpowied- 
nio wysortowane. Umiejętne dojrzewanie 
oraz dokładne wysortowanie i solidne opa- 
kowanie bananów wysyłanych detałiście — 
oto czynniki, które gwarantują dobroć to- 
waru i zadowolenie konsumenta. 

Te trzy zasadnicze czynności ma do spet- 
nienia importer polski i tyłko od jego fa- 
chowo$ei i uezciwości zależy, aby konsu- 
menci w Polsce byli zadowoleni, otrzymu- 
jąc zawsze towar dobry i zdrowy. Nie na- 
leży zatem zwracać uwagi na markę kon- 
cernu dostawcy zagranicznego, lecz tylko 
na jakość dostarczonego konsumentom to- 
waru. (Apemar). 


Zmiżka cen zboża, świń i bydła. 


(w). Na wszystkich zagranicznych rvn- 
kach zbożowych nastąpiła zniżka cen. Tłu- 
maczy się ją przede wszystkim cyfrą zbio- 
rów tegorocznych, która dotychczas wpra- 
wdzie ściśle ustalona jeszcze nie została, 
ale nie ulega już obecnie żadnej wątpliwo- 
ści, że zbiory te będą znacznie wyższe od 
możliwego zaopatrzenia, Zaznaczyć należy, 
Ze przyczyną większych zbiorów nie był u- 
rodzaj, tylko bardzo poważne zwiększenie 
obszaru uprawy zbóż, zwłaszcza w Amery- 
ce. — Na rynkach krajowych również na- 
stąpiła, po krótkotrwałej poprawie, zniżka 
cen zbóż. Ruch zniżkowy ogarnął przede 
wszystkim zboża chlebowe, zwłaszcza psze- 
nice, prawdopodobnie pod wpływem niepo- 
myślnej koniunktury na rynkach zagranicz- 
nych. Nie bez znaczenia jest również i to, 
że rolnicy, po zakończeniu pilnych robót w 
polu, przystąpili do omłotów zbóż. Na ry- 


nek wyrzuca się obecnie znacznie większą 
ilość zboża, gdyż rolnicy potrzebują pienią- 
dze na ciepłą odzież, opał, podatki, renty 
itp. wydatki. Jeśli chodzi o pszenicę, to jej 
zniżkę wywołała głównie sztuczna panika 
na tle niesprawdzonej wieści o imporcie kil- 
kuset wagonów pszenicy z Rumunii. Ob- 
niżyły się również ceny niektórych zbóż o- 
leistych oraz koniczyny czerwonej, nato- 
miast poważnie zwyżkowała koniczyna bia- 
ła. W chwili obecnej trudno się spodzie- 
wać wydatniejszej poprawy cen zbóż. 

Również na rynku zwierząt rzeźnych Sy- 
tuacja kształtuje się niepomyślnie. Obni- 
żyły się ceny zarówno bydła jak i trzody 
chlewnej. Zniżkuje zaś szczególnie bydło 
chude (stąd znaczna obniżka wołowiny w 
mieście), Podaż sztuk niedotuczonych zna- 
czna. Produkty hodowlane są bardzo ta- 
nie, rolnikom więc zupełnie nie kalkuluje 
się intensywne żywienie inwentarza. 


Może nasza stocznia w Gdyni 


zaczmie pracować. 


W ambasadzie polskiej w Londynie w 
obecności ambasadora Raczyńskiego i rad- 
cy handłowego Merdingera nastąpiło w dn. 
21. 11. podpisanie umowy pomiędzy przed- 
stawicielami Wspólnoty Interesów i stoczni 
gdyńskiej a stocznią angielską Samuel 
White and Co. w Cowes na wyspie Wight. 
Z ramienia Wspólnoty Interesów umowę 
podpisał dyrektor Brach, z ramienia stocz- 
ni w Gdyni dyrektor tej stoczni inż. Bad- 
han, a w imieniu Samuel White and Co. 
naczelny dyrektor toj firmy inż. Wall. U- 
mowa zapewnia stoczni polskiej w Gdyni 


współpracę techniczną stoczni angielskiej 
Samuel White, która m. in. zaopatrzy stocz- 
nię naszą w odpowiednie plany i udzieli 
jej niezbędnych maszyn. Umowa ta jest 
bardzo doniosła ze względu na zazębienie 
rozbudowanej przez Wspólnotę Interesów 
stoczni polskiej w Gdyni-z najstarszą i jed- 
ną z najpoważniejszych stoczni angielskich, 
eo niewątpliwie odda polskiej budowie o- 
krętów znaczne usługi. Jak wiadomo, sto- 
cznia Samuel White niedawrfo zbudowała 
dwa polskie kontrtorpedowce najnowszego 
typu „Grom“ i „Błyskawica“, 
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Czy nie za wolno? 
Na uregulowanie Wisły trzeba 20 lat czasu? 


Opracowane zostały przez czynniki do 
tego powołane, plany w zakresie uporząd- 
kowania sieci dróg wodnych w Polsce. 

Według tych planów, przyszłe drogi wod- 
ne w Polsce będą się składały z dwóch za- 
sadniczych arteryj. 

Jedna z nich, mając za swą podstawę 
niemal wyłącznie Wisłę, będzie łaczyła za- 
głębie przemysłowe z portami morskimi. 
Droga ta powstanie z chwilą regulacji i u- 
spławnienia Przemszy od Mysłowic do uj- 
ścia, a następnie przez uregulowanie Wi- 
sty na całym przebiegu. Budowa kanału, 
któryby miał łączyć Wisłę z Gdynią, z po- 
minięciem obszaru W. M. Gdańska, ma być 
traktowana raczej jako pewne uzupełnienie 
wielkiej arterii — biegnącej z południa kra- 
ju na północ. Budowa ta — nie traktowa- 
na jako pilna — ma być dokonana w miarę 
2 ٤ odpowiednich środków na ten 
cel. 

Bardziej skomplikowany charakter ma 
powstanie drugiej arterii wodnej, która bę- 
dzie miała za zadanie połączenie zachod- 
nich dzielnic kraju ze wschodnimi. 

Jak wskazują sfery gospodarcze, Wisła 
jest w chwili obecnej bardzo zaniedbana. 
Na odcinku jej od Krakowa do ujścia Sanu 
warunki żeglugowe są bardzo trudne, zwła- 
Szeza przy niskich stanach wody. Dlatego 
też do zadań najpilniejszych w zakresie na- 
szego budownictwa dróg wodnych zaliczo- 
ne jest uspławnienie powyższego odcinka 
Wisły oraz regulacja Przemszy. Zakończe- 
nie tych prac stanowiłoby o utworzeniu po- 
łączenia drogą wodną zagłębia śląskiego z 
powstającym Centralnym Okręgiem Prze- 
mysłowym. Koszt tvch prac wahałby sie 
w granicach od 30--50 milionów zł. 

Szczególnie niekorzystne warunki żeglu- 
gowe istnieją na Wiśle na jej odcinku od 
ujścia Sanu do Warszawy. Ta cześć Wisły 
niemal weale do żeglugi się nie nadaje, 
0 w okresie niższych stanów wo- 
dy. 

Całokształt czynności regulacyjnych wy- 
magałby okresu około 20 lat i pochłonąłby 
około 200 milionów zł, czyli ok. 10 milio- 
nów rocznie. Suma powyższa nie jest nad- 
miernie wysoka, zwłaszcza w zestawieniu 
jej z ogromnymi korzyściami, jakie dałoby 
połączenie Śląska z Centralnym Okręgiem 
oraz z morzem. 


Kredyty na budowę osiedli robotniczych. 


Tow. Osiedli Robotniczych przydzieliło 
kredyty w ogólnej sumie 10.283.000 zł, z któ- 
rych wybudowanych będzie łącznie 2.227 
najmniejszych mieszkań. 

Z sumy tej asygnowano w Warszawie 
1.000.000 zł. Poza tym Łódź otrzymała 872 
tys. zł, Radom 360 tys. zł, Gdynia 725 tys. zł, 
Chrzanów 66 tys. zł, Mościce 100 tys. zł. 
Chorzów 296 tys. zł, Szopienice 450 tys. zł, 
Kraków 300 tys. zł, Kalisz 30 tys. zł, Rze- 
szów 720 tys. zł, Nisko 1.750 tys. zł, Tarnów 
110 tys. zł, Janowa Dolina 250 tys. zł, Lwów 
300 tys. zł, Starachowice 250 tvs. zł, Deby 
250 tys. zł, Hajnówka 83 tys. zł, Płociczno 
82 tys. zt, Kiwerce 85 tys. zł, Borysław 0 
tys. zł į Supraśl 12 tys. zł. 

Tylko Bydgoszczy nie ma w tym spisie, 


Organizacja akcii osiedleńczej 


w Centralnym Okręgu Przemysłowym. 


W Poznaniu przygotowuje się obecnie 
organizacja kredytów, przeznaczonych na 
akcję osiedłeńczą dla handlu i rzemiosła 
wielkopolskiego, mającego zamiar osiedlić 
się na terenie Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego. W szczególności chodzi o urucho- 
mienie kredytów, popierających grupową 
akcję osiedleńczą. Celem tych kredytów bę- 
dzie umożliwienie emigracji grupowej, pro- 
wadzonej przez poszczególne miasta wiele 
kopolskie w odniesieniu do określonych o- 
środków, położonych na terenie Centralne- 
go Okręgu Przemysłowego. Dzięki grupo- 
wo prowadzonej akcji osiedleńczej, przyby- 
wający na teren kolonizowany Wielkopola- 
nie, nie beda czuli sie odosobnieni. 


Gaz ziemny w Tarnowskim. 


W Przyborowie koło Dębicy natratione 
na stosunkowo nieznacznej głębokości na 
gaz ziemny. Odkrycie nastąpiło w czasie 
wierceń poszukiwawczych, przeprowadza- 
nych przez firme „Połmin*. W razie gdy- 
by zapasy gazu były znaczne, fakt ten miał- 
by duże znaczenie dla okolicznych terenów. 
gdy ułatwiłoby to zaopatrzenie przedsię» 
biorstw w tanie paliwo, tak do popędu ma- 
szyn, jak i na ewentualne zużycie na o- 
świetlenie. 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 


Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1937 r. 


Koniczyna czerwona 125,00—135,00; Koniczyna szw: 

180,00—200,00; Koniczyna biała 180,00- 190,00 ; Yo 
żółta w luskaeh 34,00—38,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
58,00—63,00: Przelot 00,00—00,00; Raigras angielski 90,00 ~- 
00.00; Tymotka 22,00—25,00; Seradela 00,00—00,00: Wyka 
latowa 00.00 = 60,00; Wiczka zimowa 00,00 00,00; F'eluszka 
23,00— 25,00; Groch Wixtoria 23,00—25.00 Groch polny 26,06— 
28,00 ; Groch zielony 23,00- 25.00; Rzepak zimowy 65,00— 
97,00; Rzepik letni 54,00—55,00; Rzepik zimowy 51,00 52,50, 
Siemie lniane 46,00—47,00. Len 00,060—0040; Mak niebieski 
75,00—79,00; Mak biały 100,00—120,00; Lubin żółty 13,25— 
13,75; Lubin niebieski 13,00—14,00, Gorczyca 34,00 — 35,00; 


D 


Tatarka 20,00—22,00; Konopie 00,00— 00,00, 
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Jasnowidz inżynier Ossowiecki i pewna kobieta rozwiązali zawiłe zagadki kryminalne. 


(X). Cały szereg wyższych urzędników 
policji w Paryżu zajmuje się obecnie stu- 
diowaniem ciekawego zagadnienia, w ja- 
kim stopniu można posługiwać się medium, 
celem wyświetlenia nierozwiązanych dotąd 
zagadek kryminalnych. W pierwszym rzę- 
dzie zajmuje się tym problemem znany pa- 
ryski urzędnik polieji śledczej Charles Le- 
pierre, który na ten temat wypowiedział 
się niedawno w prasie paryskiej. 

— Istnieją w Świecie rzeczy nadzmysło- 
we, nad którymi nie można przejść do po- 
rządku dziennego — oświadczył Lepierre, w 
wywiadzie, udzielonym pewnemu dzienni- 
karzowi francuskiemu. — Właściwie za- 
sadniczo praca urzędnika policji Śledczej 
jest pracą ścisłą, matematycznie ścisłą, lecz 
musimy się również liczyć z pewnymi pier- 
wiastkami, znajdującymi się w sferze nad- 
zmysłowej. Mamy bowiem istne fenomeny, 
ludzi jasnowidzących i posługiwanie się ta- 
kimi mediami w kryminalistyce dało już 
niejednokrotnie zdumiewające rezultaty. 


Sdzie jest narzędzie zbrodni? 


Przed niedawnym czasem mieliśmy 
twardy orzech do zgryzienia — ciągnie da- 
lej Lepierre. — Otóż dokonano morderstwa 
a krótko potem popełniono samobójstwo i 
trudno doprawdy było nam ustalić związek 
pomiędzy jednym a drugim. Samobójstwo 
popełnił pewien mężczyzna w więzieniu 
przez powieszenie, posługując się do tego 
własnym krawatem. Sam fakt popetnie- 
nia samobójstwa był dla nas dowodem wi- 
nv desperata, który osadzony został w wię- 
zieniu podejrzany o dokonanie morderstwa 
na osobie pewnego rolnika, który został za- 
bity siekierą. Jednakowoż mimo usilnych 
starań nie udało się nam odnaleźć narzę- 
dzia zbrodni a dopóki siekiery nie odnale- 
ziono, zagadka była dla nas nierozwiazana. 


Mniej więcej w tym samym czasie osa- 
dzono w więzieniu służącą, niejaką Marię 
Dubois, stojącą pod zarzutem dokonywa- 
nia różnych kradzieży i. co najciekawsze, 
przestępstw dopuszczała się zazwyczaj pod- 
czas snu w stanie somnabulicznym. Lekarz 
więzienny dr Dufay stwierdził niebawem, 
że lunatyezka w czasie hipnozy rozwija 
niezwykłą zdolność jasnowidzenia. 

Gdy pewnego razu rozmowa potoczyła 
się na temat wspomnianej nierozwiązanej 
zagadki kryminalnej, lekarz więzienny za- 
proponował sędziemu  $ledezemu, ażeby 
wziąć sobie do pomocy Marię Dubois. Po 
uzyskaniu zgody na. tą propozycję, lekarz 
udał się następnego dnia do celi, w której 
przebywała jasnowidząca kobieta. Lekarz 
zabrał z sobą część krawatu. na którym po- 
wiesił się samobójca. W krótkim czasie 
Jekarz doprowadził kobietę w trans, czyli 
uśpił ją, przy czym wydobył z kieszeni 
część krawatu i wcisnął go Marii Dubois do 
rąk. | 
W tej samej chwili kobieta zerwala sie 
z ławki i rzucając krawat na podłogę wy- 
dała okrzyk: „Nie chcę tego ruszyć!“ 


— Dlaczego? — zapytał lekarz. 


— Tym krawatem bowiem powiesił się 


człowiek w więzieniu — odpowiedziała. 
— A dlaczego osadzono go w więzieniu? 
— zapytał następnie dr Dufay. 


— Ponieważ zamordował człowieka! — 


zabrzmiała odpowiedź. 


Lekarz doszedł zatem do punktu, do któ- 
rego zmierzał i w ostrym tonie zapytał w 
„W jaki sposób dokonał 


dalszym ciągu: 
morderstwa? 


— Małą siekierą do rąbania drzewa — 


odpowiedziała kobieta. 


W centrali pewnego wielkiego warszaw- 
skiego banku dokonano kradzieży. Klient 
banku stwierdził, że z schowku zgineła mu 
paczka zdeponowanych tam cennych akcyj. 
Podejrzenie padło na trzy urzędniczki ban- 
ku, które pracowały w tym oddziale. Prag- 
nąc uniknąć kompromitacji, jedna z kobiet 
wpadła na myśl szukania pomocy u Osso- 
wieckiego. Kierując się litością wobec 
trzech kobiet, Ossowiecki zajął się tą spra- 
wą. Po zjawieniu się w banku. zaprowa- 
dzono jasnowidza do schowku, z którego 
zginęły akcje. Nagle rozjaśniło mu się o- 
blicze i inż. Ossowiecki powiedział: „Widzę 
przed sobą dokładnie ową scenę.. Pewien 
mężczyzna zbliża sie do schowku, otwiera 
go kluczem a potem wyjmuje z niego akcje 
i wkłada do teki. Potem znowu oddała sie... 
Musi to ×ط‎ urzędnik banku, gdyż nikt nie 
dziwi się jego obecnością. Widzę tego czło- 
wieka tak dokładnie, że mógłbym go z łat- 
wością rozpoznać”. 


-- A może Pan podejmie się zaraz tego 
trudu? — zapytał dyrektor. 


— Chętnie — odpowiedział Ossowiecki. 


Następnego dnia dyrektor oprowadxil 
jasnowidza po banku, bez zwrócenia spe- 
cjalnej uwagi. Nagle inż. Ossowiecki przy- 
stanął, wskazując dyrektorowi na pewnego 
urzędnika bankowego. Pół godziny później 
agenci policji śledczej przeprowadzili rewi- 
zję w mieszkaniu owego urzędnika i odna- 
leżli w teczce skórzanej wszystkie wykra- 
dzione akcje. Jasnowidz .Ossowiecki wy- 
kazał zatem brak winy posądzonych o kra- 
dzież kobiet i wykrył prawdziwego prze- 


stępcę. : 

Nad takimi wynikami nie możemy 
przejść do porządku dziennego — mówił 
komisarz policji Lepierre — i dlatego w 


kryminalistyce koniecznym będzie w przv- 
szłości nadal posługiwać sie mediami, któ- 
re cenne mogą nam oddać usługi. 
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Pomnik - 
olbrzym. 


Caly oddzial ro- 
botników rozpo- 
czął w Londynie 
żmudną pracę przy 
odrestaurowaniu 
olbrzymiego pom- 
nika wzniesionego 

przez królową 
Wiktorię dla ucz- 
czenia jej księcia 
małżonka Alberta. 
Robotnicy ci mają 
do odświeżenia 224 
figur tego pomni- 
ka i około 4 klm. 
cokołu. Na zdjęciu 
fragment prac przy 
renowacji pomni 
ks. Alberta. 


Prasa angielska za- 
mieszcza liczne ar- 
tykuły o bratanku 
kanclerza Hitlera, 
który udzielił wy- 
wiadu jednemu z 
wybitnych  dzienni- 
karzy. Bratankiem 
tym jest William Pa- 


trick Hitler, syn 
Alojzego, 26 letni, 
przystojny Anglik, 


który ogólnym wy- 
glądem bardzo przy- 
pomina swego stry- 
ja. Urodzony jest w 
Liverpoolu, następ- 
nie zaś rodzice jego przenieśli się do Lon- 
dynu, gdzie ojciec posiadał fryzjernię. 


William Patrick Hitler 
bratanek kanclerza Hitlera 


Z PROWINCJE. 


Było to zgodne z orzeczeniem wydanym 
przez dra Dufay, w charakterze rzeczo- 
znawcy po dokonaniu oględzin zwłok za- 
mordowanego. I z zaciekawieniem zapyty- 
wał dalej: „A co morderca zrobił z siekie- 
rą?* 

— On.. widzę, jak wrzuca siekierę do 
stawu, znajdującego się w pobliżu domu 
mieszkalnego zamordowanego rolnika. Wi- 
dzę siekierę bardzo dobrze na dnie stawu. 


Z niezwykłą dokładnością opisywała na- 
stępnie kobieta to miejsce tak, że jeszcze te- 
go samego dnia pod przewodnictwem leka- 
rza udało się odnaleźć i wydobyć z wody 
narzędzie zbrodni. 

Tyle o tym ciekawym wypadku, przy 
którym sam współpracowałem. Czego nam 
urzędnikom policji śledczej nie udało się 
wytropić po długiej, męczącej pracy, tego 
dokonała i wyjaśniła wspomniana kobieta 
dzięki jej nadzwyczajnym zdolnościom ja- 
snowidzenia. 


Starogard. (jw) Dnia 28 listopada odbyło 
się pierwsze publiczne zgromadzenie Stron- 
nictwa Pracy. Dzień zapoczątkowania dzia- 
łalności w stolicy Kociewia rozpoczął się 
mszą św., odprawioną na intencję Stron- 
nictwa Pracy przez ks. prałata Szumana 
we farze. O godz. il-ej w lokalu przy ul. 
Kościuszki nr 3 odbył się zjazd powiatowy 
w obecności 50 delegatów kilkunastu kółek, 
przedstawicieli drobnych rolników, pra- 
cowników umysłowych i rzemiosia oraz go- 
ści. Marszałkiem zjazdu wybrano redaktora 
„Obrony Ludu” p. Felczaka z Torunia, a do 
prezydium powołano pp. Mętkowskiego, 
Kiedrowskiego ze Skórcza i Belinga. Po zda- 
niu sprawozdania przez członków dychcza- 
sowego zarządu, wybrano nowy zarząd, do 
którego weszli pp.: Czesław Dawicki - pre- 
zes, wiceprezes Jan Kiedrowski - Skórcz, 
sekretarz Józef Koterba, zast. Feliks Zie- 
liviski, skarbnik kupiec Bociański. Podczas 
obrad nadszedł telegram z życzeniami od 
kupca Antoniego: Cerowskiego ze Skórcza. 
Zjazd zakończył się apelem prezesa Dawic- 
kiego, który zachęcił delegatów do inten- 
sywnej pracy na swoim terenie i szerzenia 
zasad Stronnictwa Pracy. 

O godz. 13-ej rozpoczelo się pierwsze w 
Starogardzie publiczne zgromadzenie Stron- 
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Jasnomidz Ossomiecki mykryt 
spramcę. 


Bardzo ciekawy jest również drugi wy- 
padek posługiwania się znanym polskim 
jasnowidzem Stefanem Ossowieckim z War- 
szawy, który wsławił się ostatnio tym, że 
na specjalnym seansie miał wizję zaginio- 
nego w Bułgarii samolotu komunikacyjne- 
go jeszcze przed jego odszukaniem i tra- 
giczna ta wizja pokrywa się zupełnie y rze- 
czywistością. Ale chodzi tu o inny cieka- 
wy. wypadek; i 


Po wybuchu wojny, ojciec Williama sta- 
wil sie, jako poborowy do armii austria- 
ckiej, syna zaś odesłano do jego dziadków, 
rodziców matki, Irlandczyków, u których 
chował się przez dłuższy czas. Te właśnie 
okoliczności dały mu wychowanie angiel- 
Skie i chociaż jest on dumny ze swego stry- 
ja, wyznając jego ideologię, to jednak czuje 
się również Anglikiem. 

Zakładając raz po raz ręce na piersiach 
gestem Adolfa Hitlera, opowiada on o swym 
życiu dziennikarzowi. 

Hitlerowie mieszkają obecnie w Highga- 
te, w skromnym, małym domku o sześciu 
pokojach. Wiłliam Hitler pracował w róż- 
nych fabrykach niemieckich przemysłu sa- 
mochodowego, zwłaszcza w fabryce Opla. 
Następnie przerzucił się na bankowość. O 
Anglikach wyraża się z wielkim podziwem 


Starogard nod makiem Stronnictwa Pracy 


600 uczestników zgromadzenia publicznego. 


nictwa Pracy, które Ściągnęło do sali p. 
Wojcieszaka przeszło 600 osób z różnych 
stanów. Zgromadzenie zagaił prezes Da- 
wieki, oddając glos referentowi p. red. Fel- 
czakowi. W swym przeszło dwugodzinnym 
przemówieniu poddał referent analizie na- 
szą obecną sytuację polityczną i społeczną 
oraz przedstawił zadania i cele Stronnic- 
twa Pracy. Liczne brawa i rzęsiste oklaski 
potwierdziły, że wywody referenta trafiły 
do przekonania zebranych i że ziarna za- 
dań Stronnictwa Pracy rzucone zostały na 
grunt podatny. Świadczyły o tym również 
przemówienia licznych mówców, którzy za- 
bierali glos po referacie. Ze slów tych mów- 
ców — chłopów od łopaty i pługa, ludzi 
pracy fabrycznej i biurowej — płynęła gle- 
boka tęsknota za prawdziwym zjednocze- 
niem, za poprawą doli rolnika i robotnika, 
a przede wszystkim bezrobotnego, za demo- 
kracją i udziałem narodu w rządzeniu pań- 
stwem i za wprowadzeniem zasad chrześci- 
jańskich we wszystkie dziedziny życia spo- 
łecznego i państwowego. Płynęło z nich też 
przekonanie, Ze dokena tego na katolickim 
światopoglądzie oparte Stronnictwo Pracy. 
Zgromadzenie zakończono  od$piewaniem 


„Boze coś Polskę” i okrzykami na cześć 
gen. Hallera. 


dla ich zdolności kupieckich, zapytany jed: 
nak przez korespondenta o swe poglądy po« 
lityczne, oświadczył: 

— Niemcy są dla Niemców, ta: jak An 
glia dla Anglików. Niemcy podziwiają na- 
ród angielski za jego wyrobienie polityczne, 
spokój i konsekwencję w postępowaniu. Nie 
chciałbym powiedzieć czegokolwiek z dziea 
dziny polityki, aby nie tworzyć memu stry- 
jowi komplikacji. Gdy interlokutor Hitlera 
zauważył jego ruchy, przypominające kan- 
clerza, oświadczył on: 

— Ten ruch jest niejako rodzinną naszą 
cechą. Ja sam czuję, że coraz bardziej mi on 
„leży“. — Podobieństwo z Hitlerem podkre- 
śla również u jego bratanka podobny wąsik 
i sposób czesania sie. 


3 m 
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Tajemniczy: Klub samokójców 


w Serajewie. 
Fatalna karta ze szkieletem. 


— Banco! — rzekł doktór, W pokoju 
zapanowało głuche milczenie. Oczy 
wszystkich zwróciły się w stronę zielo- 
nego stołu, Było to pierwszy raz, gdy, 
grano nową grę, wynaleziong przez hra- 
biego Wiweniwskiego, Już pięć razy 
karty obchodziły stół, lecz oczekiwany 
wypadek nie wydarzył sie. Doktór od- 
wrócił znów dwie karty, które otrzys 
mał: trójkę karo i asa kier, u 

— Jeszcze jedna karta! — zażądał. 

Ręka bankiera wysunęła nową kartę 
pod światło, Trzymała ona nową kartę, 
którą hrabia dołączył do 52, Na białej 
tej karcie widniał szkielet ze srebrnym 
krzyżem. 

Wśród zebranych zaszemrał szept gro- 
zy. Doktór wyszedł z pokoju. Nazajutrz 
znaleziono jego trupa w jego gabinecie. 
Popełnił samobójstwo. W  zaciśniętej 
kurczowo dłoni trzymał jeszcze rewol- 
wer, 

Po wojnie światowej powstał na przed- 
mieściach Sarajewa oryginalny klub, 
Do klubu należało 50 członków: profes 
sorowie bez katedr, wynalazcy bez pa- 
tentów, filozofowie bez uczniów, arysto- 
kraci handlujący bronią lub narkotyka- 
mi, terroryści bez bomb, rewolucjoniści, 
Klub przyjął nazwę „Klubu tych, którzy 
wiedzą“, Wszyscy bowiem członkowie 
przeżyli już najcięższe chwile swego ży” 
cia i wiedzieli, co to jest” CierpieA i 
ból. 

Pewnego wieczora, w czasie uczty, 
hrabia Wiweniwski wpadł na pomysł, 
ażeby do 52 kart bakarata dołączyć je- 
szcze jedną, wyobrazajaca szkielet. Kaz- 
dy członek klubu złożył przysięgę, że 
jeśli wyciągnie karte ze szkieletem, po« 
pełni samobójstwo w przeciągu 24 go- 
dzin. 

Po lekarzu samobójstwo popełnił pe- 
wien urzędnik. Zwłoki jego znaleziono 
w pewnym małym hoteliku w okolicach 
Białogrodu, W ręce trzymał kurczowo 
fatalną kartę. Potem nastąpiły dalsza 
samobójstwa. Policja nie zwracała na 
to uwagi. Na Bałkanach panuje mania 
samobójstw, 

Ale w tym roku wydarzył się niezwy- 
kły wypadek, którego reguła klubu nie 
przewidziała. Jeden z członków klubu 
zażądał, ażeby go zwolniono z przysięgi. 
Był to młody Węgier, nazwiskiem Lajos 
Szekeli, który się zakochał i zaręczył 
z bardzo piękną dziewczyną. 

Hrabia Wiweniwski zarządził nad- 
zwyczajny seans gry w bakarata. Jeśli 
Szekeli nie wyciągnie fatalnej karty, bę- 
dzie zwolniony z swojej przysięgi. Jeśli 
się stanie przeciwnie, będzie musiał po- 
pełnić samobójstwo.  Zebrali się wszy- 
scy członkowie „Klubu tych, którzy 
wiedzą“. 

Pierwszą kartą, którą wyciągnął młos 
dy Węgier, był as kier, 

— Szczęście w miłości! — zawołał hras 
bia. Druga kartą była karta ze szkiele- 
tem. Szekeli wyjął bez słowa rewolwer 
z kieszeni i popełnił samobójstwo, Tru- 
pa jego znaleziono w okolicach Saraje- 
wa. Jego narzeczona, którą znała adres 
klubu zawiadomiła policję. Przeprowa- 
dzono śledztwo i jeden z członków klu- 
bu, który chciał uniknąć wykonania 
przysięgi, opowiedział wszystkie szcze- 
góły. Ale nie miał odwagi podać nazwi- 
ska członków „Klubu samobójców“. 

Klubem zajęły się dzienniki jugosło- 
wiańskie i policja. Ale klub zmienił lo- 
kal. Wszystkie poszukiwania pozostały 
bezowocne. Dwa nowe samobójstwa, 
które popełniono niedawno, dowodzą, że 
pięćdziesiąta trzecia karta jest nadal w, 
grze w „klubie samobójców: e } کیٹ‎ 
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Pierwsze miesiace tegorocznego sezonu 
zakupu surowca przez prywatny przemysł 
drzewny, nie dysponujący własną bazą su- 
rowcowa, minęły pod znakiem może nie ty- 
le haussy (zwyżki), ile dążności do jej wy- 
wołania. 

Prywatna własność leśna przy sprzeda- 
ży działek rebnych usiłowała i tego roku 
wykorzystać nerwową gorączkę reflekian- 
tów na surowiec. A pamiętać należy o tym, 
że ogólna sytuacja na międzynarodowych 
rynkach drewna bynajmniej nie uzasad- 
niała podwyżki cen surowca drzewnego. 
Pod tym względem była więc sytuacja zgo- 
ła odmienna niż w roku ubiegłym; jak 
wiadomo bowiem, rynki międzynarodowe, 
a w pierwszym rzędzie rynek angielski, 
zmierzają obecnie do stabilizacji. 


Fakt ten nie przeszkodził zgoła prywat- 
nym właściciełom lasów do pobrania .go- 
spodarczo nieuzasadnionych cen za obiekty 
rębne. W niektórych przypadkach gra się 
udała, a zapłacone ceny nasuwały fachow- 
com poważne wątpliwości, czy firmy. które 
w obecnych warunkach tak drogo zapłaci- 
ly za surowiec. wyjdą na swoje. 

Jak więc widzimy, prywatna własność 
leśna wystąpiła į w tym roku w charakte- 
rze czynnika podbijającego ceny surowca 
drzewnego i to w sposób wybitnie speku- 
lacyinv. Tegoroczne postępowanie własno- 
ści leśnej przywodzi na myśl pewne poró- 
wnania dotyczące kampanii surowcowej ro- 
ku ubiegłego. Również w ubiegłym roku 
prywatni właściciele lasów starali się — 
rzecz prosta — osiągnąć jak najwyższe ce- 
nv za swój surowiec. Ale też pamiętać na- 
leży o tym, że sytuacja na rynkach mię- 
dzynarodowych kształtowała się w roku u- 
biegłym zupełnie odmiennie aniżeli dzisiaj. 
Rok zeszłv był dla drewna okresem nara- 
stającej fali koniunktury, fali, która już da- 
wno minęła swój punkt kulminacviny i 
obecnie drąży sobie ustabilizowane łożysko. 

Ale nawet w ubiegłym roku w okresie 
sprzedaży drewna na pniu prywatna wła- 


snosé łeśna wyprzedzała poprawę. Nie by- 
ło jeszcze znaczniejszej podwyżki drewna 


tartego, rdv cenv za obiekty w raptownym 
tezy saty w górę z dnia na dzień, nie- 
mal z godziny na godzinę. Oznacza to. że 
w chwili gdy nabywca płacił drogo za su- 
rowiec, gdy za drogie pieniądze nabywał o- 
hiekt leśny do. eksploatacji — nie miał on 
jeszcze pewności. czy dalszy rozwój svtu- 
acji usprawiedliwi wysokość zapłaconych 
cen. 

Jak zatem widzimy, w tvm roku zasto- 
sowała prywatna własność leśna podobną 
taktykę przy sprzedażach surowca, jak w 
roku ubiegłym. oczywista nie można tu mó- 
wić o żadnej taktyce, o jakimś z góry upla- 
nowanym sposobie postępowania. nie, była 
to i lest zwyczajna pogoń za doraźnym zy- 
skiem bez oglądania się na motywy natu- 
ry ogólno-gospodarczei. W jakiż sposób od- 
bywało się owo podbijanie cen? Bardzo 
po prostu: unieważniano przetargi, przepro- 
wadzano licytacje ustne, słowem przepro- 
wadzano cały szereg gier i gierek, mają- 
cych na celu wyduszenie od nabywcy jak 
najwyższych cen. 

Tamtegoroczna kampania surowcowa za- 
wierata jeszcze jeden moment charaktery- 
styczny. Póki sprzedawano surowiec z la- 
sów prywatnych, wysokie ceny nie wycho- 
dziły poza ramy roztrząsań branżowych. 
Dopiero gdy Lasy Państwowe rozpoczęły 
sprzedaże wyeksploatowanego we własnym 
zarządzie surowca, zerwała się istna burza 
ataków. Po prostu wszyscy ci, którzy za- 
płacili słone ceny za drewno właścicielom 
lasów prywatnych, nagle doszli do przeko- 
nania. że ceny za surowiec są zbyt wysokie. 
Oczywista tylko wtedv. gdy surowiec ten 
pochodzi z Lasów Państwowych. Ciekawe, 
jak się wobec tych ataków na państwowe 
gospodarstwo leśne zachowali prywatni 
właściciele lasów? Czy może usiłowali wy- 
jaśnić, wytłumaczyć, że przecież owe wyso- 
kie ceny były pobierane przez nich jeszcze 
grubo przed wejściem na rynek Lasów Pań- 
stwowych ze swoim surowcem? Nie. Pry- 
watni właściciele lasów zaczęli uprawiać 
»Strusia politykę* rozumiejąc, że ataki na 
Lasy Państwowe za pobieranie wysokich 
cen surowca ich zgoła nie dotyczą, prze- 
ciwnie, nawet pomagają ukryć wysokie ce- 
ny, które sami pobrali. Doszło więc do te- 
go. że gdy jeden z polemizujących publicy- 
stów napisał, iż lasy prywatne, pobierając 
wysokie ceny za swój surowiec, szły za 
zwyżką cen, wywołaną przez Lasy Państwo- 
we. to nawet i wówczas nie odezwał się 
ani jeden głos protestu, chociaż nie trudno 
stwierdzić. że takie stawianie kwestii prze- 
czyło kolejności zdarzeń. Zrozumiałe prze- 
cież, że Lasy Państwowe, które rozpoczęły 
sezon sprzedaży surowca dopiero w grudniu 
ubiesłego roku. nie mogły być motorem 
zwyżki cen drewna, która miała miejsce w 
okresie parę miesięcy wcześniejszym. 

Możliwe zresztą, że i w tym roku histo- 
ria ta się powtórzv, i Ze. dajmy na to, w 
początkach roku 1938 usłyszymy nagle, ze 


Lon o z O AE A ZA ZZO ZY Z NEO AZ OZ O O O ON, 


to Lasy Państwowe spowodowały nadmier- 
ną zwyżkę cen surowca drzewnego w paź- 
dzierniku bieżącego roku. 

Zapytajmy obecnie, jakie były wytyczne 
polityki surowcowej Lasów Państwowych 
w roku ubiegłym. Pytanie bardzo na cza- 
sie, skoro się zważy, że zasłona dymowa, 
którą stworzyły ataki na państwowe gospo- 
darstwo leśne w pierwszych miesiącach bie- 
żącego roku, miłosiernie ukryła słone ceny 
zainkasowne przez prywatną własność leś- 
ną w czasie ubiegłej kampanii surowcowej. 

Jeszcze przed rozpoczęciem ubiegłej kam- 
panii sprzedaznej przystąpiły Lasy Pań- 
stwowe do zakrojonej na szeroką skalę 
akcji stabilizacyjnej. Wychodząc z założe- 
nia, że spekulacja jest tym czynnikiem, któ- 
ry uniemożliwia prawidłowy rozwój cen 
drewna, podjęła administracja Lasów Pań- 
stwowych nieubłaganą walkę z tymi czyn- 
nikami, które bvły zainteresowane w nad- 
miernym wyśrubowaniu cen drewna. Zo- 
stała więc ustalona zasada, że surowiec z 
Lasów Państwowych “sprzedawany będzie 
wyłącznie producentom prywatnym, a nie 
pośrednikom, którzy mieli zamiar nabyte 
drewno odsprzedawaé. Jeśli więc Lasy 
Państwowe usiłowały uzyskać jedynie £l 


dziwe i gospodarczo uzasadnione ceny za 
swój surowiec, to prywatna własność leśna 
nadal popierała a niejednokrotnie wywo- 
ływała gorączkę spekulacyjną. Najlepszym 
zaś dowodem tego jest fakt, że prywatni 
właściciele lasów, którzy jeszcze w grudniu, 
styczniu, a więc w okresie rozpoczęcia 
sprzedaży przez Lasy Państwowe, zbywają 
część obiektów rębnych, nie przyłączyli się 
do akcji stabilizacyjnej, lecz nadal Srubo- 
wali ceny za swój surowiec. Lasy Państwo- 
we nie ograniczyły swej akcji stabilizacyj- 
nej jedynie do surowca tartacznego. Będąc 
instytucją nadrzędną. a więc reprezentują- 
cą obok własnego również i interes ogólno- 
gospodarczy. zajęła się administracja Lasów 
Państwowych unormowaniem cen na dre- 
wno opałowe i użytkowe, sprzedawane lud- 
ności wiejskiej. przystosowując ich poziom 
do zdolności nabywczej rolników. 

I rzecz dziwna — żaden z atakujących 
państwowe gospodarstwo leśne publicystów 
nie dostrzegł akcji Lasów Państwowych, 
zmierzającej do uporządkowania rynku. 
Nie zajmowano się kwestią, czy ceny su- 
rowca z Lasów Państwowych są gospodar- 
czo uzasadnione. Po prostu obwiniono o 
spekulację, którą przeprowadzały lasy pry- 
watne — państwową własność leśną. Ale 
w tym roku opinia nie da się zdezoriento- 
wać. Wysokie ceny surowca w stosunku 
do obecnej sytuacji rynkowej pobrane w 
październiku przez prywatną własność le$- 
ną dowodzą niezbicie, kto w Polsce podbija, 
a kto stabilizuje ceny surowca drzewnego: 

ele. 


Jakie banany 


Często słyszy się o jakości bananów tak] 
wśród kupiectwa branży owocowej jak i ze 
strony konsumentów, tj. przeważnie pań 
gospodyń różne zdania. Niektórzy twier- 
dzą, że banan nazwany tak lub inaczej jest 
lepszy czy gorszy. Mniemania te są z grun- 
tu fałszywe, gdyż pochodzą z nieznajomo- 
ści tak kupca jak i konsumenta, skąd taka 
czy owa nazwa pochodzi. 

Otóż nasamprzód wiedzieć należy, że w 
tej chwili wszystkie importowane do Pol- 
ski banany pochodzą przeważnie — poza 
małymi wyjątkami — z Jamaiki, wyspy po- 
łożonej w granicach zachodnich Indvj Bry- 
tyjskich w kompleksie wysp „Wielkie Anty- 
le“. Z tych to plantacyj importują banany 
do Europy dwie potężne firmy zagraniczne 
(w Londynie wzgl. w Rotterdamie), a stąd 
znowu reeksportuje się je do innvch kra- 
jów europejskich, również do Polski. 

Te same banany z Jamaiki oznacza się 
już w Polsce marką Fyffes, Banan, Jamai- 
ka lub inną nazwą, zależnie od upodobania 
importera polskiego, zupełnie niezależnie 
od jakości owocu. Dla przykładu dodaje- 


są najlepsze? 


my, że w poprzednich latach mocno rekla- 
mowane i niby doskonałe pomarańcze hisz- 
pańskie lub palestyńskie ,,Pardess", „Sacki* 
i „Gomez* okazały się gorszej jakości od 
mniej reklamowanych. 

Natomiast cała tajemnica dobroci bana- 
nów polega przede wszystkim na umiejęt- 
nym dojrzewaniu bananów, które przycho- 
dzą do nas w stanie niedojrzałym (jeszcze 
zielone). Kupiec owocowy i konsument o- 
trzymują już banany dojrzałe i odpowied- 
nio wysortowane. Umiejętne dojrzewanie 
oraz dokładne wysortowanie i solidne opa- 
kowanie bananów wysyłanych detaliście — 
oto czynniki, które gwarantują dobroć to- 
waru i zadowolenie konsumenta. 

Te trzy zasadnicze czynności ma do speł- 
nienia importer polski i tylko od jego fa- 
chowości i uczciwości zależy, aby konsu- 
menci w Polsce byli zadowoleni, otrzymu- 
jąc zawsze towar dobry i zdrowy. Nie na- 
leży zatem zwracać uwagi na markę kon- 
cernu dostawcy zagranicznego, lecz tylko 
na jakość dostarczonego konsumentom to- 
waru. (Apemar). 


Zniżka cen zboża, świń i bydła. 


(w). Na wszystkich zagranicznych rvn- 
kach zbożowych nastąpiła zniżka cen. Tłu- 
maczy się ją przede wszystkim cyfrą zbio- 
rów tegorocznych, która dotychczas wpra- 
wdzie ściśle ustalona jeszcze nie została, 
ale nie ulega już obecnie żadnej wątpliwo- 
$ci, że zbiory te będą znacznie wyższe od 
możliwego zaopatrzenia. Zaznaczyć należy, 
że przyczyną większych zbiorów nie był u- 
rodzaj, tylko bardzo poważne zwiększenie 
obszaru uprawy zbóż, zwłaszcza w Amery- 
ce. — Na rynkach krajowych również na- 
stąpiła, po krótkotrwałej poprawie, zniżka 
cen zbóż. Ruch zniżkowy ogarnął przede 
wszystkim zboża chlebowe, zwłaszcza psze- 
nicę, prawdopodobnie pod wpływem niepo- 
myślnej koniunktury na rynkach zagranicz- 
nych. Nie bez znaczenia jest również i to, 
że rolnicy. po zakończeniu pilnych robót w 
polu, przystąpili do omłotów zbóż. Na ry- 


nek wyrzuca się obecnie znacznie większą 
ilość zboża, gdyż rolnicy potrzebują pienią- 
dze na ciepłą odzież, opał, podatki, renty 
itp. wydatki. Jeśli chodzi o pszenicę, to jej 
zniżkę wywołała głównie sztuczna panika 
na tle niesprawdzonej wieści o imporcie kil- 
kuset wagonów pszenicy z Rumunii. Ob- 
niżyły się również ceny niektórych zbóż o- 
leistych oraz koniczyny czerwonej, nato- 
miast poważnie zwyżkowała koniczyna bia- 
la. W chwili obecnej trudno sie spodzie- 
wać wydatniejszej poprawy cen zbóż. 
Również na rynku zwierząt rzeźnych sy- 
tuacja kształtuje się niepomyślnie. Obni- 
żyły się ceny zarówno bydła jak i trzody 
chlewnej. Znizkuje zaś szczególnie bydło 
chude (stąd znaczna obniżka wołowiny w 


mieście). Podaż sztuk niedotuczonych zna- 
czna. Produkty hodowlane są bardzo ta- 


nie, rolnikom więc zupełnie nie kalkuluje 
się intensywne żywienie inwentarza. 


Może nasza stocznia w Gdyni 


zaczmie pracować. 


W ambasadzie polskiej w Londynie w] 
obecności ambasadora Raczyńskiego i rad- 
ey handlowego Merdingera nastąpiło w dn. 
21. 11. podpisanie umowy pomiędzy przed- 
stawicielami Wspólnoty Interesów i stoczni 
gdyńskiej a stocznią angielską Samuel 
White and Co. w Cowes na wyspie Wight. 
Z ramienia Wspólnoty Interesów umowę 
podpisał dyrektor Brach, z ramienia stocz- 
ni w Gdyni dyrektor tej stoczni inż. Bad- 
han, a w imieniu Samuel White and Co. 
naczelny dyrektor tej firmy inż. Wall. U- 
mowa zapewnia stoczni polskiej w Gdyni 


ہر 


współpracę techniczną stoczni angielskiej 
Samuel White, która m. in. zaopatrzy stocz- 
nię naszą w odpowiednie plany i udzieli 
jej niezbędnych maszyn. Umowa ta jest 
bardzo doniosła ze względu na zazębienie 
rozbudowanej przez Wspólnotę Interesów 
stoczni polskiej w Gdyni z najstarszą i jed- 
ną z najpoważniejszych stoczni angielskich, 
co niewątpliwie odda polskiej budowie o- 
krętów znaczne usługi. Jak wiadomo, sto- 
cznia Samuel White niedawno zbudowała 
dwa polskie kontrtorpedowce najnowszego 
typu „Grom“ i ,Blyskawica", 


O OWE AO YE OAZA 


Czy nie za wolno? 
Na uregulowanie Wisły trzeba 20 lat czasu? 


Opracowane zostały przez czynniki do 
tego powołane, plany w zakresie uporząd- 
kowania sieci dróg wodnych w Polsce. 

Według tych planów, przyszłe drogi wod- 
ne w Polsce będą się składały z dwóch za- 
sadniczych arteryj. 

Jedna z nich, mając za swą podstawę 
niemal wyłącznie Wisłę, będzie łaczyła za- 
głębie przemysłowe z portami morskimi. 
Droga ta powstanie z chwilą regulacji i u- 
spławnienia Przemszy od Mysłowic do uj- 
ścia, a następnie przez uregulowanie Wi- 
sły na całym przebiegu. Budowa kanału, 
któryby miał łączyć Wisłę z Gdynią, z po- 
minięciem obszaru W. M. Gdańska. ma kyć 
traktowana raczej jako pewne uzupełnienie 
wielkiej arterii — biegnącej z południa kra- 
ju na północ. Budowa ta — nie traktowa- 
na jako pilna — ma być dokonana w miarę 
KORA odpowiednich środków na ten 
cel. : 

Bardziej skomplikowany charakter ma 
powstanie drugiej arterii wodnej, która bę- 
dzie miała za zadanie połączenie zachod- 
nich dzielnic kraju ze wschodnimi. 

Jak wskazują sfery gospodarcze, Wisła 
jest w chwili obecnej bardzo zaniedbana. 
Na odcinku jej od Krakowa do ujścia Sanu 
warunki żeglugowe są bardzo trudne, zwła- 
szcza przy niskich stanach wody. Dlatego 
też do zadań najpilniejszych w zakresie na- 
szego budownictwa dróg wodnych zaliczo- 
ne jest uspławnienie powyższego odcinka 
Wisły oraz regulacja Przemszy. Zakończe- 
nie tych prac stanowiłoby o utworzeniu po- 
łączenia drogą wodną zagłębia śląskiego z 
powstającym Centralnym Okręgiem Prze- 


mysłowym. Koszt tych prac wahałby sie . 


w granicach od 30—50 milionów zł. 

Szczególnie niekorzystne warunki żeglu- 
gowe istnieją na Wiśle na jej odcinku od 
ujścia Sanu do Warszawy. Ta cześć Wisły 
niemal wcale do żeglugi się nie nadaje, 
mule pare: w okresie niższych stanów wo- 

y. 

Całokształt czynności regulacyjnych wy- 
magałby okresu oketo 20 lat i pochłonąłky 
około 260 milionów zł, czyli ok. 10 milio- 
nów rocznie. Suma powyższa nie jest nad- 
miernie wysoka, zwłaszcza w zestawieniu 
jej z ogromnymi korzyściami, jakie dałoby 
połączenie Śląska z Centralnym Okregiem 
oraz z morzem, 


Kredyty na budowe osiedli robotniczych. 


Tow. Osiedli Robotniczych przydzieliła 
kredyty w ogólnej sumie 10.283.000 zł, z któ- 
rych wybudowanych będzie łącznie 2.227 
najmniejszych mieszkań. 

Z sumy tej asygnowano w Warszawie 
1.000.000 zł. Poza tym Łódź otrzymała 872 
tys. zł, Radom 360 tys. zł, Gdynia 725 tys. zł, 
Chrzanów 66 tys. zł, Mościce 100 tys. zł. 
Chorzów 296 tys. zł, Szopienice 450 tys. zł, 
Kraków 300 tys. zł, Kalisz 30 tys. zł, Rze- 
szów 720 tys. zł, Nisko 1.750 tys. zł, Tarnów 
110 tys. zł, Janowa Dolina 250 tys. zl, Lwów 
300 tys. zł, Starachowice 250 tvs. zł, Dęby 
250 tys. zł, Hajnówka 83 tys. zł, Płociczno 
82 tys. zł, Kiwerce 85 tys. zł, Borysław 30 
tys. zł i Supraśl 12 tys. zł. 

Tylko Bydgoszczy nie ma w tym spisie. 


Organizacja akcii osiedleńczej 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym. 


W Poznaniu przygotowuje się obecnie 
organizacja kredytów, przeznaczonych na 
akcję osiedleńczą dla handlu i rzemiosła 
wielkopolskiego, mającego zamiar osiedlić 
się na terenie Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego. W szczególności chodzi o urucho- 
mienie kredytów, popierających grupową 
akcję osiedleńczą. Celem tych kredytów þe- 
dzie umożliwienie emigracji grupowej, pro- 
wadzonej przez poszczególne miasta wiel- 
kopolskie w odniesieniu do określonych دو‎ 
środków, położonych na terenie Centralne- 
go Okręgu Przemysłowego. Dzięki grupo- 
wo prowadzonej akcji osiedleńczej, przyby- 
wający na teren kolonizowany Wielkopola- 
nie, nie będą czuli się odosobnieni. 


Gaz ziemny w Tarnowskim. 


W Przyborowie koło Dębicy natrafiono 
na stosunkowo nieznacznej głębokości na 
gaz ziemny. Odkrycie nastąpiło w czasie 
wierceń poszukiwawczych, przeprowadza- 
nych przez firme ,Polmin*. W razie gdy- 
by zapasy gazu byly znaczne, fakt ten miał- 
by duże znaczenie dla okolicznych terenów 
gdy ułatwiłoby to zaopatrzenie przedsię- 
biorstw w tanie paliwo, tak do popędu ma- 
szyn, jak i na ewentualne zużycie na o- 
świetlenie. 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 
Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1937 r, 


Koniczyna czerwona 125,00—135,00; Koniczyna szwedzka 
180,00—200,00; Koniczyna biała 180,00 — 190.00: Koniczyna 
żółta w łuskach 84,00—38,00; Koniczyna żółta odluszezona 
58,00—63,06: Przelot 00,00—00,00; Rajgras angielski 90,00— 
00,00; Tymotka 22,00—25,00; Seradela 00,00—00,C0; Wyka 
latowa 00,00— 00.00; Wiezka zimowa 00,00 00,00; Peluszka 
23,00 — 25,00; Groch Wiktorla 23,00—25.00. Groch polny 26,00— 
28,00 ; Groch zielony 23,00- 25.00; Rzepak zimowy 55,00-— 
54,00; Rzepik letni 54,00—55,00; Rzepik zimowy 51,00— 52,50, 
Siemie lniane 46,00—47,00: Len 00,00—00,00; Mak niebieski 
75.00—72.00; Mak biały 100,00—120,00; Łubia żółty 13,25— 
13,75; Lubin niebieski 13,00—14,00, Gorczyca 84,00—-25,00; 
Tatarka 20,00—22,00; Konopie 00,00— 00,00, 


da t‏ ایس ہنس 


„DZIENNIK BYDGOSKI“. 


środa, dnia 1 grudnia 1937 r. 


Nr 276. 


Jnontocłum. 


Biblioteka miejska czynna jeat codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel 1 świąt od godziny 17—19-tej. 


=~ Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, Środy i piątki od 
godz. 17 do 19-tej. 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna Czień 
I w nocy. 


Dyżur nocny pełni apteka „Pod Lwem” 


Repertuar kin: 
Słońce: „Maria Stuart". 
Stylowy: „Śmierć czyha w dżungli”. 
Świt: „Sprzedawca traktorów”. 
Kino Mątwy: „Rozwód z przeszkodami”. 


Ku uczczeniu rocznicy powstania listo- 
padowego, stow. „Rodzina Policyjna” w po- 
łączeniu z żeńskimi oddziałami Z. S. urzą- 
dziły wieczornicę w świetlicy „Rodziny 
Policyjnej” przy ul. 6 Stycznia. Słowo 
wstępne wygłosił p. komisarz Orłowski, 
podkreślając, że wspólnie urządzona uro- 
czystość ma wykazać łączność policji ze 
społeczeństwem. Obszerny referat, obrazu- 
jacy doskonale epokę i przebieg powstania 
listopadowego, wygłosiła p. kapitanowa Ku- 
likowska, po czym wezwała do uczczenia 
jednominutową ciszą poległych bohaterów 
powstania listopadowego. Referat był uzu- 
pełniony dwiema deklamacjami (solową 
i zespołową) w wykonaniu Orląt Z. S. Drugi 
referat wygłosił red. Lisiecki, a dużą garść 
informacyj dorzucił p. komisarz Orłowski, 
czytając przy tym piękny wiersz o Sowiń- 
skim. Wspólnym odśpiewaniem hymnu na- 
rodowego i „Boże coś Polskę” zakończono 
piękną wieczornieę. 


Zawody bokserskie Astoria—Goplania 
5:41. Przy dużej frekwencji publiczności od- 
były się towarzyskie zawody bokserskie, 
przy ezym zawodnicy ,Goplanii" nie za- 
więdli pokładanych nadziei i mimo rezerw 
zwyciężyli zasłużenie w stosunku 11:5. Prze- 
bieg zawodów był bardzo interesujący. W 
walce nadprogramowej Włodkowski (G.) 
mwycieżył Dabińskiego (A.). Poza tym zwy- 
ciężyli: T. Łada (G.), Krysiak (G.), Pierat 
(G.) przez k. o., Lewandowski (G.) i Leśniak 
(G.). Natomiast Niemczyk walki nie roz- 
strzygnął. 


MOGILNO. (mk) Niej. Joanna Nalasków- 
na w Wójcinie zapoznała mężczyznę, za 
którego pragnęła wyjść zamąż. Ponieważ 
rodzice sprzeciwiali się jej zamiarom i nie 
chcieli jej dać posagu, Nalaskówna skradła 
rodzicom 1.050 zł oraz bieliznę wartości 250 
‘mt i kupiła sobie kilka mrogów ziemi. Za 
czyn ten odpowiadała przed sądem okręgo- 
wym, który skazał ja na 7 miesięcy więzie- 
nia z zawieszeniem na 2 lata. 


— Kontrola skarbowa wpadła na trop 
potajemnej i masowej fabrykacji zapalni- 
czek przez piekarza Wacława Fojutowskie- 
go w Chabsku pod Mogilnem. Fojutowski 
podczas przeprowadzonej u niego rewizji 
przyznał sie, że sprzedał 25 zapalniczek. 
Urząd skarbowy akcyz i monopoli państw. 
w Gnieźnie wymierzył  Fojutowskiemu 
grzywnę 400 zł i koszty postępowania. 


PAKOŚĆ. Srebrne gody małżeńskie ob- 
chodzili w tych dniach państwo Szkudłab- 
scy. 

WĄGROWIEC. (ja) Ostatnio odbył się 
zjazd prezesów i naczelników Sokoła okre- 
gu wągrowieckiego. Obrady odbyły się pod 
przewodnictwem  prezeski okręgowej p. 
drowej Kulińskiej, która po zagajeniu po- 
witała przybyłego delegata dzielnicy p. 
Stoińskiego z Poznania. Po odczytaniu pro- 
tokołu przez sekretarza okr. p. K. Strzelec- 
kiego obszerne sprawozdanie ze zjazdu za- 
rządu dzielnicy w Poznaniu zdała p. drowa 
Kulińska. Następnie złożył sprawozdanie 
naczelnik okręgowy p. M. Ziółkowski i prze- 
wodnicząca wydziału sokolic p. Wanda 
Menclowa. 


— W kościele farnym pobłogosławił ks. 
Stachowiak związek małżeński „p. Mieczy- 
sława Wardzińskiego, właściciela drogerii 
w Wągrowcu z p. Gabryelą Garczyńską. 
Nowożeńcom „Szczęść Boże!” 


GNIEZNO. (fb) Dzięki staraniom prezy- 


denta miasta p. Maćkowiaka otrzymała 
tut. ochotnicza straż pożarna wspaniałe 
autopogotowie, zbudowane przez zakłady 


.jnz. Hempowicza w Poznaniu. Uroczyste 
poświęcenie nowego autopogotowia odbyło 
się w niedzielę 28 bm. Po wysłuchaniu 
mszy św. w kościele farnym poświęcenia 
dokonał na rynku ks. dziekan Zabłocki w 
obecności starosty pow., prezydenta miasta 
i 1n. oraz licznie zebranej publiczności. Prze- 


mówienia wygłosili p. prezydent i prezesj stał związek małżeński p. Antoniego Sta-’ 


straży p. inż. Śmielecki, po czym nastąpiły 


kaly się z pełnym uznaniem pybliczności. 

— W lokalu p. Rozpłochowskiego odby- 
ło się zebranie Tow. Restauratorów, które- 
mu przewodniczył prezes p. Wojciechowski. 
Po załatwieniu spraw bieżących referował 
wiceprezes p. Matecki sprawę bilardów au- 
tomatycznych. Omawiano również sprawę 
niesłusznie wysokich cen za świadectwa 
przemysłowe. 


V SEG 
Ki B 


CHODZIEŻ. W kościełe parafialnym po- 
błogosławił ks. prob. dr Kubik związek mał- 
żeński pomiędzy p. J. Gapińskim a p. Boes- 
kówną, oboje z Chodzieży. W tym samym 
dniu ks. Michalski udzielił sakramentu 
małżeństwa p. Winkemu z Mileza i p. Gło- 
wackiej z Chodzieży. A 

— W ogrodzie p. Miłostana w Chodzieży 
zakwitły cztery piękne róże. 


0 


717 


600 uczestników zgromadzenia publicznego. 


. Starogard. (jw) Dnia 28 listopada odbyło 
się pierwsze publiczne zgromadzenie Stron- 
nictwa Pracy. Dzień zapoczątkowania dzia- 
łalności w stolicy Kociewia rozpoczął się 
mszą $w. odprawioną na intencję Stron- 
nictwa Pracy przez ks. prałata Szumana 
we farze. O godz. 1l-ej w lokalu przy ut. 
Kościuszki nr 3 odbył się zjazd powiatowy 
w obecności 50 delegatów kilkunastu kółek, 
przedstawicieli drobnych rolników,  pra- 
cowników umysłowych i rzemiosła oraz go- 
ści. Marszałkiem zjazdu wybrano redaktora 
„Obrony Ludu" p. Felezaka z Torunia, a do 
prezydium powołano pp. Metkowskiego, 
Kiedrowskiego ze Skórcza i Belinga. Po zda- 
niu sprawozdania przez członków dychcza- 
sowego zarządu, wybrano nowy zarząd, do 
którego weszli pp.: Czesław Dawicki - pre- 
zes, wiceprezes Jan Kiedrowski - Skórcz, 
sekretarz Józef Koterba, zast. Feliks Zie- 
liński, skarbnik kupiec Bociański. Podczas 
obrad nadszedł telegram z życzeniami od 
kupca Antoniego Cerowskiego ze Skórcza. 
Zjazd zakończył się apelem prezesa Dawic- 
kiego, który zachęcił delegatów do inten- 
sywnej pracy na swoim terenie i szerzenia 
zasad Stronnictwa Pracy. 

O godz. 13-ej rozpoczęło się pierwsze w 
Starogardzie publiczne zgromadzenie Stron- 


M 


nictwa Pracy, które $ciagnelo do sali p. 
Wojeieszaka przeszło 600 osób z różnych 
stanów. Zgromadzenie zagaił prezes Da- 
wicki, oddając głos referentowi p. red. Fel- 
czakowi. W swym przeszło dwugodzinnym 
przemówieniu poddał referent analizie na- 
szą obecną sytuację polityczną i społeczną 
oraz przedstawił zadania i cele Stronnic- 
twa Pracy. Liczne brawa i rzęsiste oklaski 
potwierdziły, że wywody referenta trafiły 
do przekonania zebranych i że ziarna za- 
dań Stronnictwa Pracy rzucone zostały na 
grunt podatny. Świadczyły o tym również 
przemówienia licznych mówców, którzy za- 
bierali głos po referacie. Ze słów tych mów- 
ców — chłopów od łopaty i pługa, ludzi 
pracy fabrycznej i biurowej — płynęła głę- 
boka tęsknota za prawdziwym zjednocze- 
niem, za poprawą doli rolnika i robotnika, 
a przede wszystkim bezrobotnego, za demo- 
kracją i udziałem narodu w rządzeniu pań- 
stwem i za wprowadzeniem zasad chrześci- 
jańskich we wszystkie dziedziny życia spo- 
łecznego i państwowego. Płynęło z nich też 
przekonanie. że dokcna tego na katolickim 
światopoglądzie oparte Stronnictwo Pracy. 
Zgromadzenie zakończono odspiewaniem 
„Boze coś Polskę” i okrzykami na cześć 
gen. 11 ۰ 
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Posiedzenie. rady miejskiej w Świeciu 


przeciwko niedorzecznemu szkalowaniu lud- 
ności pomorskiej. 


Świecie. (t) W ślad za Tow. Kupców Sa- 
modzielnych, które jednogłośnie powziclo 
rezolucję potępiającą prowokacyjne wysta- 
pienie Wojnarowiczowej, poszło i posiedze- 
nie rady miejskiej, odbyte w piątek 26 bm. 
przy licznym udziale radnych w sali ratu- 
sza. Po przemówieniach w tej sprawie pp. 
radnego Boruckiego, burmistrza Słabęckie- 
go i innych, rada jak najsurowiej potępiła 
takie i podobne wybryki ludzi niepowoła- 
nych, siejących tylko nienawiść dzielnico- 
wą wśród spokojnego ludu pomorskiego, 
który za czasów niewoli pruskiej wiernie 
bronił polskości na każdym kroku. 


Z tej racji też zwrócił jeden z radnych 
uwagę na pewnego miejscowego jegomościa, 
pochodzącego nie z naszej dzielnicy, lecz 
dziś już poważnie porośniętego w piórka 
inżyniera, który dzięki swym pesadom i do- 
zorom szykanuje rzemieślnika pomorskiego 
isto od. 


SWIECIE. (t) Tow. Kupców Samodziel- 
nych odbyło w ub. czwartek 25 bm. swe po- 
siedzenie pod przewodnictwem prezesa p. 
dyr. Brauna. Uczczono pamięć młodego 
członka Sp. Rogowskiego. Przyjęto nowego 
członka p. Jasiewicza. Podano do wiado- 
mości, iż kupiectwo złożyło ostatnio 443 zł 
na FON. Przyjęto sprawozdanie z akcji od- 
żydzenia jarmarku i sprawozdanie delegata 
p. Regenta z kongresu kupiectwa w War- 
szawie. 

— Ciekawa rozprawa odbywała się przed 
miejscowym sądem grodzkim. Otóż kupiee 
p. Teodor Giintzel ze Świecia, b. dyrektor 
firmy „Standart Bacon”, oskarżał wspólni- 
ków tej firmy pp. Ottona Klatta ze Starego 
Bukówca, Franciszka Łukowicza z Lipczy- 
na i Waltera Englera ze Świecia o to, ze 
w piśmie skierowanym do dyrekcji Polskie- 
go Związku Eksporterów Bekonów w War- 
szawie pomówili go o takie postępowanie, 
które mogło go poniżyć w opinii publicznej, 
mianowicie napisali, że p. G. działa na 
szkodę firmy itd. Sąd skazał pp. Klatta 
i Łukowicza po tygodniu aresztu i po ty- 
siącu zł grzywny, a p. Englera na tydzień 
aresztu i 200 zł grzywny. 


CHEŁMŻA. W sprawie wykolejeniu wa- 
gonów towarowych na tut. dworcu przeto- 
kowym — o czym donosiliśmy w nr. 272 — 
wyjaśniamy, że lekkiemu wykolejeniu u- 
legly dwa próżne wagony z powodu panu- 
jacej mgły. 


STAROGARD. (jw) 27 hm. w kościele pa- 
rafialnym w Pelplinie poblogoslawiony zo- 


wińskiego z p. Marta Piesikówuą z Staro- 


pokazy działania autopogotowia, które spot-j gardu. 


TUCHOLA. (fm) Zebraniem inauguracyj- 
nym w auli szkoły powsz. rozpoczęły się 
kursy dla młodzieży przedpoborowej. Przy 
licznym udziale młodzieży i przedstawicieli 
władz i rzemiosła zebranie zagaił referen- 
darz starostwa p. Patyna, po czym przemó- 
wienie inauguracyjne wygłosił p. podinsp. 


'Rechon z Chojnic. Z kolei przemówił przed- 


stawiciel wojska, pow. kmdt PW i WF p. 
kpt. Swinarski oraz kier. szkoły dokszt. p. 
Ossowski. 


CHOJNICE. (s) W ub. piątek odbyło się 
w hotelu „Polonia” żebranie Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych, na którym prezes 
p. Stamm zdał sprawozdanie z wielkiego 
kongresu kupiectwa  chrześcijańskiego w 
Warszawie, które obradowało pod hasłem 
unarodowienia handlu i życia gospodarcze- 
go. Następnie postanowiono utworzyć wła- 
sny sekretariat, który by prowadził p. Bes- 
sert, przez co składki wpłacane centrali u- 
ległyby obniżce. Po załatwieniu innych 
spraw organizacyjnych, prezes sołwował 
zebranie. 

— Na dozbrojenie garnizonu chojnickie- 
go ofiarował Narodowo-Chrześcijański Zwią- 
zek Nauczycielstwa 100 zł. 


— Dnia 28 bm. odbyło się w sali p. Ur- 
bana zebranie organizacyjne Kat. Stow. Ko- 
biet pod przewodnictwem ks. radcy Mar- 
chlewskiego, na którym referat p. t. „O 
przygotowaniu do indywidualnego i zbioro- 
wego Apostolstwa Chrystusowego” wygło- 
siła generalna sekretarka K. S. K. W skład 
nowego zarządu weszły pp. Gierczyńska — 
prezeska, Kłopocka — sekretarka, Bączkow- 
Ska — skarbniczka. Do nowozawiązanej 
organizacji wstąpiło około 130 członkiń. 


(s) 25 bm. odbyła się w auli 
szkoły powszechnej konferencja i zebranie 
nauczycielskie. Na konferencję frzybylo 
około 80 kierowników szkół pow. 1 st. Te- 
matem ich obradowań była opieka nad or- 
ganizacjami szkolnymi i sprawa przecho- 
dzenia uczniów do szkół wyżej zorgnizowa- 
nych. Referaty na wymienione tematy wy- 
głosili pp. Froelke i Nikłas z Charzykowa 
i Ostrewitego. Ożywiona dyskusja była za- 
kończeniem konferencji. Następnie przy u- 
dziale 40 uczestników odbyło się walne ze- 
branie członków Biblioteki Nauczycielskiej. 

— Wojewódzka komisja osadanicza prze- 
jęła z rąk firmy budowlanej 12 osiedli osad- 
niczych pobudowanych w Szenfeldzie, na 
terenie parcelacji. Ogółem w br. wybudo- 
wano w pow. chojnickim 90 osad w Racław- 
kach, Szenfeldzie, Zyehcach i Dąbrowie. 

— W klasie gimnazjum męskiego odbył 
się pierwszy wykład w ramach Uniwersyte- 
tu Powszechnego, od kilku lat prowadzo- 
nego z inicjatywy i pod  kierownictwem 
prof. Hoffmana, przy czynnej pomocy grona 
profesorskiego. 5 

— Przed sadem okr. w Chojnicach odpo- 
wiadal 23-letni Marcin Ristosz rob. z Ango- 
wie (pow. chojnicki), który w kwietniu br. 
2516۰۷ آ11‎ 14-letnia Irmgardę K. Po prze- 
prowadzonej rozprawie, która odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych, sąd skazał 


zwyrodnialca na 20 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia. Jak się okazało, Ristosz był 
już poprzednio karany za ciężki uraz ciała. 


KOŚCIERZYNA. (b) Dowiadujemy się z 
zadowoleniem, że wkrótce ma powstać w 
Kościerzynie kasa pozyczkowa i oszczedno- 
Sci. Nie było u nas dotąd instytucji finan- 
sowe, która by chociaż drobny weksel zdy~ 
skontowała i nieraz musiał kupiec lub rze- 
mieślnik swój inieres z tego powodu ogra- 
niczyć, a rolnik nie mógł w razie wypadku 
uzupełnić swego inwentarza dla braku kre- 
dytu. { 


BRODNICA. (r) W niedziele 28 bm. od« 
było sie w salach Domu Katolickiego wiel- 
kie zebranie manifestacyjne pod hastem: 
„Brodnica musi być całkowicie polską”. 

— Policja ujęła ostatnio trzech notos 
rycznych złodziei futer i garderoby niej. 
St. Piotrowskiego, bez stałego miejsca za- 
mieszkania oraz Władysława i Filipa Gra- 
ciszewskich z Bartniczki pow. brodnickie- 
go, którzy grasowali na terenie pow. broda 
nickiego, działdowskiego i  rypiüskiego. 
Wartość skradzionych rzeczy oblicza się na 
około 1500 zł. Opryszków osadzono w tut, 
więzieniu. 


WEJHEROWO. (ap) Kursy oświatowe 
dla młodzieży przedpoborowej otwarte zo- 
stały w ostatnich dniach w Chwaszczynie 
i w Wielkim Donimirzu, powiatu morskie- 
ge. Otwarcia kursów dokonał wicestarosta 
pow. morskiego. Po rozejściu się młodzieży 
przedpoborowej z kursu w Strzelnie wyni- 
kła między przepoborowymi krwawa bójka, 
w czasie której uczeń rzeźnicki Wittbrodt 
ze Starzyna pchnał nożem w prawą łopat- 
kę Glembina z Chłapowa. 

—Z sali kina „Apollo? w Wejherowie 


skradziono 22 bm. kołnierz futrzany Fr. 
Szornaka. 

Grudziądz. 

Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 


skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski” na grudzień oraz ogłoszenia po 
cenach najniższych. Każdy abonent „Dzien+ 
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen- 


darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie. 


Biuro czynne od godz. 8 do 18. 
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. JRE 


Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koroną, 
Wybickiego 38, tel. 1437. Apteka pod Gwia- 
zdą, Chełmińska 26, tel. 1259. > 


Repertuar kin: 
Apollo: „Król i chórzystka". 
Gryt: „Dwa dni miłości”. 
Orzeł: „Lot straceńców”. 


— T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarta od godz. 11-12 i 17 —19 
(w soboty tylko de godz. 18). 


„Pierwszy krok E W Domu Zol« 
nierza odbył się pierwszy krok bokserski, 
w którym brało udział około 40-tu zawodni- 
ków. Wyniki finałowe:Papierowa: Ukleja 
(Z. S) zwyciężył walkowerem, ponieważ 
Leczkowski (Sokół) spóźnił się do wagi. 
Musza: Wiecki (GKS) wypunktował swego 
kolegę klubowego Bisa na punkty. Koguciaj 
Świtalski (Sokół) zwycięża walkowerem z 
powodu braku przeciwnika. W. lekkiej fi- 
nał odbędzie się dopiero w następną nie- 
dzielę. Piórkowa: Grudziński (WKS) wygrał 
przez techniczny nokaut w I rundzie z Mań- 
kowskim (GKS). Połśrednia: Januszewski 
(WKS) wypunktował Kraśniewskiego (ZS). 
Średnia: Matyas (Mechanik) zwyciężył na 
punkty Wrosza Alfonsa (Sokół). 

Działalność Izby Skarbowej znacznie się 
powiększy. Dowiadujemy się, że z począt- 
kiem przyszłego roku zostanie przydzielo- 
nych do Izby Skarbowej w Grudziądzu 100 
nowych urzędników, potrzebnych w zwiaz- 
ku z powiększeniem Izby. 

— Związek Polski, koło w Grudziądzu u« 
rządza w środę 1 bm. w sali Tivoli dwa 
wielkie zebrania w kwestii żydowskiej. 
Pierwsze zelranie odbędzie się o godz. 12 
z wykładem pt. „Dlaczego wieś polska mu- 
si popierać polskiego kupca i rzemieślnika” 
drugie o godz. 19,30 z wykładem pt. „Pol- 
ski stan posiądania — zagadnieniem spo- 
łecznym”. Wstęp bezpłatny. 


Drobne sprawy sąsiedzkie. 


W Grudziądzu odbyło się posiedzenie 
mieszanej komisji dla drugiego odcinka 
granicy polsko-niemieckiej. Na czele dele- 
gacji niemieckiej stał wiceprezydent rejen- 
cji w Marienwerder Johannes Wehrmeister. 
Na czele delegacji polskiej stał naczełnik 
wydziału Urzędu Wojewódzkiego w Toru- 
niu Seweryn Ciechalewski. Obradom prze- 
wodniczył naczelnik Ciechalewski. 

Po odbytej konferencji spisane zostały 
protokoły w języku polskim i niemieckim 
Sekretarzował i prowadził protokół refe- 
rendarz Władysław Dziewulski, kierownik 
oddziału Urzedu: Wojewódzkiego Pomor- 
skiego w Toruniu. 


—— 
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arodziny klubu parlamentarnego 0. Z. N. 


Grupa Sławka i naprawiacze skapitulowali. 


. (Od w4asnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, dnia 30. XI. 


W wczorajszy poniedziałek w „Resursie 
Obywatelskiej“ urodził sie od dawna oczeki- 
wańy klub Ozonistów. Na zaproszenie płk. 
Koca przybyło 188 posłów i senatorów, sie- 
demnastu nadesłało depeszę z usprawiedli- 
wieniem, że na zebranie przybyć nie mogą. 

Zebranie zagaił płk Koc — nawiasem mó- 
wiąc nie będący ani posłem, ani seńatorem 
— po czym zabrał głos poseł adw. Szczepań- 
ski i zreferował regulamin klubu ozonowe- 
go. Regulamin przewiduje solidaine wystą. 
pienie klubu w stosunku do rządu, do władz 
sejmowych, do budżetu oraz do nowych ob- 
ciążeń podatkowych. 


Po zakończeniu referatu płk Koc zapro- 
ponował przejście do dyskusji szczegółowej 
nad regulaminem. 

W tym momencie nastąpiło pewne od- 
chylenie od przygotowanego programu. Do 
głosu zapisał się wicemarszałek sejmu 
Schaetzel i w przemówieniu swoim pod- 
niósł, że zanim się przystąpi do dyskusji 
szczegółowej nad regulaminem, należałoby 
przedyskutować przede wszystkim fakt, 
czy zebrani w ogóle życzą sobie utworzenia 
klubu na zasadach, wyłuszczonych w regu- 
laminie, a zreferowanym przez p. Szczepań- 
skiego. Pan Schaetzel postawił odpowiedni 
wniosek i wniosek ten uzyskał wiekszość. 


Było to zatem pewne zwycięstwo płk. 
Schaetzla, niewątpliwie piękne, ale krótko- 
trwałe. Rozwinęła się ogólna dyskusja. Licz- 
ni mówcy wypowiedzieli sie za utworzeniem 
takiego właśnie klubu. Sensację wywołało 
zapisanie się do głosu p. pes. Prystorowej. 
Przypuszczano powszechnie, że wobec sprze- 
cznych pogłosek o ustosunkowaniu się pre- 
zydium senatu do klubu ozonowego, że p. 
pos. Prystorowa wypowie się za „ubojem* 
klubu ozonowego. Stało się coś wręcz prze- 
ciwnego. Pani Prystorowa ku powszechne- 
mu zdumieniu wypowiedziała się za utwo- 
rzeniem klubu ozonowego. 


Padły również głosy przeciwko klubowi. 
Przodujące stanowisko wśród przeciwników 
klubu przypadło wicemarszalkom Schaetz- 
lowi i Podoskiemu oraz pos. Brzęk-Osiń- 
skiemu i pos. Karśnickiemu. 

O godz. 3 po południu dyskusję ogólną 
zakończono. Z przebiegu jej wynika, że 
znaczna większość zebranych wypowiedzia- 
tatę za utworzeniem klubu na zasadach 

sgulaminu, wyłuszczonego przez p. Szcze- 
pańskiego. 

Zarządzono przerwę do godz. 17-tej, po 
czym. rozpoczęła się dyskusja szczegółowa. 
W trakcie tej dyskusji czterech posłów opu- 
ściło salę. Oficjalny komunikat z przebiegu 
posiedeznia miał się ukazać późnym wie- 
czorem. 

Z powyższych informacji wynika, że klub 
ozonistów, a przynajmniej jego władze kie- 
rownicze zmierzają na terenie parlamentu 
do pewnego, ściśle konkretnego celu już na 
nadchodzącej sesji sejmowej. Obowiązek bo- 
wiem. solidarnych wystąpień w sprawie rzą- 
du, władz sejmowych oraz budżetu zdaje się 
wskazywać, że chodzi tu po prostu o pewne 
zmiany zarówno w władzach sejmowych, 
jak również w rządzie. Rzecz zrozumiała, że 
zazwyczaj budżety uchwala się temu rządo- 
wi, do którego się ma zaufanie. Czy i w ja- 
kim stopniu to zaufanie będzie miał Ozon 
"do obecnego rządu, o tym przekona nas naj- 
bliższa dyskusja nad oświadczeniem wrice- 
premiera Kwiatkowskiego. 

Bardzo niejasnym jest w praktycznym 
ujęciu punkt o solidarności wystąpień Ozo- 
nu w sprawie nowych obciążeń podatko- 
wych. Nie wiadomo, czy chodzi tu o Soli- 
darne stanowisko Ozonu, żeby nie nakładać 
podatków nowych, czy też, żeby nałożono 
nowe podatki. Przecież podczas ostatniej se- 
sji, gdy chodziło o nałożenie nowych podat- 
ków, część członków, należących do Ozonu, 
wypowiedziała się przeciw nowym podat- 
kom. Inna część, również należąca do Ozo- 
nu, wypowiedziała się za nowymi podatka- 
mi, Być może, że w tym wypadku chodzi o 
uniknięcie rozdwojenia. 

Działo się zwykle tak w tym sejmie, że 
posłowie w dyskusji wypowiadali się w pe- 
wnych sprawach przeciw, ale głosowali za- 
wsze jednomyślnie ,za". Tak było i teraz. 
Z jednej strony krytykowali pomysł stwo- 
rzenia klubu, a dziś i „Naprawa“ i „Sław- 
kowcy" opowiedzieli się za klubem. Pan Koc 
rozporządza liczbą ca 220 posłów i senato. 
rów. W sejmie płk Koc więc jest górą. A jak 
wygląda O. Z. N. w kraju? Lepiej o tym nie 
pisać. (r) 

(Powstanie klubu parlamentarnego O. Z. 
N. przekreśla całą koncepcję o sejmie bez- 
partyjnym. Ileż to sanacja w ciągu swego 
niechlubnego żywota nawymyślała na kłu- 
by partyjne, krępujące sumienie przedsta- 
wicieli narodu, z jakim to oburzeniem mó- 
wiono o zgubnych skutkach dyrektyw dla 
posłów ze zewnątrz?! A teraz się powraca 
do starych metod klubowych. Powstanie 
klubu O. Z. N. otwiera bowiem — teoretycz- 
nie rzecz biorąc — możliwość powstania i 
innych klubów. Czy posłowie w praktyce z 
tej zasadniczej zmiany stosunku skorzysta- 
jæ to inna rzecz. — Redakcja.) 


Co mówi komunikat O. Z. N.? 


Polska Agencja Telegraficzna w ten spo- 
sób przedstawia rezultat wczorajszego ze- 
brania: 

„Posłowie i senatorowie, którzy bezpo- 
średnio po ukazaniu się deklaracji ludowej 
zgłosili przystąpienie do Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego, zebrani w dn. 29 bm. po- 
wzięli uchwałę powołania do życia w izbach 
ustawodawczych koła parlamentarnego O. 
Z. N. W ten sposób prace przygotowawcze, 
zmierzające do ustalenia zarówno samej za- 
sady utworzenia koła parlamentarnego, jak 
i sformułowania wytycznych metody pracy, 
zostały zakończone i wyrażone w postąci 
1 zyjęcia tymczasowego regulaminu koła 
parlamentarnego Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego. 

Na stanowisko przewodniczącego grupy 
poselskiej koła parlamentarnego Obozu Zje- 


dnoczenia Narodowego powołano posła To- 
maszkiewloza, na  wiceprzewodniczacego 
posła Sikorskiego, na sekretarza posła Hop- 
pego, na członków prezydium grupy posłów 
Sowińskiego i Bełądzia. 


Na stanowisko przewodniczącego grupy 
senackiej koła parlamentarnego O. Z. N. po- 
wołano sen. Galicę, na wiceprzewodniczące- 
go sen, Lechnickiego, na sekretarza sen. Do- 
baczewskiego i na członków prezydium gru- 
py sen. Pawelca i sen. Lipińskiego. 

Na stanowisko prezesa koła parlamentar- 
nego Obozu Zjednoczenia Narodowego po- 
wołano jednogłośnie pos. Bolesława Świ- 
dzińskiego. 

Posiedzenie przeciągnęło się po północy. 

(Uderza w składzie prezydium klubu O. 
Z. N. brak nazwiska wicemarszałka sejmu 
płk. Miedzińskiego. Czyżby płk Miedziński 
miał zostać marszałkiem sejmu? — Red.) 
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Zajeli port Kiengyin. 


Chińczycy się pocieszają. 


Tokio, 30. 11, (PAT) Agencja Domei 
donosi: Wojska japońskie, posuwające 
się na froncie szanghajskim wzdłuż 
Yang-Tse w kierunku Nankinu, zajęły 
wczoraj o godz. 15,30 miasto Kiangyin, 
a o godz. 17 jego fortyfikacje. 

Szanghaj, 30. 11, (PAT) Japoński ko- 
munikat donosi, 
zajęły port Kiengyin i posuwają sie 
wprost na Nankin. Donoszą, że wszyscy 
misjonarze, przebywający w Czang-Czeu 
zostali ewakuowani przed wejściem ja- 
pońskich oddziałów. 

Hankou, 30. 11, (PAT) Rzecznik mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych oświad- 
czył, że” decyzja przeniesienia siedziby 
rządu do Chin Środkowych jest drugim 
Stadium obrony Chin. Rząd kładzie na- 
cisk na wyszkolenie nowych żołnierzy 


i budowę nowych linij obronnych, na 
które będą się mogły wycofać wojska 


walczące na froncie Szanghaj — Nankin. 
Rzecznik zapewnia, że Chiny rozporzą- 
dzają  dostateczng(?) ilością materiału 
wojennego. 


że wojska japońskie 


| Organizacja Chin Północnych. 


Tokio, 30. 11. (PAT) Agencja Domei 
donosi z Pekinu: Odbudowa gospodar- 
cza Chin Północnych czyni z każdym 
dniem znaczne postępy. Między Peki- 
nem a Tientsinem przywrócona została 
normaina komunikacja kolejowa, 


Wydano cały szereg zarządzeń, ma- 
jących na celu przeciągnięcie japon- 
skich kapitałów, niezbędnych do gospo- 
darczej odbudowy Chin Północnych. 
Jen japoński, który ostatnio notowany 
był 0,92 chińskiego dolara, notowany 
jest obecnie al pari (na równo). We 
wszystkich ważniejszych miastach Chin 
Północnych organizowane są komitety 
„obrony pokoju”, do których masowo 
i dobrowolnie przystępują Chińczycy, 


Uznanie Mandżukuo. 


Rzym, 30. 11. (PAT) Agencja Stefani 
donosi: Rząd włoski uznał oficjalnie 
rząd Mandżukuo. à 
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ześć Mułóarii! 


20 członków ekspedycji uległo przeziębieniu. 


Sofia, 30. 11. (PAT) Wszystkie dzien- 
niki opublikowały na naczelnych miej- 
scach podane przez P. A. T. wrażeńia, 
jakie zrobiła akcja ratunkowa w Pol- 
sce, oraz treść telegramu dziękczynnego 
p. premiera Składkowskiego do premie- 
ra bułgarskiego Kiosseiwanowa. 

Po ściągnięciu ekspedycji z gór, oka- 
zało się, że 20 osób chorych jest z prze- 
ziębienia. 


Depesza dziękczynna. 


Warszawa, 30. 11. (PAT) Prezes rady 
ministrów p. gen. Sławoj-Składkowski 
przesłał na ręce premiera rządu bulgar- 
skiego p. Jerzego Kiosseiwanowa depe- 
sze następującej treści: 

„Żywe wzruszony braterską pomocą, 
którą władze i naród bułgarski okazał 
samolotewi Douglas SP ASJ, którego 
tragiczny los jest oplakiwany w Polsce, 
— proszę, aby W, Ekscelencja zechciał 
być wyrazicielem wobec rządu królew- 
skiego uczuć najgłębszej i najserdecz- 
niejszej wdzięczności rządu polskiego. 


(—) Sławoj Sktadkowski". 


Pogoda w górach zła. 


Sofia, 30, 11. (PAT) Donoszą ze Swia- 
tego Wracza, iż przybyli tam dwaj żoł- 


nierze ze schroniska Popina Łaka, któ- 
rzy towarzyszyli komisji. Pogoda w gó- 
rach bardzo złą. Komisja nie mogła wy- 
ruszyć ze swego schroniska. O dwóch 
policjantach, wysłanych na miejsce ka- 
tastrofy nie ma wiadomości, 


Na Pirymie śnieżna burza. 

Sola, 30. 11. (PAT) W Pirymie pa- 
nują znów od samego rana śnieżne bu- 
rze. Od komisji, która wyruszyła wczo- 
raj na miejsce katastrofy samolotu 
„Lotu“ nie ma jeszcze żadnych wiado- 
mości, Prawdopodobnie zatrzymała się 
ona w schronisku Popina Laka 1 czeka 
poprawy pogody, Piloci Karpiński i Bu- 
rzyński są jeszcze w Sofii. Lotnisko Bu- 
zuriszte było cały dzień zamknięte. W 
całej Bułgarii pada śnieg. Kierownik 
placówki sofijskiej „Lotu“ p, Złotkow- 
ski jest od rana w m. Swiaty Wracz. 

Wczoraj poseł R. P. w Sofii p. Tar- 
nowski złożył przebywającym na miej- 
scu wypadku telefonicznie podziękowa- 
nie płk, Bojdewowi dowódey lotnictwa 
bułgarskiego za niezwykle ofiarną po- 
moc w poszukiwaniach 
powiatowemu w Swiaty Wracz p. Sem- 
kowowi. 


Str. 7. 
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„Nasi robotnicy coraz chudsi 1 


Nielegalne ulotki w Bawarii. 


Monachium, 30. 11. „Gestapo“ bawarskie 
rozpoczęło ma dużą skalę dochodzenia w 
sprawie rozpowszechnianią nielegalnych u- 
lotek, które w sobotę i niedzielę ubiegłego 
tygodnia były masowo rozrzucane po mia- 
stach i miasteczkach bawarskich. Zawiera- 
ły one czterowiersz: „Nasze ulice są coraz 
więcej czyste, nasi bonzowie coraz więcej 
tłuści, nasi robotnicy coraz więcej chudzi, 
a wszystko io zawdzięczamy”.. Mimo licz- 
nych rewizyj, do tej pory nie schwyłano 
sprawców kolportowania tych ulotek. 


Uszkodzone włoskie łodzie podwodne. 


Tryjest, 30. 11. Do stoczni w portach w 
‘Tryjescie i Fiume przyholowaly w ostatnich 
dniach porą nocną transportowce, cztery 
uszkodzone łodzie podwodne. Mimo, ża za- 
trudnionym w stoczniach wydano bardzo 
rygorystyczne rozkazy zachowania tego fak- 
tu w jak największej tajemnicy, wiadomość 
ta przedostała się do opinii publicznej, co 
dało powód do przypuszczeń, że łodzie pod- 
wodne padły ofiarą walk na Morzu Śród- 
ziemnym. 


Uczczemie zasług 
ks. biskupa Radońskiego. 


Włocławek, 30. 11. (PAT) Wojewoda war- 
szawski Nakonieeznikow-Klukowski udeko- 
rował wczoraj w gmachu starostwa biskupa 
kujawsko-kaliskiego ks. Karola Radońskie- 
go krzyżem komandorskim z gwiazdą orde- 
ru Odrodzenia Polski. Odznaczenie to o- 
trzymał ksiądz biskup za pracę społeczną 
na terenie diecezji. 


Tragiczny wypadek księcia Bernarda. 


Amsterdam, 30. 11. (PAT) Wypadek 
samochodowy, któremu uległ książę 
Bernard, nastąpił na drodze z Amster- 
damu do Hagi skutkiem zderzenia się 
z naładowanym piaskiem samochodem 
ciężarowym, Książę, któremu towarzy- 
szył jeden z członków jego świty, pro- 
wadził sam samochód. Przewieziono go 
do szpitala w Amsterdamie, gdzie 

skonstantowano wstrząs mózgu. 
Królowa Wilhelmina, zawiadomiona o 
wypadku, udała się natychmiast do 
szpitala. Księżna Julianna z uwagi na 
stan jej zdrowia zmuszona jest do pó- 
zostania w Hadze. 


Haga, 30. 11. (PAT) Komunikat ofi- 
cjalny głosi, że stan zdrowia ks. Ber- 
narda był wieczorem zadowalający: 
Królowa Wilhelmina i ks. Julianna 
udały się do szpitala, by odwiedzić 
księcia. 


Małżonek holenderskiej następczyni tro- 
nu książę Bernard, znany w Polsce z po- 
bytu w Krynicy, uległ poważnemu wypad- 
oraz staroście | kowi samochodowemu tak, że musiano go 


w ciężkim stanie przewieźć do szpitats. 
Na zdjęciu Książę Bernard w mundurze 
gwardii holenderskiej 


PUR 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, śróda, dnia 1 grudnia 1937 r. — 


Już olwiecają się 
skarbonki i kieszenie! 


Gwiazdka, to najlepsza okazja w roku wy- 


zbycia się zapasów towaru. Każdy przezor- 
ny kupiec stara się, ażeby zaoszczędzony 
przez szerokie warstwy społeczeństwa grosz 
przechodził także przez jego kasę. Naj- 
skuteczniej osiągnie to przez ogłoszenia 
w „Dzienniku Bydgoskim”. Znaczna część 
olbrzymiej ilości czytelników skorzysta 
na pewno z ogłoszeń i zakupi swą gwiazd- 
kęju oglaszajacego się w naszym piśmie. 


Nie zwiekać — gwiazdka za pasem! 


EUER a NN e 
Konfiskata pism polskich w Gdafisku. 


W ub. sobote skonfiskowała policja gdań- 
ska szereg pism polskich, m. in. „Dziennik 
Bydgoski”, „Słowo Pomorskie”, „Kurier Po- 
znański” i „Orędownik”. 


Sensacyjna nowina. 


Jak donoszą z Warszawy do „Danziger 
Neueste Nachrichten" minister Beck wybie- 
ra sie wkrótce z urzedowa wizyta do Rygi. 
Rząd łotewski i rządy innych państw balty- 
ckich zamierzają pośredniczyć w załagodze- 
niu zatargu polsko-litewskiego. Niemieckiej 
polityce ogromnie zależy na wyrwaniu Li- 
twy ze szponów sowieckich. Łotewski ko- 
lega ministra Becka — min. Munters podej- 
mie się roli pośrednika. 

(Ciekawe, że ci Niemcy wszystko lepiej 
wiedzą niż prasa polska! A może obawiają 
się zacieśnienia więzów między państwami 
bałtyckimi dla celów odpornych tak prze- 
ciw Niemcom, jak i Sowietom? — Red.) 


Katedra w Chełmży zagrożona? 


Chełmża, Ostatnio w Chełmży bawi- 
ła komisja wojewódzka, którą stwier- 
dziła konieczność natychmiastowego 
rozpoczęcia prac konserwacyjnych w 
celu zachowania od zniszczenia bogatej 
średniowiecznej polichromii, Wspaniałe 
malowidła ścienne zagrożone są przez 
deszcze, przenikające przez żebrowe go- 
tyckie sklepienia dawnej katedry. 


Krwawy spór o inwentarz. 


Pakość. W sobotę 27 bm. wieczorem 
rozegrało się w Pakości krwawe zajście 
na tle sporu majątkowego, Bracia Jan 
i Leonard Tuszyńscy dochodząc swej 
należności spadkowej od szwagra Woj- 
ciecha Grzeczki zabrali z jego gospodar- 
stwa 3 krowy i źrebaka, które ulokowa- 
li w gospodarstwie Kamińskiego przy 
ul. Jankowskiej. Grzeczka dobrawszy 
sobie do pomocy trzech swych braci o- 
raz niej. Chytrowskiego i Stempińskie- 
go ruszył w sobotę po samowolnie za- 
brany mu inwentarz. Oczywiście bracia 
Tuszyńscy nie chcieli dobrowolnie wy- 
dać rzekomej swej własności i doszło 
de sporu, który zakończył się krwawo, 
Grzeczka strzelił kilkakrotnie z rewol- 
weru do braci Tuszyńskich, raniąc Ja- 
na w ramię, a Leonarda w rękę. Nie 
dość na tym — napastnicy rzucili się 
z pałkami na rannych i w straszny spo- 
sób zmasakrowal Jana Tuszyńskiego, 
którego stan jest beznadziejny. Ranny 
przebywa w szpitalu inowrocławskim. 
Policja prowadzi dochodzenia, 


Student popełnił samobójstwo. 


Poznań, 30. 11. Wczoraj o godz. 21 tar- 
gnął się z nieznanych przyczyn na życie 
20-letni student Państw. Szkoły Budowy 
Maszyn, Roman Jentsch z Warszawy. De- 
sperata, który strzelił sobie w skroń, po- 
gotowie przewiozło do szpitala, gdzie nie- 
bawem zmarł, nie odzyskawszy przytomno- 
ści. 


LLL o 2 a ۹ کہ مم‎ 
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Dzień podchorążego w całej Polsce. 


wojskowa 


TEE کس‎ 


W 107 rocznice wybuchu Powstania Listopadowego, odbyly sie w Warszawie uroczy 
stości z udziałem wychowanków wszystkichszkół podchorążych z terenu stolicy. Doro 
czny obchód pamiętnej rocznicy Powstania Listopadowego, do którego hasło dała szko- 
ła podchorążych, stanowi jednocześnie tradycyjne święto podchorążego. — Zdjęcie prze 
dstawia rzut oka na Rynek Starego Miastaw Warszawie podczas uroczystej odprawy 


podchorążych warszawskich, którzy wystąpili w 


swych historycznych mundurach 


z 1831 roku. 


Warszawa, 30, il. Wczoraj — w 107 


delegacyj szkół podchorążych na Rynku 


rocznicę wybuchu powstania listopado-q Starego Miasta, 


wego, odbył się w Warszawie uroczysty 
obchód „Dnia Podchorążego”, w którym 
wzięły udział delegacje i oddziały szkół 
podchorążych zawodowych i rezerwy, 
przybyłe specjalnie do Warszawy, 

W roku bieżącym wzięły udział w 
obchodzie po raz pierwszy również Od- 
działy p. w, młodzieży szkolnej, O godz. 
10 rano nastąpiła zbiórka oddziałów i 


w sumie blisko 


Warszawa, 30, 11. (Tel. wł). 
rozdano porządek 
posiedzenia sejmu. Porządek dzienny o- 
bejmuje wybór nowych komisyj, które 


Wczoraj 
dzienny środowego 


rane na każdą nową sesję budżetową. Na 
drugim punkcie znajduje się przemó- 
wienie pana wicepremiera Kwiałkow- 
skiego, Trzeci punkt obejmuje projekty 
nowych ustaw, zgłoszonych na sejm. 


w myśl regulabminu muszą być ۱ 
4 
Ogółem projektów tych jest 31, w s 


Po dokonaniu przegladu ustawionych 
oddziałów przez wiceministra spraw 
wojskowych gen. Głuchowskiego pod- 
chorążowie na placu Zamkowym oddali 
hołd Panu Prezydentowi R. P. Na pla- 
cu Marsz. Piłsudskiego delegacje szkół 


podchorążych złożyły wieniec na RE 


Nieznanego Żołnierza, 


Rząd wnosi o kredyty dodatkowe 


4 milionów zł. 


liczbie 13 dotyczy ratyfikacji umów Pol- 
ski z innymi państwami. 

Wśród projektów figurują 4 projekty 
ustaw o kredytach dodatkowych na bie- 
Żący okres budżetowy, na łączną sumę 
3 milionów 785 tys. zł. 

Z sumy tej 156 tys, zł przypada na mi- 
nistersiwo sprawiedliwości w związku 
z budową gmachu sądu okręgowego w 
Warszawie. 200 tys, zł przypada na 
budżet Prezydenta Rzplitej w zwiazku z 
kosztami przyjazdu do Warszawy króla 
rumuńskiego, 215 tyS. z, — na minister- 
stwo srraw wewn, w związku z tą samą 
sprawą oraz 2 miliony 688 tys, zł na mi- 
nisterstwo Spraw wewn, w związku ze 
sprawami bezpieczeństwa, Poza tym 
przewidziane są kredyty dodatkowe w 
sumie 532 tys, zł na pomoc dla ludności, 
dotkniętej klęskami żywiołowymi. 

Wydatki powyższe pokryte będą przez 
przelewy z przedsiębiorstw państwo- 
wych, (r) 


Komuniści zajadali 18 


a finansowata ich córka b. kuratora szkolnego. 


Lublin, 30. 11. (tel. wł.). Zeznania świad- 
ków w lubelskim procesie komunistów co- 
raz bardziej obciążają oskarżonych. W bar- 
dzo złym świetle przedstawia się socjali- 
styczne Towarzystwo Uniwersytetu Robot- 
niczego (T. U. R.), które w Lublinie było 
pokrywką dla akcji komunistycznej. Do- 
skonale obeznany z tajnikami działalności 
wywrotowej Świadek Kmiecki zeznaje m. 
in, że „Tur“, który początkowo był słaby, 
na skutek akcji KZMP zaczął nagle rozbu- 
dowywać się. Lokal „Tura“ był zajazdem 
czy hotelem dla komunistów. Tam zatrzy- 
mywali się Gorbunow i Sokołowski. Ten o- 
statni prowadził akcję komunistyczną mię- 
dzy chłopami, zwłaszcza w ,Wiciach". 

Również ogniskiem komunizmu była Li- 
ga Obrony Praw Człowieka oraz Zrzeszenie 
Akademików Żydów, które świadek nazy- 
wa wyższą szkołą komunizmu. Całkowicie 
skomunizowany był sport żydowski. 

Bardzo obciążona jest zeznaniami świad- 
ków córka b. kuratora Lewicka, która. jak 
się teraz okazuje, już od roku 1934 była no- 
towana jako komunistka j finansowała ro- 
botę wywrołową. Dnia 16 stycznia 1935 r. 
w czasie likwidacji komuny, rozplakatowa- 
no na mieście, zwłaszcza w pobliżu szkół 
średnich i powszechnych cały szereg ma- 
łych transparentów. Akcję te sfinansowa- 
ła Lewicka. 


Prokurator zapytuje o  okręgowców 
(członków okręgowych komitetów komuny) 
działających w Lublinie. Świadek Kmiecki 
wymienia ich cały szereg. Znani oni są 
policji pod pseudonimami jakich używali 
konspirując się. M. in. działał w Lublinie 
niejaki ,Henryk* — żyd-inteligent, prowa- 
dzący wystawny tryb życia. Znany był on 
z tego, że jadał ostrygi i delikatesy, czego 
mu pomniejsi komuniści zazdrościli. 


Jeszcze magazyny broni. 


Dieppe, 30. 11. (PAT). Policja, prze- 
prowadzając wczoraj od rana rewizje, 
odkryła w różnych dzielnicach miasta 
porzucone zapasy broni i amunicji, W 
Arques la Bataille wybuchł wczoraj o 
godz, 8 w nocy pożar w tartaku, w któ- 
rym w sobotę przeprowadzono rewizję. 
Policja przypuszcza, iż  pedpalaczami 
byli spiskowcy. Przybyła natychmiast 
na miejsce straż ogniowa zdołała po go- 
dzinnej akcji ugasić pożar. 


Polski niepodległej 


oddała hołd bohaterom powstania listopadowego. 


Po tej uroczystości przybył na plac 
p. minister spraw wojskowych gen. Ka- 
sprzycki, który dokonał przeglądu i 
przyjął defiladę, 

Następnie odbyła się w Belwederze u- 
reczystość złożenia wieńca oraz zacią- 
gnięcia historycznej warty przez pod- 
chorazych w historycznych mundurach, 
Wieczorem odbył się przed gmachem b, 
podchorążówki w Łazienkach apel p0- 
ległych. 

Wśród głębokiej 
długą, zawierającą 136 
poległych podchorążych, 

Wieczorem w Teatrze Wielkim odbył 
się tradycyjny „wieczór podchorążych”, 
którego wykonawcami byli wyłącznie 
wychowankowie szkół podchorążych, 

W całym kraju. 

W całym kraju odbyły się wczoraj u- 
roczysto$ci dla uczczenia 107 rocznicy 
wybuchu powstania listopadowego. W 
kościołach odprawione zostały uroczyste 
nabożeństwa w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, delega- 
cyj polskiego związku obrońców ojczy- 
zny, organizacyj społecznych itd. 

W wielu miastach odbyły się również 
zaprzysiężenia podchorążych i tak w 
Grudziądzu odbyła się uroczystość za- 
przysiężenia podchorążych kawalerii. 

W Toruniu dzień podchorażego obcho- 
dzony był pod hasłem zbratania pod- 
chorążych z młodzieżą, zgrupowana w 
organizacjach p. W. 


ciszy odczytano 
nazwisk listę 


Zjazd nołariuszy w Poznaniu. 


Poznań. (Pat) W Poznanin obradował 
w białej sali Bazaru zjazd notariuszy woj. 
poznańskiego i pomorskiego. Przedmiotem 
obrad były skutki wprowadzenia w życie 
rozporządzenia o obrocie nieruchomościami 
w pasie przygranicznym oraz szereg spraw 
natury organizacyjnej. Uchwalono kilka 
postulatów w poruszonych sprawach. ےو‎ 


Budowa szkoły pielęgniarstwa 
PCK w Poznaniu. 


Poznań, 30. 11. (Pat) W dniu dzisiejszym 
po nabożeństwie odprawionym w kościele 
św. Wojciecha, ks. prof. Mazurkiewicz do- 
konał aktu poświecenia kamienia węgiel- 
nego pod budujący się gmach szkoły pie- 
legniarstwa PCK. W uroczystości wziął m. 


in. udział szef sanitarny MSWojsk gen. 
Rouppert. Akt erekcyjny odczytał prof. 
Jurasz. 


Bankowty poznańscy domagają sie 
poprawy zarobków. 


Poznań, 30. 11. Ub. niedzieli odkyło się 
w sałi Domu Rzemieślniczego w Poznaniu 
wielkie zebranie bankowców poznańskieh 
pod przewodn. p. Dobińskiego. .W wyniku 
obrad uchwalono następujące rezolucje: 

Jedyną drogą prowadzącą do naprawy 
istniejącego stanu rzeczy i do wzmożenia 
siły nabywczej świata pracy, jest natych- 
miastowe wyrównanie uposażeń o co naj- 
mniej 20 proc. Zanim jednakże powyższy 
postulat zostanie zrealizowany, konieczna 
jest pomoc natychmiastowa w formie jedno- 
razowego dodatku drożyźnianego w wyso- 
kości co najmniej jednej pensji miesięcznej, 
ną zaopatrzenie zimowe. 


Normy uposażeniowe pracowników wiek- 
szości Komunalnych Kas Oszczędności wy- 
magają natychmiastowej rewizji, gdyż zwła- 
szcza na prowincji są one tak niedostatecz- 
ne, Ze nie wystarczają na utrzymanie ro- 
dziny pracowniczej nawet na najniższym 
poziomie. 


Rada adwokatka w Katowicach 
bez żydów. 


Katowice, 30. 11. (PAT) Odbyło się tu 
zwyczajne walne zgromadzenie adwokatów 
Izby Katowickiej. Po sprawozdaniach, które 
złożyli imieniem naczelnej rady adwoka- 
ckiej adw. Wnukowski, imieniem rady ad- 
wokackiej dziekan Stach, sądu dyscyplinar- 
nego adw. Kazimierczak, funduszu wzajem- 
nej pomocy — adw. Lewandowiez i po dy- 
skusji na wniosek komisji rewizyjnej u- 
chwalono jednomyślnie radzie adwokackiej 
absolutorium. W wyniku wyborów weszli 
w miejsce ustępujących: do rady naczelnej 
adw. Tchórzewski, do rady adwokackiej Ci- 
szewski, Grabski i Rusinek, a do sądu dy- 
scyplinarnego Dudzik, Malczyk (senior) i 
dr Reszka (bydgoszczanin. — Dopisek red.) 
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Bydgoszez, dnia 30 listopada 1937 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Andrzeja ap. 

Jutro: Bożydara i Natalii. 
Wschód słońca o godzinie 7,45. 
Zachód słońca e godzinie 15,51. 


Stan pogody. 


Przelotne opady. 

Silny napływ chłodnego powietrza po- 
larno-morskiego nad Polskę uległ wczoraj 
znacznemu osłabieniu wskutek dużego 
wzrostu ciśnienia atmosferycznego nad ca- 
łą Europą środkową. Powietrze to w dal- 
szym ciągu wykazuje znaczny spadek tem- 
peratury ku górze i dość dużą wilgotność. 
Dlatego w ciagu dnia wczorajszego w ca- 
łym kraju była pogoda zmienna z przelot- 
nymi śniegami, zwłaszcza na wschodzie i 
południu, na północnym zachodzie i miej- 
scami na pozostałym obszarze występowa- 
ły krótkie przejaśnienia. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła od 2 st. na zachodzie i 
południu do —3 st. na Wileńszczyźnie, a od 
— st. na Podhalu do —12 st. w Tatrach 
wysokich. Dziś rano w Bydgoszczy dżdży- 
sto. — Przewidywany przebieg pogody: W 
całym kraju pogoda przeważnie o zachnzu- 
rzeniu dużym z przelotnymi opadami śnie- 
żnymi. Nocą przymrozki, dniem tempera- 
tura w pobliżu zera, 


^o م‎ 
ہے‎ D. = je Stan 
dzisiejszy 
d> Stan 


wozorajszy 


ES‏ 8 ید 


+e, 
ti سج‎ 
“Orrin 


Termometr wskezywal dziś rane 
7777777777777700 


[ i ٤ 
w ۔‎ 1d 19 6 =F $ 16 i 


A وی‎ 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 29. XI. do 5. XIL 
1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon, 3682, ——  — | 
“Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3098. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
ee 8S 


Muzeum Miejskle otwarte codziennie 
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 


` od 11 do 14, Obecnie wystawa obrazów 


i szkiców Jana Matejki. 


حہ .سال م 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Ostatnie dwa propagandowe przedstawie- 
nia po cenach od 10 gr do 1,15 zł zapowia- 
da afisz na czwartek, dnia 2, i piatek, dnia 
o grudnia, w których to dniach ukażą się 
koleino „EMILIA PLATER“, rapsod boha- 
terski T. Konczyńskiego, oraz „NIE-BOSKA 
KOMEDIA“ Z. Krasińskiego. Obydwie te 
sztuki schodza całkowicie z repertuaru 
naszej sceny. 

W przygotowaniu „PANNA COCTAIL“, 
komedia St. Kiedrzyńskiego w opracowaniu 
reżyserskim K. Koreckiego. 

ŚW. MIKOŁAJ W TEATRZE! 

W sobotę, niedzielę i poniedziałek o go- 
dzinie 16 odbędzie się tradycyjny św. Miko- 
łaj w Teatrze. W dniach tych odegraną bę- 
dzie przepiękna baśń fantastyczna w 5-ciu 
obrazach A. Walewskiego „KRÓLOWA 
TATR" w świetnej interpertacji naszych ar- 
tystów. W przerwie św. Mikołaj obdarzać 
będzie grzeczne dzieci upominkami, które 
przyjmuje kancelaria Teatru codziennie od 
godz. 10—14 i od 19—21. Bilety po cenach 
najniższych są już do nabycia w kasie 
teatru. 


— CZŁONKOWIE „CHRZEŚCIJAŃSKIEJ | 


LIGI PRACY“ CHODZĄ TYLKO DO KIN 
CHRZEŚCIJAŃSKICH! 


— Agi Jambor, wybitna węgierska pia- 
nistka. laureatka konkursu szopenowskie- 
go w Warszawie, wystąpi w Bydgoszczy w 
dniu 5 grudnia br. o godz. 20 w auli gim- 
nezjum Kopernika. Nie watpimy. że dla 
muzykalnej publiczności koncert Rady Ar- 
tystyczno-Kulturalnej będzie niezwykłym 
wydarzeniem kulturalnym, które zgromadzi 
wszystkich miłośników i znawców dobrej 
muzyki. Bilety w cenie od 1 do 2,50 zł weze- 
Śniej do nabycia w Specjalnym Składzie 
Nut, Gdańska 34 i w Księgarni N. Gieryn, 
plac Teatralny. Młodzięż szkolna 50 gr. 

— Katol. Stow. Kobiet „Jedność“ przy Fa- 
rze sklada na kościół na Czyżkówku zł 5,—, 
zarazem wzywa do złożenia 5— zł Kat. 
Stow. Kobiet Koło Pań i Kat. Stow. Kobiet 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy na 
Szwederowie. 


Xronika! „Pospolilacy” dobrego 8 


Te „pierwsze kroki* stawiają jednak arty- 
ści pewnie, odważnie, z dużym zapałem 1 Organizatorem koncertu było miejscowe 
entuzjazmem, które te wartości w oparciu 


Pac 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, ania 1 grudnfa 1987 r, 


Dwa razy daje — kto szybko daje... 


spełnienia obowiązku — wtedy zrodzi się 
wspólny, wielki wysiłek zbiorowy. Taki do- 
piero wysiłek może przynieść pozytywne 
korzyści. 

Ludzi dobrej woli nie brak w Polsce, ale 
nie wszyscy wiedzą, którędy prowadzi dro- 
ga do spełnienia obowiązku pomocy bliź- 
niemu. Najprostszym, a zarazem najpew- 
niejszym wyrazem tej pomocy, uważamy, 
jest jak najszybsze wypełnienie świadczeń, 
jakie nakłada na nas pomoc zimowa. 

Jeżeli wszyscy w ten sposób pojmiemy 
swe obowiązki wobec bezrobotnego — tego- 
roczna akcja pomocy zimowej zdoła nakar- 
mié i przyodziać jeszcze rzesze potrzebują: 
cych. Nie zwlekajmy tedy! Zasada — dwa 
razy daje, kto szybko daje — ma tutaj jak 
najszersze zastosowanie 4 

Stwórzmy pospolite ruszenie samopomo- 
cy społecznej — sztaby tej samopomocy — 
obywatelskie komitety — niech się staną o- 
środkiem, do którego ciągnąć winni „po- 
spolitacy* dobrego serca, czuli na niedolę 
ludzką. 


$odziwu $odmny rozwój 
Hat. Tow. Robolników Polskich przy par. $m. Trójcy. 


ES prezes Baum pochwaleniem Pana Bo- 


Z dniem każdym jesteśmy bliżej zimy. 
Przy termometrach ulicznych zatrzymują 
się przechodnie i zatroskanym wzrokiem 
spoglądają na słupek rtęci. 

Spadły już śniegi, a z różnych stron kra- 
ju sygnalizują coraz częściej większe lub 
mniejsze przymrozki; jeszcze dzień, jeszcze 
dwa, — a zima zajrzy nam w oczy... 


Zima niesie z sobą falę nowych trosk i 
kłopotów dla wszystkich niemal, a przede 
wszystkim dla tych, którzy: nie mają za- 
trudnienia, a często nawet dachu nad gło- 
wą. Zagadnienie przetrwania zimy, aż de 
pierwszych cieplejszych dni, staje się dia 
nich kwestią — być, albo nie być!... 


My wszyscy, którzy siedzimy w ciepłych 
mieszkaniach, którym dane jest pracować 
i zarabiać, nie możemy zanominać o rze- 
szach bezrobotnych, właśnie w okresie zi- 
my. Nie zapominać to znaczy podać im rę- 
kę, nieść pomoc w miarę sił i możności. 

Jednostka zdziała tutaj niewiele. Ale, 
gdy każda jednostka będzie miała poczucie 


ga. Po odczytaniu protokołu i przyjęciu 
nowych członków i kandydatów wiersz wy- 
głosił uczeń Ratajczak, u którego podziwiać 
należy zapał. Jest to bodaj ten sam zapał, 


W niedzielę, 28 bm. odbyło się plenarne 
zebranie Tow. Robotników Polskich przy 
parafii św. Trójcy. Mimo pory obiadowej, 
mimo, że po południu ta sama organizacja 
urządzała akademię listopadową, mimo to | który opanował całą organizację, zapał pra- 
na salce parafialnej zgromadziło się około |cy! Z kolei referat na temat ustroju przy- 
150 członków. Jednak nie ta wielka ilość | szłości, ustroju korporacyjnego, wygłosił p. 
zebranych świadczy o rozwoju tej pozytecz- | red. Lech Teska. Pamięcią i swadą zaim- 
nej organizacji, której pod patronatem X. | ponował p. Felezykowski, wygłaszając 
prob. Skoniecznego prezesuje p. Baum, o | wiersz o dużym znaczeniu moralnym. Spra- 
podziwu godnym rozwoju świadczy stały | wami bieżącymi i jednomyślną uchwałą p- 
przyrost nowych członków i równie stałe | fiarowania dwóch klęczników dla kościoła 
zajnteresowanie tychże członków zebraniami | na jego 25-lecie istnienia, zakończono piek- 
organizacyjnymi. Niedzielne zebranie za- ne zebranie. 


Rocznicę nocy listopadowej 


pięknie uczcili bydgoscy podchorążowie. 


Śpikowski. Pośrodku płonął stos i pocho- 

dnie roświetlały -mrok.zapadajacej nocy. 
Raport odebrał komendant Szkoły Pod- 

chorążych ppłk dypl. Kotarba, który do 


. (hk) Podchorążowie, którzy w noc listopa- 
dową 1830 r. poderwali się do zbrojnego- czy- 
nu przeciw zaborcom, mając w Bydgoszczy 
godnych spadkobierców w wychowankach 
Szkoły Podchorążych dla Podoficerów. Szko- 
ła przechowuje tradycje swych poprzedni- 
ków i dba o to, by pamięć bohaterskiege 
czynu listopadowego nie zagasła. 

W poniedziałek 29 bm. w rocznicę wy- 
huchu powstania listopadowego odprawiona 
została w kaplicy Szkoły Podchorążych dla 
Podoficerów msza Sw. Mszy, celebrowanej 
przez ks. płk. Szyłkiewicza, wysłuchali o- 
prócz podchorążych również uczniowie Dy- 
wizyjnego Kursu Podchorążych Rezerwy 
przy pułku „dzieci bydgoskich? oraz mło- 
dzież szkół średnich z hufeów p. w. 

O godz. 15,30 na Rynku Marsz. Piłsud- 
skiego zapłonął stos, który raial przypom- 
nieć pożar browaru w Warszawie na Solcu, 
będący przed 107 laty hasłem do powstania. 
Z Rynku pobiegła przez ulice miasta szta- 
feta, która zaalarmowała Szkołę Podchora-j wy 
żych. W paru minutach podchorążowie | chorążych wróciły do koszar. 
staneli w sprawnych kolumnach i poprze- O godz. 20 odbyło się uroczyste przed- 
dzani przez orkiestrę „murowanego” pułku l stawienie w Teatrze Miejskim. Rapsod 
piechoty poprzez ulicę Gdańską przeszli na| Konczyńskiego „Emilia Plater” wykonał 
Rynek. 

Rynek otoczyły szeregi Szkoły Podcho- 
razych dla Podoficerów, Dyw. Kursu dla 
Podch. Rez. i tłumy publiczności. Władze 
miejskie reprezentował p. wiceprezydent 
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Kronika kulturalna. o bardzo wysoko postawioną technikę, mu- 
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niejsza — o specjalny zmysł zespołowy, 
Fritsche — I skrzypce; Weigmann — 


dają gwarancję, że zespół ten osiągnie na 
pewno wyższe rejony sztuki odtwórczej, niż 
II skrzypce; Probst — altówka; Kohl- 
schütter — wiolonczela. 


dziś reprezentuje. 
Muzyka kulturalna, jej twórcza i od- 


Z programu, składającego się z kwarte- 

tów Mozarta, Beethovena i Regera, najsil- 
twórcza postać zajmuje dziś znów w życiu 
kulturalnym Niemiec stanowisko uprzywi- 


niejszą pozycją był bezwzględnie Reger; 
najsłabszy rezonans wzbudziło wykonanie 
Beethovena. Może Reger był bliższy ide- 
owo wykonawcom, może jego faktura opar- 

łejowane. Nie tylko notujemy powstawa- 

nie nowych kompozycji kameralnych, wzgl. 

wydawanie utworów dawnych mistrzów, 

lecz niemniej mnożą się z przedwojenną 


ta na logice i nierzadko na suchym wyro- 
zumowaniu bardziej odpowiada tempera- 
mentowi młodych artystów. 
Odnosiło ES wrażenie, że każdy z wyko- 
rężnością nowe zespoły, poświęcające się | awców traktował twórcę indywidualnie, 
ee em gatunku muzyki instrumen- [¢ każdy odczuwał go inaczej; wpłynęło to 
talnej. Owocem tego wzmożonego znów pę- naturałnie na ogólną koncepcję, której brak 
du do kameralistyki muzycznej jest także | Właśnie było tej jednej idei, jednej myśli. 
kwartet Fritsche'go. Kwartet ten zorgani- 
zowany przez byłego I-go skrzypka słynne- 
go kwartetu drezdeńskiego, składa się z 
zupełnie młodych artystów, którzy nieda- 


1 Mozart był nieco odklasyczniony. Ra- 
ziło nadmierne nadużywanie portamenta, 

wno prawdopodobnie wyszli z pod opieki 

swoich profesorów i którzy w tej dziedzinie 


którego źródło tkwi niestety w pierwszym 
stawiają swe pierwsze kroki na estradzie. 


nierskich słowach, wskazując na wzór dc 
naśladowania, jakim dla młodych pokoleń 
żołnierskich jest ofiarność i poświęcenie 
bohaterów nocy listopadowej. 

Następnie pik Kotarba wręczył wyróż- 
niającym się podchorążym starszych rocz- 
ników temblaki oficerskie, 


Wzruszający był moment, gdv delegacja 
najbiedniejszych dzieci z baraków wręczyła 
Szkole Podchorążych list dziękczynny z wy- 
razami wdzięczności za stałą życzliwość i 
pomoc. Przemówienie wygłosił kierownik 
szkoły im. Estkowskiego na Bielawkach, a 
dzieci w zbiorowej deklamacji wypowiedzia- 
ły zgrabny wiersz, 

Odegrany przez orkiestrę hymn państwo- 


szawiankę” i pieśń Noskowskiego. 


skrzypku i które może w przyszłości stać 
się przykrą manierą. 

Artyści. których przyjmowano bardzo go- 
rąco, nadprogramowo wykonali Serenade 
Haydna i Allegro Schuberta. 


Stow. Artystyczno-Naukowe. (er). 


podchorążych przemówił w gorących, 2ol- 


zakończył eapstrzyk. Oddziały pod- 


świetnie zespół artystyczny teatru. poprzed- 
nio jednak jeden z podchorążych deklamo- 
wał wiersz Or-Ota „Do podchorążych”, a 
chór Szkoły Podchorążych odśpiewał „War- 


A Beethoven? 


ki, lub legitymacje Kół Przyjaciół. Po wi- 
dowisku odbyły się na estradzie wróżby dla 
gości, które wzbudziły ogólną radość, Du- 
żym zadowoleniem dla kierownictwa i ze: 
społu graczków były wyrazy vznania, Ja- 
kich im po widowisku nie szczędzono. W. 
końcu tańczono ochoczo, choć niedługo, bo 
przecież nadchodził Adwent, a harcerstwo, 
choć zawsze pogodne i skore do tańca, jed- 
nak również zawsze wierne jest różańcowi. 


. 


OŚWIETLANIE SIENI 
I KLATEK SCHODOWYCH. 


Zarząd Miejski, Oddz. Porz.. Publ, zwra- 
ca uwagę na postanowienia $ 32 ust. 2 roz- 
porządzenia polic. Woj. Pozn. z 15 lutego 
1928 r. (Dz. Urz. Woj. Pozn. nr 7a), według 
którego wszelkie sienie i schody budynków, 
w których mieszczą się mieszkania lub 
warsztaty, winni właściciele domów lub ich 
zastępcy oświetlać silnym światłem od 
zmroku aż do czasu zamknięcia wejścia. 
Skargi nadchodzące do Zarządu Miejskiego 
wykazały, iż obowiązek ten, zwłaszcza na 
przedmieściach nie jest należycie wykony- 
wany. Dlatego otrzymały organa Policji 
Państw. polecenie, aby nieprzestrzegają- 
cych wyżej wymienionego przepisu bez- 
względnie podawały do ukarania 


KOMUNIKAT 

do wszystkich zainteresowanych Związków 
Pracowników Państwowych, Samorządo- 

wych i Przedsiębiorstw Państwowych. 

W piatek, dnia 3 grudnia br. o godz. 16 
w lokalu Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy 
odbędzie się zebranie emerytów woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego, oraz 
delegatów  organizacvj zainteresowanych 
sprawą zniesienia dekretu emerytalnego i 
zmiany ustawy uposażeniowej — celem wy- 
słuchania sprawozdania z obrad centrali w 
Warszawie oraz uchwalenia rezolucyj i 
przesłania tychże na ręce przedstawicieli 
rządu. sejmu i senatu. Referuje delegat p. 
prot. Kmieć. 

Uprasza sie o liczny udział. . 


Wielkie zebranie emerytów 


z Bydgoszczy jak i całego Pomorza 


odbędzie się dnia 6 grudnia br. o godz. 11 
rano w sali „Pod Lwem“, ul. Marsz. Focha 
w Bydgoszczy. 

Na porządku dziennym: 1) sprawozda- 
nie z obecnego stanu walki o zmianę krzy- 
wdzącego dekretu i sprawa zniesienia po- 
datku specjalnego, 2) sprawa poprawy by- 
tu emerytów komunalnych, 3) sprawa re- 
organizacji Pomorskiego Okręgu Związku 
Emerytów. 

Z uwagi na bardzo ważne sprawy zapra- 
szą się bezwzględnie wszystkich emerytów 
miejscowych i pozamiejscowych. 

Przypominamy obowiązek uiszczenia 
składek i ofiar na rzecz dalszej obrony. 


1137 sztuk mydeł „Palmolive“ 


znajdowało się w oknie wystawowym 
„Nowej Drogerii“. 


W poniedziałek, dnia 29 bm. zakończył 
się konkurs „Nowej Drogerii", o którym do- 
nosiliśmy kilkakrotnie na łamach naszego 
pisma. — Komisja konkursowa w osobach 
pp. mec. Cielucha, dvr. Witka, dvr. Zewic- 
kiego i red. Kłyszyńskiego stwierdziła, że w 
oknie wystawowym znajdowało się 1137 
sztuk mydeł toaletowych „Palmolive“. 
Wpivnelo przeszło 1000 kuponów. Dokład- 
ną ilość podały tylko 3 osoby. 

Następnie przyznała komisja 30 nagród. 
Poniżej podajemy nazwiska pierwszych 10 
nagrodzonych: pp.: Feliks Szatkowski, 
Bydgoszez, Filarecka 7; R. Spohn, Sępólno 
Kraińskie; Kr. Szymankiewiczówna, Byd- 
goszez, Matejki 5; Fr. Traczykowski, Byd- 
goszcz, Chrobrego 22; Winc. Kwiatkowski, 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 16 m 9; Michał 
Samulski, Bydgoszcz, Chocimska 11, m. 5; 
Czesław Wichert, Bydgoszcz, Naruszewicza 
nr 1; Józef Doberstein, Bydgoszcz, Nakiel- 
ska 19; Jadwiga Wolnikówna, Bydgoszcz, 
Poznańska 21; Edmund Glama, Bydgoszcz, 
Łokietka 43. 


— Urzędnicy miejscy świecą przykładem 
ofiarności. Zebranie plenarne Związku 
Urzędników Miejskich w Bydgoszczy przy- 
jęło normy świadczeń pieniężnych na Po- 
moc Zimową w roku 1937—38 na okres 5-ciu 
miesięcy, ustalone przez Ogólnopolski Ko- 
mitet Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 


ery kinowe, 


„SKRZYDŁA NAD HONOULU” 
(kino „Apollo”). 

Głównym tematem ,Skrzydel nad Hono- 
lulu” są obowiązki lotnika i miłość do żony. 
Obowiązki ciężkie, odpowiedzialne, edrywa- 
ją lotnika od ogniska małżeńskiego już 


| niekiedy w pierwszych dniach po ślubie. 


Zależy więc od tego, jak zapatruje się na 
swoje współżycie dwoje takich ludzi. Kon- 
flikty te zostały rozwiązane znakomicie w 
filmie, w którym poświęcenie obojga bona- 


| terów dla szczęścia i państwa ujęte są w 


ramy konsekwentnie wyreżyserowanej ak- 
cji, obfitującej w wiele interesujących mo- 
mentów. Jesteśmy świadkami katastrof 
i popisów lotniczych. Gra zaś Wendy Bar- 
rie i Ray Millanda, pary młodych artystów, 
jest żywa, pełna temperamentu. Egzotycz- 
ne tło wysp Hawajskich dopełnia oryginal- 
nej całości. Nadprogram wesoła kroskow- 
ka „Trzy małpki” i tygodnik. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 grudnia 1937 r. 


y Warszawa, 30. 11. (PAT) Prezes rady mi- 
nistrów gen. Sławoj-Składkowski przyjął 
wczoraj kapelana przybocznego Pana Pre- 


zydenta R. P. ks. dziekana Humpolę. Na- 
stępnie pan premier przyjął delegację To- 
warzystwa Żeńskiej Szkoły Średniej w San- 


daniera z posłem dr. Krawczyńskim na 
czele. 


Warszawa, 30. 11. (PAT) Pan prezes rady 


ministrów*gen. Sławoj-Składkowski rewi- 


zytował wczoraj ambasadora Japonii Shy- 
uichi Sakoh. 


Warszawa, 30. 11. (PAT) Minister prze- 
mysłu i handlu Antoni Roman przyjął dele- 
gację przemysłowców węgierskich, przyby- 
łych do Warszawy z przewodniczącym b. 
min. przemysłu i handlu Budem na czele. 
Następnie p. minster przyjął delegację pre- 
zydium Związku Kupców Polskich z preze- 
sem Brunem, wiceprezesem Barcikowskim 
i dyr. Czarneckim na czele. Poza tym przy- 
jai prezydium zjazdu drogistów w oso- 
bach pp. Wilkosza, Domańskiego i Findera. 


Warszawa, 30. 11. (PAT) Dnia 29 listopa- 
da rb. prezes zarządu głównego L. O. P. P. 
gen. dyw. inż. Leon Berbecki wręczył skocz- 
kom spadochronowym LOPP., Władysławo- 
wi Burghardtowi, Tadeuszowi Puchajdzie i 
Stanisławowi Jarze pamiątkowe zegarki za 
wykonanie brawurowych skoków spado- 
chronowych w Holandii. 


Znów awantury 
na procesie de la Rocque'a. 


Paryż, 30, 11. (PAT) Przed sądem pa- 
ryskim podjęta została wczoraj na no- 
wo sprawa o zniesławienie, wytoczona 
przez płk. de la Rocque przeciwko kil- 
kunastu redaktorom i dziennikarzom 
paryskim, a m. in. przeciwko księciu 
Pozzo di Borgo, którego artykuł w ty- 
godniku „Le Choc“ dał sygnał do kam- 
panii przeciwko płk. de la Rocque. 


W czasie rozprawy doszło do burzli- 
wych incydentów, ponieważ adwokat 
oskarżonych publicystów prawicowych 
poczynił aluzje, zarzucając płk. de la 
Rocque, iż przyni! się on do aresztowa- 
nia ks. Pozzo di Borgo i Ze ułatwił wła- 
dzom śledczym dochodzenie w sprawie 
»kagulardów*, Niesłychanie ostra wy- 
miana zdań odbyła się z jednej strony 
między adwokatami płk. de la Rocque 
a adwokatami oskarżonych, do których 
się dołączyła jednoczesna wymiana 
obelg między oskarżonymi publicystami 
prawicowymi a lewicowymi. Wśród po- 
"wszechnej wrzawy przewodniczący zam- 
knął posiedzenie. 


Zmarł pierwszy Komisarz Rządu 
m. Gdyni 


Zmarł w Warszawie śp. Zygmunt Zabie- 
rzowski, pierwszy komisarz rządu m. Gdy- 
ni, ostatnio notariusz w Warszawie, prze- 
żywszy lat 46. Śp. Zygmunt Zabierzowski 
przybył do Gdyni po wprowadzeniu nowe- 


„RACING-CLUB BYŁ W PORZĄDKU“, 


Tak stwierdził PZPN w liście do 
francuskiego związku piłkarskiego. 


Paryż. Na skutek listu Polskiego Zwią- 
zku Piłki Nożnej do francuskiego związku 
piłkarskiego w sprawie nieporozumień, ja- 
kie wydarzyły się między paryskim Racing- 
Clubem a polskimi piłkarzami Górą i Wili- 
mowskim, komisja związku francuskiego, 
która przeprowadziła w tej sprawie docho- 
dzenia, ogłosiła w poniedziałek następują- 
cą decyzję: 

Biorąc pod uwagę treść listu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej z 22 listopada, skie- 
rowanego do związku francuskiego, w któ- 
rym to liście P. Z. P. N. donosi. że po zba- 
daniu postępowania graczy polskich i kie- 
rownictwa Racing-Club doszedł do przeko- 
nania, że klub francuski nie przekroczył 
granic zwyczajów przyjętych w świecie 
sportowym, co znałazła potwierdzenie i w 


czasu ukończenia dochodzenia, prowadzo- 
nego przez francuski związek piłki nożnej, 
decyduje już w tej chwili przyjąć do wia- 
domości oświadczenie związku polskiego w 
celu położenia kresu kampanii, uwlacza]a- 
cej klubom francuskim, której to kampanii 
dał początek niestety, francnski dziennik 
sportowy. 


SKŁAD REPREZENTACJI KOKSERSKIEJ 
NA MECZE Z NORWEGIĄ I DANIĄ. 


Skład reprezentacji Polski na mecz bok- 

serski z Norwegią (5 grudnia w Oslo) został 
już ostatecznie ustalony. 
„ Przedstawia się on następująco: (od mu- 
Szej do ciężkiej): Rotholc, Koziołek, Czortek, 
Woźniakiewicz, Kolczyński, 
Szymura, Węgrowski. 

W trzy dni po meczu z Norwegią (8 gru- 
dnia) pięściarze rozegrają spotkanie z Da- 
nią w Nykobing. W składzie reprezentacji 
polskiej zajdzie tylko jedna zmiana, miano- 
wicie w wadze średniej Chmielewskiego 
zastąpi Pisarski. 

Skład drużyny norweskiej został również 
ustalony i wygląda jak następuje (od mu- 
szej do ciężkiej): Jansen, Stroem, Nilsen, 
Paulsen, R. Andreasen, Tiller, E. Andrea- 
sen, Lian. 

Skład reprezentacji duńskiej na mecz 
z Polską, nie jest jeszcze znany. Prawdo- 
podobnie będzie on identyczny ze składem, 
jaki Duńczycy wystawili w ub. niedzielę 


Finlandii, wygrywajac w stosunku‏ ا 


Chmielewski, 


MISTRZOSTWA KREGLARSKIE 
POM. ZW. KREGLARSKIEGO. 


W zakończonych ostatnio rozgrywkach 
kręglarskich o mistrzostwo PZK mistrzem 
został p. A. Figurski (Zł. Rzut), zdobywając 
715 pkt., 2) Żmuda (PKS), 3) Janicki (KPW). 

Klasa seniorów: 1) Polcyn (Kreglorzut), 
2) Pilch (KPW), 3) Gertig (PKS). 

Klasa A: 1) Nowak (Kreglorzut), 2) Le- 
wandowski (PKS), 3) Żmudziński (BKK). 

Klasa B: 1) Szalonek (BKK), 2) Bucz- 
E (Dobry Rzut), 3) Poniatowski (Złoty 

zut). 


Klasa ©: 1) Stachowiak (Kręglorzut), 2) 


DRUGA KLĘSKA CRACOVII Z AES, 
wywołała w Krakowie przygnębia- 
jące wrażenie. 

Kraków. Druga z kolei porażka Cracovii 
z AKS. wywołała w Krakowie przygnębia- 


jące wrażenie. Sfery sportowe Krakowa 
są zdania, że mecze powyższe nie powinny 
były dojść do skutku, choćby ze względu 
na to, że drużynie należał się już zasłużony 


odpoczynek po ciężkich walkach ligowych. 


WYPRAWA CRACOVII NA POŁUDNIE 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 


Kraków. Po ostatnich porażkach Cra- 
covii nie wiadomo, czy dojdzie do skutku 
zamierzona wyprawa piłkarska na południe 
Europy, chyba że drużynę Cracovii wzmo- 
cni się innymi zawodnikami. Chodzi tu 
przede wszystkim o obrońcę na miejsce nie- 
dysponowanego Lasoty, którego brak tak 
dotkliwie dał się odczuć w ostatnich spot- 


Zarząd Klubu podaje poniżej szczegóło- 
wy program zajęć w poszczególnych sek- 
cjach w okresie zimowym tj. od 1. 12. 37. 
do 15. 4. 38. 

Poniedziałek:  18,00—19,30 gimnastyka 
panów, 19.30—21,00 trening sekcji bokser- 
skiej. 7 

Wtorek: 1800—19,00 gimnastyka pań, 
19,00—19,30 zaprawa do gier sportowych, 
19.30—21,00 gry sportowe. 

Środa: 18,00—19,00 koszykarze, 19,00—21,00 
trening sekcji bokserskiej. 

Czwartek: 18,00—19,30 gimnastyka pa- 
nów, 19,30—21,00 gimnastyka i gry sporto- 
we pań. 

Piątek: 17,00—19,00 koszykarze, 
19,00—21,00 trening sekcji bokserskiej. 

Sobota: rozgrywki w siatkówkę i kosza 
pań i panów z innvmi klubami. ] 

Treningi odbywaja sie w ogrzanej sali 
gimn. Klasycznego. 


Sensacyjne międzynarodowe zawody bok- 
serskie Partito Nazionale Fascisto — 
Astoria. 


odbędą sie w nadchodzącą niedzielę, dnia 
5 grudnia br. o godz. 15-tej w sali Kowal- 
skiego (Kleinerta) — przy ul. Wrocławskiej 


Do zawodów tych wystawia Astoria 
swój najlepszy skład, wzmocniony w wa- 
dze półciężkiej. 4 

Fotografie zawodników włoskich wysta- 
wione zostały w firmie Ziegielski przy Pla- 
cu Teatralnym — narożnik ul. Herm. Fran- 
kego. . 

Dla wygody publiczno$ci miejsca ringo- 
we i I siedzace beda numerowane. Gospo- 
darze zawodów proszą o zaopatrzenie sie w 
bilety w przedsprzedaży, która odbywa się 
w firmie Gieryn przy Placu Teatralnym. 


Danla — Finlandia w boksie 12:4. 


W Odense odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski między reprezentacjami 
Danii i Finlandii. Duńczycy odnieśli zdecy- 
dowane zwycięstwo w stosunku 12:4. Jedy- 
ne punkty dla Finów zdobyli Lethinen i 


ABC 


BRZYTEWKI 
TOLEDO 


„MEDIUM 
„FINE 
SEXTRAFINE* 
»sBRILLANT* 


Do każdego zarostu. 


Ciekawy wieczór dyskusyjny. 


Już dnia 2 grudnia br. o godz. 20 odbe- 
dzie się w lokalu Stowarzyszenia Techni- 
ków (Plac Wolności 11a) wieczór dyskusyj- 
ny pt. „Poezja i człowiek współczesny'a 
Prelekcję wstępną wygłosi utalentowany. 
poeta p. Alfred Kowalkowski, który przed- 
stawi kwestię stosunku społeczeństwa do 
poezji na tle dążeń i prądów naszej epoki. 
Aktualny i ciekawy ten temat będzie na 
pewno bodźcem do ożywionej dyskusji, 
gdyż zagadnienia twórczości i konsumcji 
literackiej obchodzić muszą każdego inteli- 
gentnego człowieka, 


Wydaleni z Rosji Sowieckiej 


na dworcu bydgoskim. 


W wczorajszy poniedziałek po południu 
przyjechała do Bydgoszczy grupa osób, oby- 
wateli niemieckich, wydalonych z Rosji So- 
wieckiej za rzekomą akcję kontrrewolucyj- 
ną i szpiegowską.  Biedaków katowano i 
znęcano się nad nimi w więzieniu w Odesie 
w niesłychanie bestialski sposób. Po krót- 
kim pobycie na dworcu bydgoskim wyru- 
szyli oni 
Współpracownikowi naszego pisma udało 
się przeprowadzić ciekawy wywiad, który 
zamieścimy w numerze jutrzejszym, 


Bezrobotny zesłabł z głodu. 


W wczorajszy poniedziałek znowu wyda- 
rzył się wypadek zesłabnięcia z wycieücze- 
nia na ul. Pomorskiej 27-letniego bezrobot- 
nego Józefa P. (ul. Koronowska 31). Bieda- 
kiem zajęli się przechodnie, którzy zawez- 
wali karetką sanitarną. W Szpitalu Miej- 
skim bezrobotny odzyskał przytomność r ho 
dożywieniu odstawiono go do domu. 


Zbliżają się święta! Każdy myśli o tym, 
aby na gwiazdkę swoim bliskim sprawić ja- 
kas radość. Wybiera się różne mniej lub 
więcej miłe i praktyczne podarki. Przyznać 
jednak trzeba, że najtrwalszym i zawsze 
przyjemnym upominkiem jest zegarek lub 
biżuteria. Przedmioty te nie tracą na war- 
tości i długo służą ku radości właściciela. 
Dlatego też rozsądnie czyni ten, kto właśnie 
te rzeczy wybiera na podarki gwiazdkowe. 
Jako solidny skład zegarów, biżuterii i o- 
brączek ślubnych polecić możemy nowo- 
otwarty magazyn pana Skoraczewskiegn, 
ul. Gdańska nr 5, telef. 18-26. Wykonuje się 
tam także solidnie i tanio wszelkie repara- 
cje. 


pociągiem osobowym do Piły. . 


he 


drugim liście skierowanym przez P. Z. P. N. | kaniach z AKS. 

do dziennika „L'Auto“, komisja, wstrzymu- 

jąc się z wydaniem ostatecznego sądu do Program zajęć KS KPW „Bydgoszcz* w se- 
zonie zimowym 1937-38. 


— W Zarządzie Miejskim — Oddz. Po- 
rządku Publicznego zgłoszono przybłąkanie 
6-ciu gęsi. Prawo własności zgłosić nałeży | 
w tymże urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój | 
nr 18. 


go ustroju miejskiego, przejmując agendy 
gospodarcze miasta od pełniącego obowiaz- § 
ki komisarza a obecnego starosty tczewskie- 

go Bronisława Białego. 


Lubiatowski (Dziewiątka), 3) Klemke (PKS). ! Suhonen. : 


Ostatnia droga 


prezesa Izby Rzemieślniczej; 


śp. Piotra Jakubowskiego. 


Grudziądz. (Tel. wł) Przy tłumnym u- 
dziale publiczności, wśród której przeważa- 
ło rzemiosło nie tylko z Grudziądza, lecz z 
całego Pomorza, odbył się w poniedziałek 
pogrzeb prezesa Izby Rzemieślniczej śp. Pio- 
tra Jakubowskiego. W uroczystościach ża- 
łobnych wzięli udział m. in. wicewojewoda 
Szczepański, wicestarosta Dołżycki, prezy- 


dent m. Włodek, radca Barciszewski, prezy-§ 
dium Izby Rzemieślniczej oraz starsi ”٘ء‎ ژ٥‎ 


chów. O godz. 10 odbyła sie eksportacja 
zwłok z domu żałoby do kościoła NMPanny 
gdzie odprawił nabożeństwo żałobne z asy- 
sta ks. prob. Gaziński. Po nabożeństwie 
wyruszył kondukt żałobny na cmentarz 
prowadzony przez ks. Kolczyka z Pe lina 
w asyście licznego duchowieństwa. Na czele 
pochodu kroczyła orkiestra KSMM oraz 
liczne delegacje cechów rzemieślniczych ze 
sztandarami i symbolicznymi wieńcami 


niesionymi przez terminatorów w strojach$ 


zawodowych. Za trumną szła rodzina zmar- 
łego, przedstawiciele władz państwowych. 
samorządowych, rzemiosła oraz tysiączne 
rzesze publiczności. 


Sko-ciesielskiego oraz straż pożarna z po 
chodniami. Na cmentarzu nad otwarta 


gila przemówili ks. Kolczyk z Pelplina, gen § 
sekr. K. S. R (którego zmarły był prezesem§ 
826,55: Pogadanka aktualna. 


okręgowym) oraz radca Barciszewski z To- 
runia. Po odmówieniu 


spoczynek, 


Straż honorową przy | 
trumnie pełnili czeladnicy zawodu murar-§ 


ostatnich ة7‎ 
spuszczono trumne do grobu na wieczny 


Sroda, 1 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6.15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 


Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół. 11,40: Pieśni Roberta Schumanna 
(płyty). 12,03: Audycja południowa. 15,30: 
Wiadomości gospodarcze. 15,45: „Chwilka 
pytań” - pogadanka Wacława Frenkla dla 
dzieci starszych. 16,00: Skrzynka językowa. 
16,15: Wojskowa orkiestra reprezentacyjna 
pod dyr. kpt. Maksymiliana Chmielewicza. 
16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: Na mo- 
rzach Dalekiego Wschodu - odczyt. 17,15: 
Polska współczesna muzyka kameralna. 
17,50: Co podlega zajęciu przez komornika 
- pogadanka (z Krakowa) 18,00: Wiadomo- 
ści sportowe. 18,19: Muzyka jugosłowiańska. 
18,30: Program na jutro. 18,35: Audycja dla 
wsi: 19,00: „Ostatni etap” - epizod z książ- 
ki Tatiany Czerniawiny „Zbiegowie z GPU”. 
19,20: Pieśni mazurskie w wykonaniu trzy- 
głosowego chóru szkoły powszechnej nr 53 
w Łodzi pod dyr. prof. Edwarda Adamczy- 


jka (z Łodzi). 19,35: „Karola Libelta” - O od- 


ważnej miłości ojczyzny” - odczyt (ze Lwo- 
wa). 20,00: Pogadanka aktualna. 20,00: Kom- 
pozytorzy w roli dyrygentów. Koncert roz- 
rywkowy (płyty). 20,45: Dziennik wieczorny. 
21,60: Koneert 
chopinowski w wykonaniu Agi Jambor - 
węgierska pianistka. 24,45: „Piękno mowy 


grudnia. 


pularny w wykonaniu wileńskiej orkiestry. 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 

ZAGRANICA. 

Rzym. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Berlin. 
20,00: Muzyka rozrywkowa. Praga. 20,03: 
Koncert galowy ligi jugosłowiańsko-czecho- 
słowackiej. Sottens. 20,00: Wesoły wieczór. 
Droitwich, 21,15: Koncert symfoniczny z 
Queen's Hallu. Strasburg. 21,30: Koncert 
symfoniczny. Frankfurt. 22,30: Muzyka lek- 
ka i taneczna. Sztutgart. 22,30: Muzyka lek- 
ka i taneczna. Budapeszt. 23,10: Muzyka 
cygańska. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny z 


węgierska. 


PROGRAM LOKALNY. 

Toruń. 11,46: Dawna i współczesna mu- 
zyka francuska (płyty). 13,00: Skrzynka rol- 
nicza. 13,10: Koncert życzeń. 14,00: Wiado- 
mości z Pomorza i parę informacyj. 14,10: 
„Dla każdego coś ładnego” (płyty). 18,10: 
Program na jutro. 18,15: Pogadanka społecz- 


Zofia Bogusławska. 18,55: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 20,00—20,45: Bydgoszcz na 


naszej fali - wyk. Halina Wojciechowska -B 
skrzypce, Alfons Rösler - altówka, Zdzistawaf 


Wojciechowska - wiolonczela. 23,00: Tańczy- 


polskie - kwadrans poezji. 22,00: Koncert po-l my. (płyty 


— Hemoroidy, Wybitni chirurdzy stwier- 
dzają, że przed i po operacji stosowali u 
pacjentów naturalną wodę gorzką „Fran- 
ciszka-Józefa" z najlepszym wynikiem. 


en SE IE ANO 


osy naszych CzytelnikóW 


w 30 rocznicę istnienia „Dziennika“ 


Z okazji upływającej 30 rocznicy istnie- 
nia naszego pisma nadchodzą do redakcji 
liczne listy, w których Szan. nasi Czytelni- 
cy składając nam życzenia i dodając du- 
cha do dalszej walki o Polskę katolicką, o 
Polskę narodową, 0 Polskę sprawiedliwą, 
poruszają szczegóły dawnych lat walki, lat 


: i i ” hist cznych. 
cyklu „Muzyka naszych sąsiadów”. Muzyka dla „Dziennika Bydgoskiego” historyczny 


Nie zawsze są to abonenci najstarsi, którzy 
z pismem naszym zwiazali się od r. 1907, 
znajdują się wśród nich i ci, którzy do gro- 
na naszego, do rodziny czytelniczej „Dzien- 
nika Bydgoskiego” przystąpili w latach póź- 
niejszych. Listy te, tak dla nas drogie, sta- 
nowią poza tym dowód zaufania do pisma, 
zaufania, którego staraliśmy się i starać 


| nadal będziemy nigdy nie zawieść. 


na. 18,20: Pieśniarze polscy i obcy (płyty).| 


18,35: Rozmowa z dziećmi - przeprowadzi] nam Drodzy i Szan. Czytelnicy — chociażby 


na tej drodze serdecznie Wam podziękować. 


Jeśli więc nie inaczej, to — pozwólcie 


I jeszcze jedna rzecz. Ponieważ listy te 
mają dla nas szczególniejsze znaczenie, za 
zgodą ich autorów, rozpoczniemy w przy- 
szłym tygodniu druk szeregu tych listów, 


Nr 276. 


toruńska 


Toruń, dnia 30 listopada 1937 r. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Andrzeja ap. 

Jutro: Bożydara i Natalii. 
Wschód słońca o godzinie 7,45. 
Zachód słońca o godzinie 15,51. 


Stan pogody. 
Przelotne opady. 


Silny napływ chłodnego powietrza po- 
larno-morskiego nad Polskę uległ wczoraj 
znacznemu osłabieniu wskutek dużego 
wzrostu ciśnienia atmosferycznego nad ca- 
łą Europą środkową. Powietrze to w dal- 
szym ciągu wykazuje znaczny spadek tem- 
peratury ku górze i dość dużą wilgotność. 
Dlatego w ciagu dnia wczorajszego w ca- 
łvm kraju była pogoda zmienna z przelot- 
nymi śniegami. zwłaszcza na wschodzie i 
południu, na północnym zachodzie i miej- 
scamt na pozostałym obszarze wystepowa- 
ły krótkie przejaśnienia. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła od 2 st. na zachodzie i 
południu do —3 st. na Wileńszczyźnie, a od 
—4 st. na Podhalu do —12 st. w Tatrach 

wysokich. 
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Pogotowie straży pożarnej tel 1244 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwv „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel 1991. 

Riuioleka T, C. b. tul Wysoka 16) ot? 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 


qe— Qa 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Ucieczka Tarzana”. 

As: „Dziewczęta z Nowolipek”. 
Mars: „Gdy kwitną bzy”. 

Świt: „7 policzków 7 calusów". 


یلیج 
Nocny dyżur pełnią apteki:‏ 


Radziecką — śródmieście 
Sw. Anny — Bydgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
A „»Nadwiślańska* — Jakubskie Przedmie- 
cie. 


| me © rm nnt 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 
„I w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu”. 


Cięta satyra Baluckiego rozprawia 
w bardzo wesoły sposób z paniusiami, za- 
chwycającymi się cielęco zagranicą. Zaw- 
sze aktualny temat, który się dzisiaj po 50 
latach prapremiery tej przemiłej komedii 
powtarza, dostarcza mnóstwo zabawnych 
sytuacyj. Teatr nasz nadaje przedstawie- 
niu „Gęsi i Gasek” bardzo staranną oprawę 
kostiumową, wzorowaną na modełach z r. 
1880. Udział bierze cały zespół. Premiera 
„Gęsi i Gąsek” naznaczona została na 2 bm. 
na godz. 20. 

W środę przedstawienie odwołane z po- 
wodu próby generalnej „Gęsi i Gąsek”. 


się 


Jak się dowiadujemy,, zorganizowany 
przez Klub Dziennikarzy Radiowych w To- 
runiu konkurs prasowy na tematy radiowe 
został otwarty z dniem 15 listopada br. Kon- 
kurs przewiduje umieszczanie w prasie po- 
morskiej w okresie od 15 listopada br. do 
15 lutego r. 1938 artykułów, felietonów, no- 
tatek i nowelek ma tematy radiowe, jak 
również obejmuje 
ność w tym kierunku. Przewidzianych jest 
5 głównych nagród, ofiarowanych przez 
Rozgłośni? Pomorską i większe firmy radio- 
techniczne. 

Pragnący wziąć udział w tym konkursie 
dziennikarze i literaci z terenu Pomorza 
winni zgłosić swoje przystąpienie do tej 
pierwszej w Polsce imprezy pod adresem 
Klubu Dziennikarzy Radiowych w Toruniu, 
Szeroka 5 (lokal PAT). 

Na życzenie osób zamiejscowych termin 
przystąpienia do konkursu został przedłu- 
żony do dnia 15 grudnia br. 


| skiego domokrazcy. 


Konkurs prasowy na tematy radiowe. | 


dotychczasową działal- | 


| „DZTENNIK BYDGOSKI", 


Tomifa) Zastraszający objaw przestępczości 


wśród nieletnich w Toruniu i pow. toruńskim. 


Ostatnio kroniki policyjne i sądowe są | 
po prostu zawalone sprawami nieletnich 
przestępców. Co pewien czas pisma alar- 
mują o nowych wyczynach młodocianych 
.drapnichrustów", którzy „odstawiają* swo- 
ją robotę w „artystycznym wykończeniu“. 

Bywały wypadki, gdy bezpośrednio po 
zgłoszeniu $mialej kradzieży policja nasza 
po przeprowadzeniu pierwiastkowych do- 
chorzeń dochodziła do wniosku, że kradzie- 
ży mogli tylko dokonać doświadczeni zło- 
dzieje-wiamywacze. Dalsze dochodzenia szły 
w zgoła innym kierunku i dopiero przypa- 
dek powodował ujęcie właściwych spraw- 
ców, którymi byli młodociani przestępcy. 

Czy rzeczywiście smutny i niebezpieczny 
obiaw przestępczości na naszym terenie aż 
tak bardzo przedstawia się groźnie, że w 
specjalnym artvkule nim się zajmujemy? 
BezsDrzecznie tak. Na dowód przytoczymy 
kilka cvfr: ‘ 

W okresie od 1 maja br. do 31 pazdzier- 
nika br, włądze nasze przytrzymały na te- 
renie m. Torunia i pow. toruńskiego 82 nie- 
letnich przestępców w wieku od 8 do 16 lat. 

Nieletni ci przestępcy mieli na sumieniu 
różne sprawki, które stoją w wyraźnej ko- 
lizji z prawem. Kradzieże, żebractwo po- 
łączone z szpiegostwem, ucieczki z domów 
rodzicielskich, jazda „na gape“ wszelkimi 


Najwyżsi przedstawiciele władz państw. 
biorą udział w zbiórce ulicznej na rzecz pomocy zimowej. 


|zentanci wszystkich 
toruńskiego. 

Miejski Komitet 
Bezrobotnym apeluje do wszystkich or- 


W dniu 5 grudnia br. staraniem Miej- 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej Bez- 
robotnym odbędzie się wielka zbiórka 
pieniężna, która zainauguruje na terenie 
Torunia akcję społeczeństwa w dziele 
pomocy zimowej bezrobotnym. Na kwe- 
starzy w dniu tym zgłosili się najwyżsi 
przedstawiciele władz państwowych, 

repre- 


wojskowych, sądownictwa oraz 


W Rozgłośni Pomorskiej odbyła się 
konferencja literacka przy udziale za- 
proszonych autorów, współpracujących 
z tą instytucją, oraz przedstawicieli Kłu- 
bu Dziennikarzy Radiowych w Toruniu. 
Zebraniu przewodniczył dyrektor Roz- 
głośni p. St. Nowakowski, Po referacie 
p. Tadeusza Markowskiego, referenta 
literackiego Rozgłośni, wywiązała sie 
ożywiona dyskusja na aktualne tematy, 


Ważne dla wszystkich kupców, 
rzemieślników i przedstawicieli wolnych zawodów. 


Akcja zmierzająca do unarodowie- 
nia handlu i rzemiosła toruńskiego w 
ostatnich dniach listopada na pierwszy 
rzut oka jakby osłabła. 

Zniknęły z przed sklepów zydow-]| 


skich pikiety, nie rozdawano ulotek, 
propagujących handel i rzemiosło pol- 
skie: Nie oznacza to bvnajmniej zakoń- 
czenia akcji. W dniu wczorajszym znów 
ukazali się pikieciarze, którzy uprzed- 
nio w dniach słabego ruchu w skle- 
pach, starali się zwalczyć nieuczciwego 
konkurenta polskiego kupca — żydow- 


Jak się dowiadujemy, obecnie dzia- 
łalność ta będzie prowadzona równole- 
gle z pikietowaniem sklepów żydow- 
skich. 

Oprócz tego Polski Związek Zachod- 


Dwa pożary w Toruniu. 


Wyka  latowa 23,00-— 24,00 

Wiezka zimowa 60,00— 70,00 

Peluszka >». > :22.00— 23,00 

Groch Wiktoria 26,00— 30,00 

Groch polny - - 22,00— 24,00 

Groch zielony : 24,00-— 27,00 

Ee i eX Eu eR CIA E 25,00— 28,00 
straż pożarną, przywołując na ulicę Gorczyca + » 35,00— 38,00 
Różaną nr 3, gdzie w mieszkaniu p. Roz | Rzepak - - « » 55,00— 58,00 


W dniu wczorajszym o godz. 6 wy- 
buchł pożar w domku p. kpt, A. Herma- 
na w Rudaku. Zawezwana straż pożar- 
na dopiero po dwu godzinach pożar u- 
gasiła. 

Przyczyny pożaru jak również strat, 
spowodowanych przez pożar, na razie 
nie ustalono. 

Tegoż dnia o godz. 13 zaalarmowano 


Konferencja literacka 
w Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu. 


‘się wszystkie wyżej wymienione firmy. 


| 80, tel. 15-03, w godz. od 9 do 15 oraz w 


| przy 


r 
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Rekordzistka lotnicza na scenie. 


środkami lokomocji, szalbierstwo, a nawet 
uprawianie potajemnego nierządu w celach 
zysku i in. — oto czym trudnili się mali o- 
bywatele. którzy w przyszłości mają być o- 
stoją państwa. 

Spośród wymienionych przestępstw na 
pierwsze miejsce wysuwają się kradzieże, 
za które ujęto aż 45 nieletnich „drapichru- 
stow’. Kradzieży tych dokonywali niejed- 
nokrotnie w bardzo pomysłowy sposób. Za 
włóczęgostwo i żebraninę ujęto w tym eza- 
sie 16 chłopców, za ucieczkę z domów ro- 
dzicielskich 10 i za nierząd 3. 

Piszae o tym, z ubolewaniem należy 
stwierdzić, że objaw ten, niestety, nie zani- | 
ka, — raczej wprost przeciwnie, stale się 
potęguje. 

Większość przestępców nieletnich rekru- 
tuje się ze sfer robotniczych, bezrobotnych, 
gdzie nędza i brak odpowiedniej opieki nad 
dziećmi czynią z nich zakałę społeczeństwa. 
W wielu wypadkach stwierdzone, że sami 
rodzice tolerują przestępczość swych dzie- 
ci. 

Do rodziców tych zwracamy się z ape- 
lem, by zwrócili baczniejszą uwagę na swe 
dzieci, które mają być tą „przyszłością na- 
rodu", a nie zakala społeczeństwa. Złe in- 
stynkty należy tępić w zarodku. To jest 
tak Wasz interes jak i Państwa! 


Angielska pilotka Kirby-Green, która doko- 
nala ostatnio rekordowego przelotu z Lon- 
dynu do Kapstadtu w Południowej Afryce, 
występuje obecnie na scenie londyńskiego 
teatrzyku „Trocadero“ i w 12-minutowym 
skeczu opowiada dzieje swego lotu. 


Spłoszyły się konie. 


W ub. sobotę ok. godz. 18 na Placu Tea- 
tralnym spłoszyły się konie, zaprzezone do 
wozu wojskowego. Konie pognały ulieami 
Cheimińską i Żeglarską w stronę Wisły. 
W bramie oderwały się od wozu i skacząc 
z półtorametrowej wysokości runęły na tor 
kolejowy. Konie na szczęście doznały tyl- 
ko lekkich pokaleczen, przy wozie zaś zła- 
mał się tylko dyszel. Wypadku w ludziach 
nie było. W powyższej sprawie dochodze- 
nia przeprowadza żandarmeria. 


sfer społeczeństwa 


Pomocy Zimowej 
ganizacji i stowarzyszeń o zgłaszanie 
terminów urządzanych imprez rozryw- 
kowych w celu uniknięcia rozstrzelenta 
wysiłku społecznego w tej tak spoleez- 

1 . z d OW: . 0 P 
bezrobotnych a zimowa pomoc Ala | Dzień Podchorążego“ w Toruniu. 

„Dzień Podchorazego" obchodzony był w 
Toruniu pod hasłem zbratania podchora- 
żych z młodzieżą zgrupowaną w organiza- 
cjach p. w. W przeddzień rocznicy powsta- 
nia listopadowego wieczorem ulicami mia- 
sta, przeszedł capstrzyk z orkiestrą wojsko- 
wą, za którą maszerowały oddziały toruń- 
skich szkół podchorążych, oraz hufce szkol- 
ne. Przed pomnikiem marsz. Piłsudskiego 
Zaciagniea warte honorową. 


związane z zamierzeniami programowy- 
mi i metodami współpracy między czyń- 
nikami kierowniczymi  radiofonicznej 
placówki pomorskiej a zespołem autor- 
skim. 

W ramach konferencji odbyło sie cte- 
kawe w swym pomyśle gremialne wy- 
słuchanie słuchowiska Adama Kłodziń- 
skiego oraz wymiana zdań na ten temat 
wśród obecnych przedstawicieli zespo- 
łu autorskiego. 


W dniu wczorajszym w Szkole Podcho- 
rążych Artylerii odbyły się zawody spor- 
towe z udziałem podchorazych i hufców 
szkolnych. Wieczorem zaś w sali gimna- 
stycznej Szkoły Podch. Art. odbyła się uro- 
czysta akademia dla hufców szkolnych, 


Związek Hokeja na lodzie 
obradował w Toruniu. 


W niedzielę w sali Dworu Artusa odbyło 
się zebranie zarządu pomorskiego okręgo- 
wego Związku Hokeja na lodzie, któremu 
przewodniezył prezes Związku Jerzy Gaj- 
dus. 

W wyniku obrad uchwalono urządzić mi- 
strzostwa Pomorza w formie turnieju hoke- 
jowego w dniu 6 stycznia w Toruniu z u- 
działem wszystkich drużyn pomorskich, wa- 
runki bowiem atmosferyczne na Pomorzu 


Dlatego też obowiązkiem każdego nie pozwalają na rozgrywanie mistrzostw 
P | systemem pucharowym wzglednie punkto- 


kupca, rzemieślnika i przedstawiciela | wym. 


wolnego zawodu jest sprawdzenie, czy š A 
B. Hozakowski, Toruń. 


znajduje się en w powyższym spisie, a- 
Toruń, dnia 29 listopada 1937 roku. 


by usunąć ewentualne przeoczenia. 
Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg. 


Spisy te są wyłożone do wglądu w 
Polskim Związku Zachodnim, ul. Mic- 

Koniezjna czerwona - + « « + 135,00—145,00 
Koniczyna śred. gat.. + - + + 180,00—215,00 


kiewicza 2-4, Dom Społeczny, pokój nr 

Koniezyna biała prima czyszcz. 225,00—260,00 
Koniczyna szwedzka 210,00— 235,00 
Koniczyna żółta EE 80,00— 90,00 
Koniczyna żółta w łuskach 35,00— 45,00 
Inkarnatka - « - 
Przelot 
Rajgras krajowy 
Tymotka +.. 
Seradela . * . 


Dr ZE WBO NOCNY 


ni wydaje kalendarzyk ze spisem firm 
polsko-chrześcijańskich. Koniecznym | 
jest, aby w kalendarzyku tym znalazły 


Spółdzielni „Kredyt Kupiecki*, Zeglar- 
ska 1, I piętro w godz. 8—13 i od 15—18, 
Ponadto umieszczono spis w gablotce 
ul. Wielkie Garbary 33-35, róg 
w dawnym domu f-my 


ee ee 


D 85,00— 95,00 
.20,00— 80,00 
23,00— 28,00 
28,00— 32,00 


Przedzameze, 
Muza. 


$i. INS UE کی‎ 


Rzepik letni : 
Łubin niebieski 
Lubin żółty « » 
Siemię lniane - 
Konopie : : : e 


50,00— 55,00 
13,00— 14,00 
14,00— 15,00 
44.00— 48,00 
45,00— 55,00 
75,00— 80,00 
80,00—100,00 
30.00— 35,00 
27,00 — 34,00 


mana Dutkiewicza w kuchni pod kotli- 
na paliła się podłoga, Dwóch strażaków 
uporało się z ogniem, który zdołał stra- 
wić 2 m kw. podłogi. Przyczyną pożaru, 
najprawdopodobniej wadliwa budowa 
pieca. Właścicielem domu jest Wa- 
claw Sobieski, zam. w Juracie. 


Mak niebieski 
Mak biały - - 
Tatarka : « < 
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125,00— 150,00 ' 


o WANE" 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 1 grudnia 1937 r. 


à Warszawa, 30. 11. (PAT) Prezes rady mi- 
nistrów gen. Sławoj-Składkowski przyjął 
wczoraj kapelana przybocznego Pana Pre- 
zydenta R. P. ks. dziekana Humpolę. Na- 
siępnie pan premier przyjął delegację To- 
warzystwa Żeńskiej Szkoły Średniej w San- 
domierzu z posłem dr. Krawczyńskim na 
czele. 

_ Warszawa, 30. 11. (PAT) Pan prezes rady 
ministrów gen. Sławoj-Składkowski  rewi- 
Zytowal wczoraj ambasadora Japonii Shy- 
uichi Sakoh. 

Warszawa, 30. 1i. (PAT) Minister prze- 
mysłu i handlu Antoni Roman przyjął dele- 
gacje przemysłowców węgierskich, przyby- 
tych do Warszawy z przewodniczącym b. 
min. przemysłu i handlu Budem na czele. 
Następnie p. minster przyjął delegacje pre- 
zydium Związku Kupców Polskich z preze- 
sem Brunem, wiceprezesem Barcikowskim 
1 dyr. Czarneckim na czele. Poza tym przy- 
ja! prezydium zjazdu drogistów w oso- 
bach pp. Wilkosza, Domańskiego i Findera. 

Warszawa, 30. 11. (PAT) Dnia 29 listopa- 
da rb. prezes zarządu głównego L. O. P. P. 
gen. dyw. inż. Leon Berbecki wręczył skocz- 
kom spadochronowym LOPP., Władysławo- 
wi Burghardtowi, Tadeuszowi Puchajdzie i 
Stanisławowi Jarze pamiątkowe zegarki za 
wykonanie brawurowych skoków spado- 
chronowych w Holandii. 


Znów awantury 
na procesie de la Rocque'a. 


Paryż, 30. 11. (PAT) Przed sądem pa- 
ryskim podjęta została wczoraj na no- 
wo sprawa o zniesławienie, wytoczona 
przez płk. de la Rocque przeciwko kil- 
kunastu redaktorom i dziennikarzom 
paryskim, a m. in. przeciwko księciu 
Pozzo di Borgo, którego artykuł w ty- 
godniku „Le Choc* dał sygnał do kam- 
panii przeciwko płk. de la Rocque. 


W czasie rozprawy doszło do burzli- 
wych incydentów, ponieważ adwokat 
oskarżonych publicystów prawicowych 
poczynił aluzje, zarzucając płk. de la 
Rocque, iż przynił się on do aresztowa- 
nia ks. Pozzo di Borgo i że ułatwił wła- 
dzom śledczym dochodzenie w sprawie 
„kagulardów*, Niesłychanie ostra wy- 
miana zdań odbyła się z jednej strony 
między adwokatami płk. de la Rocque 
a adwokatami oskarżonych, do których 
się dołączyła jednoczesna wymiana 
obelg między oskarżonymi publicystami 
prawicowymi a lewicowymi. Wśród po- 

' wszechnej wrzawy przewodniczący zam- 
knął posiedzenie. 


Zmarł pierwszy Komisarz Rządu 
m. Gdyni. 


Zmarł w Warszawie śp. Zygmunt Zabie- 
rzowski, pierwszy komisarz rządu m. Gdy- 
ni, ostatnio notariusz w Warszawie, prze- 
Zywszy lat 46. Sp. Zygmunt Zabierzowski 
przybył do Gdyni po wprowadzeniu nowe- 
go ustroju miejskiego, przejmując agendy 


gospodarcze miasta od pełniącego obowiąz- BE 


ki komisarza a obecnego starosty tczewskie- 
go Bronisława Białego. 


Ostatnia droga 


prezesa izby Rzemieślniczej 
śp. Piotra Jakubowskiego. 


Grudziądz. (Tel. wł.) Przy tłumnym u- 
dziale publiczności, wśród której przewaza- 
ło rzemiosło nie tylko z Grudziądza, lecz z 
całego Pomorza, odbył się w poniedziałek 
pogrzeb prezesa Izby Rzemieślniczej Śp. Pio- 
tra Jakubowskiego. W uroczystościach ża- 
łobnych wzięli udział m. in. wicewojewoda. 
Szczepański, wicestarosta Dołżycki, prezy- 


dent m. Włodek, radca Barciszewski, prezy-f 


a dium Izby Rzemieślniczej oraz starsi ce- 
chów. O godz. 10 odbyła sie eksportacje 
zwłok z domu żałoby do kościoła NMPanny 
gdzie odprawił nabożeństwo żałobne z asy- 
sta ks. prob. Gaziński. Po nabożeństwie 
wyruszył kondukt żałobny na 


cmentarz | 


prowadzony przez ks. Kolczyka z Peiwiinaf 


w asyście licznego duchowieństwa. Na czele 
pochodu kroczyła orkiestra KSMM oraz 
. liczne delegacje cechów rzemieślniczych ze 
sztandarami i symbolicznymi wieńcami 


niesionymi przez terminatorów w sirojach§ 


zawodowych. Za trumną szła rodzina zmar- 
łego, przedstawiciele władz państwowych. 
samorządowych, 
rzesze publiczności. Straż honorową prz; 
trumnie pełnili czeladnicy zawodu murar- 


rzemiosła oraz tysiaczneB 


sko-ciesielskiego oraz straż pożarna z po-§ 


chodniami. Na cmentarzu nad otwarte 
giłą przemówili ks. Kolczyk z Pelplina, gen 
sekr. K. S. R. (którego zmarły był prezesem 
okregowym) oraz radca Barciszewski z To- 
runia. Po odmówieniu 
spuszezono trumnę do grobu na 
spoczynek, 


ostatnich modłów : 
wiecznył 


„RACING-CLUB BYŁ W PORZĄDKU", 


Tak stwierdził PZPN w liście do 
francuskiego związku piłkarskiego. 


Paryż. Na skutek listu Po!skiego Zwią- 
zku Piiki Nożnej do francuskiego związku 
piłkarskiego w sprawie nieporozumień, ja- 
kie wydarzyły się między paryskim Racing- 
Clubem a polskimi piłkarzami Górą i Wili- 
mowskim, komisja związku francuskiego, 
która przeprowadziła w tej sprawie docho- 
dzenia, ogiosiła w poniedziałek następują- 
cą decyzję: 

Biorąc pod uwagę treść listu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej z 22 listopada, skie- 
rowanego do związku francuskiego, w któ- 
rym to liście P. Z. P. N. donosi, że po zba- 
daniu postępowania graczy polskich i kie- 
rownictwa Racing-Club doszedł do przeko- 
nania, że klub francuski nie przekroczył 
granic zwyczajów przyjętych w świecie 
sportowymi, co znalazło potwierdzenie i w 
drugim liście skierowanym przez P. ZIP, N. 
do dziennika „L'Auto*, komisja, wstrzymu- 
jąc się z wydaniem ostatecznego sądu do 
czasu ukończenia dochodzenia, prowadzo- 
nego przez francuski związek piłki nożnej, 
decyduje już w tej chwili przyjąć do wia- 
domości oświadczenie związku polskiego w 
celu położenia kresu kampanii, uwłaczają- 
cej klubom francuskim, której to kampanii 
dał początek niestety, francuski dziennik 
sportowy. 


SKŁAD REPREZENTACJI BOKSERSKIEJ 
NA MECZE Z NORWEGIĄ I DANIA. 


Sklad reprezentacji Polski na mecz bok- 
serski z Norwegią (5 grudnia w Oslo) został 
już ostatecznie ustalony. 

Przedstawia się on następująco: (od mu- 
szej do ciężkiej): Rotholc, Koziołek, Czortek, 
Wozniakiewicz, Kolczyński, Chmielewski, 
Szymura, Węgrowski. 

W trzy dni po meczu z Norwegia, (8 gru- 
dnia) pięściarze rozegrają spotkanie z Da- 
nią w Nykobing. W składzie reprezentacji 
polskiej zajdzie tylko jedna zmiana, miano- 
wicie w wadze średniej Chmielewskiego 
zastąpi Pisarski. 

Skład drużyny norweskiej został również 
ustalony i wygląda jak następuje (od mu- 
szej do ciężkiej): Jansen, Stroem, Nilsen, 
Paulsen, R. Andreasen, Tiller, E. Andrea- 
sen. Lian. 

Skład reprezentacji duńskiej na mecz 
z Polską, nie jest jeszcze znany. Prawdo- 
podobnie będzie on identyczny ze składem, 
jaki: Duńczycy wystawili w ub. niedzielę 
SEE. Finlandii, wygrywając w stosunku 


MISTRZOSTWA KRĘGLARSKIE 
POM. ZW. KRĘGLARSKIEGO. 


W zakończonych ostatnio rozgrywkach 
kręglarskich o mistrzostwo PZK mistrzem 
został p. A. Figurski (Zł. Rzut), zdobywając 
715 pkt., 2) Żmuda (PKS), 3) Janicki (KPW). 

Klasa seniorów: 1) Polcyn (Kreglorzut), 
2) Pilch (KPW), 3) Gertig (PKS). 

Klasa A: 1) Nowak (Kręglorzut), 2) Le- 
wandowski (PKS), 3) Zmudziüski (BKK). 

Klasa B: 1) Szalonek (BKK), 2) Bucz- 
سا‎ (Dobry Rzut) 3) Poniatowski (Zloty 

zut). 

Klasa C: 1) Stachowiak (Kreglorzut), 2) 
Lubiatowski (Dziewiatka), 3) Klemke (PKS). 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.. 

6.15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka, 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Mużyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół. 11,40: Pieśni Roberta Schumanna 
(płyty). 12,03: Audycja południowa. 15,30: 
Wiadomości gospodarcze. 15,45: „Chwilka 
Pytań” - pogadanka Wacława Frenkla dla 
dzieci starszych. 16,00: Skrzynka językowa. 
16,15: Wojskowa orkiestra reprezentacyjna 
pod dyr. kpt. Maksymiliana Chmielewicza. 
16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: Na mo- 
rzach Dalekiego Wschodu - odczyt. 17,15: 
Polska współczesna muzyka kameralna. 
17,50: Co podlega zajęciu przez komornika 
- pogadanka (z Krakowa) 18,00: Wiadomo- 
ści sportowe. 18,10: Muzyka jugosłowiańska. 
18,30: Program na jutro. 18,35: Audycja dla 
wsi: 19,00: „Ostatni etap” - epizod z książ- 
ki Tatiany Czerniawiny „Zbiegowie z GPU”. 
18,20: Pieśni mazurskie w wykonaniu trzy- 
głosowego chóru szkoły powszechnej nr 53 
w Łodzi pod dyr. prof. Edwarda Adamczy- 
ka (z Łodzi). 19,35: „Karola Libelta” - O od- 
ważnej miłości ojczyzny” - odczyt (ze Lwo- 
wa). 20,00: Pogadanka aktualna. 20,00: Kom- 
pozytorzy w roli dyrygentów. Koncert roz- 
rywkowy (płyty). 20,45: Dziennik wieczorny. 
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Koncert 
chopinowski w wykonaniu Azi Jambor - 
węgierska pianistka. 24,45: „Piękno mowy 
polskie - kwadrans poezji. 22,00: Koncert po- 


DRUGA KLĘSKA CRACOVII Z AKS. 


wywołała w Krakowie przygnębia- 
jąca wrażenie. 7 
Kraków. Druga z kolei porażka Cracovii 
z AKS. wywołała w Krakowie przygnębia- 


jące wrażenie. Sfery sportowe Krakowa 
są zdania, że mecze powyższe nie powinny 
były dojść do skutku, choćby ze względu 
na to, że drużynie należał się już zasłużony 
odpoczynek po ciężkich walkach ligowych. 


WYPRAWA GRACOVII NA POŁUDNIE 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 


Kraków. Po ostatnich porażkach Cra- 
covii nie wiadomo, czy dojdzie do skutku 
zamierzona wyprawa piłkarska na południe 
Europy, chyba że drużynę Cracovii wzmo- 
cni się innymi zawodnikami. Chodzi tu 
przede wszystkim o obrońcę na miejsce nie- 
dysponowanego Lasoty, którego brak tak 
dotkliwie dał się odczuć w ostatnich spot- 
kaniach z AKS. 


Program zajęć KS KPW „Bydgoszcz* w Se- 
zonie zimowym 1937-38, 


Zarząd Klubu podaje poniżej szczegóło- 
wy program zajęć w poszczególnych sek- 
cjach w okresie zimowym tj. od 1. 12. 37. 
do 15. 4. 38. 

Poniedziałek:  18,00—19,30 gimnastyka 
panów, 19.30—21,00 trening sekcji bokser- 
skiej. . ; 

Wtorek: 18.00—19,00 gimnastyka pan, 
19,00—19,30 zaprawa .do gier sportowych, 
19.30—21,00 gry sportowe. 

Środa: 18,00—19,00 koszykarze, 19,00—21,00 
trening sekcji bokserskiej. 

Czwartek: 18,00—19,30 gimnastyka pa- 
nów, 19,30—21,00 gimnastyka i gry sporto- 
we pań. 

Piątek: 17,00—19,00 koszykarze, 
19,00—21,00 trening sekcji bekserskiej. 

Sobota: rozgrywki w siatkówkę i kosza 
pań i panów z innvmi klubami. 

Treningi odbywają się w ogrzanej sali 
gimn. Klasycznego. 


Sensacyjne międzynarodowe zawody bok- 
serskie Partito Nazionale Fascisto — 
Astoria. 


odbędą się w nadchodzącą niedzielę, dnia 
5 grudnia br. o godz. 15-tej w sali Kowal- 
skiego (Kleinerta) — przy ul. Wrocławskiej 
nr 7. 

Do zawodów tych wystawia Astoria 
swój najlepszy skład, wzmocniony w wa- 
dze półciężkiej. 

Fotografie zawodników włoskich wysta- 
wione zostały w firmie Ziegielski przy Pla- 
cu Teatralnym — narożnik ul. Herm. Fran- 
kego. 

Dla wygody publiczności miejsca ringo- 
we i I siedzące będą numerowane. Gospo- 
darze zawodów proszą o zaopatrzenie się w 
bilety w przedsprzedaży, która odbywa się 
w firmie Gieryn przy Placu Teatralnym. 


Dania — Finlandia w boksie 12:4. 


W Odense odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski między reprezentacjami 
Danii i Finlandii. Duńczycy odnieśli zdecy- 
dowane zwycięstwo w stosunku 12:4. Jedy- 
ne punkty dla Finów zdobyli Lethinen i 
Suhonen. 
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Î Do każdego zarostu. 


Ciekawy wieczór dyskusyjny. 


Już dnia 2 grudnia br. o godz. 20 odbe- 
dzie się w lokalu Stowarzyszenia Techni- 
ków (Plac Wolności 1la) wieczór dyskusyj- 


ny pt. „Poezja i człowiek współczesny“. 
Prelekcję wstępną wygłosi utalentowany 
poeta p. Alfred Kowalkowski, który przed- 
stawi kwestię stosunku społeczeństwa do 
poezji na tle dążeń i prądów naszej epoki. 
Aktualny i ciekawy ten temat będzie na 
pewno bodźcem do ożywionej dyskusji, 
gdyż zagadnienia twórczości i konsumcji 
literackiej obchodzić muszą każdego inteli- 
gentnego człowieka. 


Wydaleni z Rosji Sowieckiej 


na dworcu bydgoskim. 


W wczorajszy poniedziałek po południu 
przyjechała do Bydgoszczy grupa osób, oby- 
wateli niemieckich, wydalonych z Rosji So- 
wieckiej za rzekomą akcję kontrrewolucyj- 
ną i szpiegowską.. Biedaków katowano i 
znęcano się nad nimi w więzieniu w Odesie 
w niesłychanie bestialski sposób. Po krót- 
kim pobycie na dworcu bydgoskim wyru- 
szyli oni pociągiem osobowym do Piły. 
Współpracownikowi naszego pisma udało 
się przeprowadzić ciekawy wywiad, który 
zamieścimy w numerze jutrzejszym. 


Bezrobotny zesłabł z głodu. 


W wczorajszy poniedziałek znowu wyda- 
rzył się wypadek zesłabnięcia z wycieńcze- 
nia na ul. Pomorskiej 27-letniego bezrobot- 
nego Józefa P. (ul. Koronowska 31). Bieda- 
kiem zajęli się przechodnie, którzy zawez- 
wali karetką sanitarną. W. Szpitala Miej- 
skim bezrobotny odzyskał przytomność i.po 
dożywieniu odstawiono go do domu, 


Zbliżają się święta! Każdy myśli o tym, 
aby na gwiazdkę swoim bliskim sprawić ja- 
kąś radość. Wybiera się różne mniej lub 
więcej miłe i praktyczne podarki. Przyznać 
jednak trzeba, że najtrwalszym i zawsze 
przyjemnym upominkiem jest zegarek lub 
biżuteria. Przedmioty te nie tracą na war- 
tości i długo służą ku radości właściciela. 
Dlatego też rozsądnie czyni ten, kto właśnie 
te rzeczy wybiera na podarki gwiazdkowe. 
Jako solidny skład zegarów, biżuterii i o- 
brączek ślubnych polecić możemy nowo- 
otwarty magazyn pana Skoraczewskiego, 
ul. Gdańska nr 5, telef. 18-26. Wykonuje się 
tam także solidnie i tanio wszelkie repara- 
cje. 

— W Zarządzie Miejskim — Oddz. Po- 


g rządku Publicznego zgłoszono przybłąkanie 


grudmia. 


pularny w wykonaniu wileńskiej orkiestry. 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie-P 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 


ZAGRANICA. 


Rzym. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Berlin. | 


20,00: Muzyka rozrywkowa. Praga. 20,05: 
Koncert galowy ligi jugosłowiańsko-czecho- 


słowackiej. Sottens. 20,00: Wesoły wieczór.) 
Koncert symfoniczny zj 


Droitwich, 21,15: 
Queen's Hallu. Strasburg. 21,30: Koncert 
symfoniczny. Frankfurt, 22,30: Muzyka lek- 


ka i taneczna. Sztutgart. 22,30: Muzyka lek-j 


ka i taneczna. Budapeszt. 23,10: Muzyka 


cygańska. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny zj 
cyklu „Muzyka naszych sąsiadów”. Muzyka% 


węgierska. 


PROGRAM LOKALNY. 3 
Toruń. 11,40: Dawna i współczesna mu- 


zyka francuska (płyty). 13,00: Skrzynka rol-§ 


nicza. 13,10: Koncert życzeń. 14,00: Wiado- 


mości z Pomorza.i parę informacyj. 14,10:] 
„Dla każdego coś ładnego” (płyty). 18,10:| 


Program na jutro. 18,15: Pogadanka społecz- 


na. 18,20: Pieśniarze polscy i obcy (płyty).| 


18,35: Rozmowa z dziećmi - przeprowadzi 


Zofia Bogusławska. 18,55: Wiadomości spor- E 
towe z Pomorza. 20,00—20,45: Bydgoszcz nak 
naszej fali - wyk. Halina Wojciechowska -f 


skrzypce, Alfons Rösler - altówka. Zdzisława 


Wojciechowska - wiolonczela. 23,00: Tanczy-@ 


my. (płyty). 


6-ciu gęsi. Prawo własności zgłosić nałeży 
jw tymże urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój 
nr 18. 

— Hemoroidy. Wybitni chirurdzy stwier- 
dzaja, ze przed i po operacji stosowali u 
pacjentów naturalną wodę gorzką „Fran- 
ciszka-Józefa" z najlepszym wynikiem. 


(osy naszych Czytelników 


w 30 rocznicę istnienia „Dziennika " 


Z okazji upływającej 36 rocznicy isinie- 
mia naszego pisma nadchodzą do redakcji 
liczne listy, w których Szan. nasi Czytelni- 
cy składając nam życzenia i dodając du- 
cha do dalszej walki o Polskę katolicką, o 
Polskę narodową, © Poiskę sprawiedliwą, 
Í poruszają szczegóły dawnych lat walki, lat 
dla „Dziennika Bydgoskiego” historycznych. 
Nie zawsze są to abonenci najstarsi, którzy 
iz pismem naszym zwiazali się od r. 1907, 
znajdują się wśród nich i ci, którzy do gro- 
na naszego, do rodziny czytelniczej „Dzien- 
nika Bydgoskiego” przystąpili w latach póź- 
niejszych. Listy te, tak dla nas drogie, sta- 
nowią poza tym dowód zaufania do pisma, 
zaufania, którego staraliśmy się i starać 
nadal będziemy nigdy nie zawieść. 


Jeśli więc nie inaczej, to — pozwólcie 
inam Drodzy i Szan. Czytelnicy — chociażby 
na tej drodze serdecznie Wam podziękować. 


A I jeszcze jedna rzecz. Ponieważ listy te 
9 maia dla nas szczególniejsze znaczenie, za 
j zgodą ich autorów, rozpoczniemy w ptrzy- 
szłym tygodniu druk szeregu tych lisłów. 
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Gdynia, dnia 30 listopada 1937 r. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Andrzeja ap. 

Jutro: Bożydara i Natalii. 
Wschód słońca o godzinie 7,45, 
Zachód słońea o godzinie 15,51. 


Stan pogody. 
Przelótne opady. 


Silny napływ chłodnego powietrza po- 
larno-morskiego nad Polske ulegl wczoraj 
znacznemu osłabieniu wskutek dużego 
wzrostu ciśnienia atmosferycznego nad ca- 
łą Europą środkową. Powietrze to w dal- 
szym ciągu wykazuje znaczny spadek tem- 
peratury ku górze i dość dużą wilgotność. 
Dlatego w ciagu dnia wczorajszego w ca- 
iym „kraju była pogoda zmienna z przelot- 
nymi Sniegami, zwłaszcza na wschodzie i 
południu, na północnym zachodzie i miej- 
seami na pozostałym obszarze występową- 
ły krótkie przejaśnienia. Temperatura o 
Bodz. 14 wynosiła od 2 st. na zachodzie i 
południu do —3 st. na Wileńszczyźnie, a od 
-— st. na Podhalu do —12 st. w Tatrach 
wysokich. 


Stan 
dzisiejszy 
=. Stan 
wezorajszy 
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POGOTOWIA. 

Straż pożarna e 17.08 Pogotowie Ra- 
tunkąwe, lekarz dyżurny ee 12-40. GI. Kom. 
Polieji >+ 16-11. Miejskię Zakłady Elek. 
tryczne re 29-07. 

i "DYŻUR APTEEK. ? 

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne godz. od 8—20. Dyżur w nocy, od 
godz. 20—8 rano oraz w niedziele } święta 
mala w biezacym tygodniu nastepujace ap- 
eki: 

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10, == 
telefon 26-40. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or- 
łowie Morskim. 


AUTODOROŻKI. 

Skwer KoSciuszk? € 15-70. Plaq Kaszub. 
ski ee 15-41; ul. Portowa e 25-62; Dworzec 
kolejowy me 15-40; Orłowo Morskie e 92-04. 

TRAGARZE 
przy dworeu. me 21-98. 

Oddziął 
Przedstąwicielstwo „Dziennika Bydgoskie- 
go” mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad 
cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


REPERTUAR KIN; 

Bajka. Najbardziej. akt. film. doby dzis. 
„Orzeł leci do Chin”. Bogaty nadprogram. 

Bodega: Arcywesoła komedia rt. „Ko- 
chany łobuz” w roli gl. Anny Ondra i tyg. 
PAT. 

MORSKIE OKO. Wallace Beery 1 Warner 
Baxter w największym dramacie morskim 
p. t. „Słatęk niewolników”. Bogaty nad- 
program. 

LIDO. Najpiękniejszy film romantyczno- 
awanturniezy w kolorach naturalnych p. t. 
„Władczyni puszczy”. W rolach gł. George 
Brent,.Beverle Roberts i inni. Bogaty nad- 
program. 

MirażrOrłowo. Wzruszający film: „Bia- 
ły Anio!" oraz nadprogram. 

Polonia. Film o dziewczętach w. miasta, 
które rwały się do życia: „Dziewczęta z No- 
wolipek” oraz tygodnik PAT. 


Bi‏ یہ 


Śnieg i grypa, W Gdyni szaleje śnić- 
życa, Na chodnikach, stoją kałuże wo- 
dy, powstałe z  roztopionego śniegu. 
Jest nadzieja, że może bezrobotni, któ- 
rzy „ze względów pedagogicznych" ma- 


ją odpracowywać zapomogi, dostaną 
miotły i oczyszczą ulice, jeśli Zakład 


Oczyszczenia Miasta nie ma tych po- 
rządków przewidzianych w budżecie. 
Brodzimy jak czaple w błocie, w wo- 
dzie i w... grypie, która zbiera teraz ob- 


fite żniwo. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 grudnia 1937 r. 


zy Berek okradł Lejbusia? 


Młody, 
Braun, kuśnierz z zawodu, 
wiak z rodu, 


Berek 
a WAFRZA- 
został zatrzymany przez 
władze policyjne “pod zarzutem przy- 
wlaszczenia sobie 400 złotych na szkodę 
swego pracodawcy Lejbusia Rosenzwaj- 
ga z Warszawy. Berek wraz z przyjacie- 
lem uciekł do Gdyni i stąd zapewne 
projektował jakiś wypad transeceanicz- 


bo zaledwie 16-letni 


koniewskiego, chóry ko$cielne obchodza 
swe święto w dniu 28 listopada, Chór 
„Gecylia" z Grabówka przygotował się 
do tej uroczystości jak najgodniej. Po 
spowiedzi i wspólnej Komunii św. obcho- 
dzono święto patronki chorów także i 
piękną wieczornicą w sali KPW, 
Szczelnie wypełniła się sala doborową 
publicznością gdyńską z przedstawicie- 
lamj sfer muzycznych j śpiewaczych na 
czele. 


Na program złożyły się m. in. 


Eugeniusz W., lat 30, urzędnik pry- 
watny z Warszawy, przebywający obec- 
nie w Gdyni, niemeldowany, został za- 
irzyinany pod zarzutem oszustwa i przy- 
właszczenia gotówki w nieustalonej do- 
tąd wysokości na szkodę Polskiej Aka- 
| demickiej Młodzieży Katolickiej w War- 
szawie. d 

W. jeszcze w lipcu br, został zwolnio- 
rv z pracy w tej organizącji za 


W mvsl zarządzeń JE. ks, biskupa O- 


Grabówek śpiewa. 


Kradł ryngrafy i medaliki. 


sprze- 


ny, czemu jednak zdecydowanie prze- 
ciwstawiły sie nieubłagane władze, któ- 
re nie wykazały najmniejszego wyrozu- 
mienia. dla egzotycznych namiętności 
wędrownych młodocianego Berka. Nie- 
wiadomo nawet dokładnie, czy Berek 
okradł Lejbusia czy też tylko zaciągnął 
pożyczkę samorzutną. Dość, ze zaopie- 
kowała się nim policja, 


na: A 


deklamacje i dwa melodramaty pt.: „Sło- 
wiczek* i „Werbel domowy“, Występ 
chóru z pieśniami do św. Cecylii i Polo- 
nezem a-dur Szopena wraz z orkiestrą 
KPW zdobył z miejsca należne uznanie, 
Dyrygował p. Roman Koźlinka, W obu 
melodramatach, odegranyeh z werwą 1 
zapałem odznaczyli się zwłaszcza p. Eu- 
geniusz Nowaczyk w roli Urbana i pa- 
ni Helena Ostrowska jako Basia. 


Chórowi Cecylia życzymy najserdecz-. 


niej rozwoju i jak najlepszego powodze- 
nia. 


niewierzenie, pomimo to jednak jeździł 
po różnych miastach Polski, podając się 
za inkasenta i zbierające pieniądze W 
chwili zatrzymania okazało się, że W. 
mial przy sobie dość dużo rvngrafow i 
medalikow z wizerunkiem Matki  Bo- 
skiej, które: rzekomo - sprzedawał z ra- 
mienia Pol, Akad, Młodzieży  Katolic- 
kiej w Warszawie. Przekazano go do 
dysporycji władz sadowych 


Taravell miss Sura i mister Srul! 


Przeglądając spisy pasażerów, którzy 
przez port gdyński opuszczaja Polskę na 
naszych transatlantykach, znajdujemy wie- 
le nazwisk mniejszościowych. ? tak np. na 
„Batorym“ odjechali ostatnio m. in. mister 
Hersz Grifenberg, mister Dawid i Srimon 
Mełamed. mister Israel Blaszkowski z mał- 
Żonką, mistress Cypa, mister Chil, mistress 
Tenia i miss Rachela Borensteinowie, mi- 
Stress Laja i mister Mozes Fürstenbergo- 
Wie, miss Szejna i miss Sura Glikmanówny, 


mistress Rywka Popielnik, mistress Mi- 
riam i Keila Goldberg, oraz mistress Malka 
z miss Sosia Goidfarb, mistress Feiga Ken- 
per, miss Ruchel Gungier. mister Jankiel 
Klinger, mistress Fejga vel Fania Lew, mi- 
stress Rose Lisagor-Zylberfarb, miss Dwoj- 
ra Przydecka, mister Abraham Rubin, mi- 
ster Srul i Szmul, oraz mistress Lejna wraz 
z miss Serlà Zylberbogenowie i wielu in- 
nych. 

Fareoell miss Sura i mister Srul! 
key, all right, vergissmeinnicht! 


Ou 


سسس 


Nowy olbrzym powietrzny. 


W Niemczech wyprodukowano olbrzymi samolot typu „Condor“, ktorego pierwszy start 


z lotniska Tempelhof pod Berlinem widzimy na zdjęciu. 


Ten samolot, oficjalnie pa- 


sażerski, może zabrać 26 sob i rozwija szybkość 375 km. na godzinę. 


Kalendarz na rok 1938 


a mianowicie Ścienny i pięknie ilustrowany 
z obfitą i ciekawą treścią kalendarz książ- 
kowy otrzymają bezpłatnie wszyscy abo- 
nenci naszego pisma. Podając to do wia- 
domości, zachęcamy jak największe rzesze 
do zaabonowania „Dziennika Bydgoskiego” 
i prosimy Szan. Czytelników, by zjednywali 
wśród swoich krewnych, znajomych i przy» 
jaciół pismu naszemu nowych abonentów, 
Prenumeratę uskuteczniać można w każ. 
dym kiosku lub w agenturze, która mieści 
się przy Skwerze Kościuszki 24, tel. 14-60 
(nad cukiernią Fangrata) Numery okazo- 
we bezpłatnie, (23595 


Robotnik zabity na greckim statku. 


Na greckim statku „Jekatierina Pep- 
pa", o którym pisaliśmy przed kilku 
dniami, zdarzył się tragiczny wypadek. 
Robotnik Wojciech Krauze z niewiado- 
mych dotąd powodów został zabity 
przez grotmaszt, którego koniec spadł 
na pokład. Zwłoki nieszczęśliwego ro- 
botnika pozostawiono na miejscu do dy- 
spozycji władz sądowych. 


۸71 
Wytworne nowoczesne z 


KINO POLONIA 


^ Gdynia, ul. Skwer Kościuszki, tel. 38-19 
przodujące w doborze filmów. (23772 
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Junosza Stępowski 
Barszczewska, Andrzejewska 
Wiszniewska, Ćwiklińska 
i wiele innych 

w największym polskim filmie pod tyt, 


. 7077 


Bogaty nadprogram. Sala dobrze ogrzana. q 


Samochód w rowie. 


Przy ul Gdańskiej w Orłowie wpadł 
do rowu samochód ciężarowy nr 61-603, 
| prowadzony przez szofera Józefa N,, któ- 
rv został wyrzucony do rowu, nie od- 
niósł jednakże żadnych obrażeń. Przód 
samochodu został rozbity o drzewo, 


Odczyt o polskiej wyprawie polarnej. 


Na zaproszenie klubu narciarskiego 
,Skimka" w Gdyni p. Stanisław Siedlecki, 
uczestnik polskiej wyprawy polarnej, która 
niedawno powróciła do kraju z ciekawą 
zdobyczą naukową, wygłosi odczyt pt. 
„Wśród Eskimosów i lodów Grenlandii". 


Odczyt odbędzie się jutro, 1 grudnia w 
największej w Gdyni sali odczytowej KPW. 
Początek punktualnie o godz. 19,15. 


Baczność, gracze w skała! 


Na prośbę licznych mych gości, graczy w 
skata urządzam w bieżącą sobotę, dnia 4-go 
grudnia Towarzyski Konkurs Skałowy o 
piękne nagrody. Konkurs odbędzie się w 
specjalnie na ten cel przeznaczonej sali bi- 
lardowej mego lokalu „Europa“ przy ul. 
10 Lutego 7. Początek konkursu o godz. 20. 
Udział w konkursie bezpłatny. Zgłoszenia 
osobiste luh listowne przyjmuję do 3 gru- 
dnia w biurze kawiarni „Europa“ codzien- 
nie w godzinach 9—17-ej. (23769 


O liczny udział prosi 
właśc. Kawiarni „Europa, 
Michał Grabowski, 


~- Organizacja . rzysposobienia Wojsko- 
wego Kobiet do obrony kraju w Gdyni za- 
wiadamia członkinie i sympatyków PWK. 
że walne zebranie Koła odbędzie sie w dniu 
9 grudnia 1937 r. o godz. 19 w lokalu wlas- 
nym przy ul. 3 Maja 22/24 m. 10. 


Na 54 wieczór czwartkowy, którv się 
odbędzie 2 bm. zostali zaproszeni członko- 
wie poznańskiego klubu poctyckiege „Prom” 
w osobach: Brodowskiej Haliny, Herberta 
Edwina, Koski Allana, Morskiego Eugeniu- 
szą, Odlaniekiej Nory, Przyłuskiego Broni- 


sława i Psarskiego Zygmunta. Wieczór 
autorski poetów poznańskich poprzedzi 
wstepne słowo Edwina Herberta. Bilet 
wejścia 1,10 zł, Pocz. godz. 20.  Wieezór 


adbedzie się w „Cafe-Bałtyk”, 10 Lutego. 


Znane wydawnictwo Polskiej Agencji Te- 
łegraficznej „Arkady“ otrzymało na wysta- 
wie paryskiej Grand Prix za całość wydaw- 
nietwa i złoty medal, jako specjalne wyróż- 
nienie strony graficznej, 


p 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 grudnia 1937 r. 


Nr 278. 


. Warszawa, 30. 11. (PAT) Prezes rady mi- 
nistrów gen. Sławoj-Składkowski przyjął 
wczoraj kapelana przybocznego Pana Pre- 
zydenta R. P. ks. dziekana Humpole. Na- 
stepnie pan premier przyjął delegację To- 
warzystwa Żeńskiej Szkoły Średniej w San- 
domierzu z posłem dr. Krawczyńskim na 
czele. 

. Warszawa, 30. 11. (PAT) Pan prezes rady 
ministrów gen. Sławoj-Składkowski rewi- 


zytował wczoraj ambasadora Japonii Shy- 
uichi Sakoh. 


Warszawa, 30. 11. (PAT) Minister prze- 
mysłu i handlu Antoni Roman przyjął dele- 
gacje przemysłowców węgierskich, przyby- 
łych do Warszawy z przewodniczącym b. 
min. przemysłu i handlu Budem na czele. 
Następnie p. minster przyjął delegację pre- 
zydium Związku Kupców Polskich z preze- 
sem Brunem, wiceprezesem Barcikowskim 
1 dyr. Czarneckim na czele. Poza tym przy- 
jął prezydium zjazdu drogistów w oso- 
bach pp. Wilkosza, Domańskiego i Findera. 


Warszawa, 30. 11. (PAT) Dnia 29 listopa- 
da rb. prezes zarządu głównego L. O. P. P. 
gen. dyw. inż. Leon Berbecki wręczył skocz- 
kom spadochronowym LOPP., Władysławo- 
wi Burghardtowi, Tadeuszowi Puchajdzie i 
Stanisławowi Jarze pamiątkowe zegarki za 
wykonanie brawurowych skoków spado- 
chronowych w Holandii. 


Znów awantury 
na procesie de la Rocque'a. 


Paryż, 30, 11. (PAT) Przed sądem pa- 
ryskim podjęta została wczoraj na no- 
wo sprawa o zniesławienie, wytoczona 
przez płk. de la Rocque przeciwko kil- 
kunastu redaktorom i dziennikarzom 
paryskim, a m. in. przeciwko księciu 
Pozzo di Borgo, którego artykuł w ty- 
godniku „Le Choc“ dał sygnał do kam- 
panii przeciwko płk. de la Rocque. 


W czasie rozprawy doszło do burzli- 
wych incydentów, ponieważ adwokat 
oskarżonych publicystów prawicowych 
poczynił aluzje, zarzucając płk. de la 
Rocque, iż przynił się on do aresztowa- 
nia ks. Pozzo di Borgo i ze ułatwił wła- 
dzom śledczym dochodzenie w sprawie 
»kagulardów", Niesłychanie ostra wy- 
miana zdań odbyła się z jednej strony 
między adwokatami płk. de la Rocque 
a adwokatami oskarżonych, do których 
się dołączyła jednoczesna wymiana 
obelg między oskarżonymi publicystami 
prawicowymi a lewicowymi. Wśród po- 
wszechnej wrzawy przewodniczący zam- 
knął posiedzenie. 


Zmarł pierwszy Komisarz Rządu 
m. Gdyni. 


Zmarł w Warszawie śp. Zygmunt Zabie- 
rzowski, pierwszy komisarz rządu m. Gdy- 
ni, ostatnio notariusz w Warszawie, prze- 
żywszy lat 46. Śp. Zygmunt Zabierzowski 
przybył do Gdyni po wprowadzeniu nowe- 
go ustroju miejskiego, przejmując agendy 
gospodarcze miasta od pełniącego obowiąz- 
ki komisarza a obecnego starosty tczewskie- 
go Bronisława Białego. 


Ostatnia droga 


prezesa izby Rzemieślniczej 
śp. Piotra Jakubowskiego. 


Grudziądz. (Tel. wł) Przy tłumnym u- 
dziale publiczności, wśród której przeważa- 
ło rzemiosło nie tylko z Grudziądza, lecz z 
całego Pomorza, odbył się w poniedziałek 
pogrzeb prezesa Izby Rzemieślniczej Śp. Pio- 
tra Jakubowskiego W uroczystościach ża- 
łobnych wzięli udział m. in. wicewojewoda 
Szczepański, wicestarosta Dołżycki, prezy- 
dent m. Włodek, radca Barciszewski, prezy- 
dium Izby Rzemieślniczej oraz starsi ce- 
chów. O godz. 10 odbyła się eksportacja 
zwłok z domu żałoby do kościoła NMPanny 
gdzie odprawił nabożeństwo żałobne z asy- 
stą ks. prob. Gaziński. Po nabożeństwie 
wyruszył kondukt żałobny na cmentarz. 
prowadzony przez ks. Kolczyka z Pe*plina 
w asyście licznego duchowieństwa. Na czele 
pochodu kroczyła orkiestra KSMM oraz 
liczne delegacje cechów rzemieślniczych ze 
sztandarami i symbolicznymi wieńeami 
niesionymi przez terminatorów w strojach 
zawodowych. Za trumną szła rodzina zmar- 
łego, przedstawiciele władz państwowych, 
samorządowych, rzemiosła oraz tysiaczne 
rzesze publiczności. Straż honorową prz; 
trumnie pełnili czeladnicy zawodu murar- 
sko-ciesielskiego oraz straż pożarna z po- 
chodniami. Na cmentarzu nad otwarte 
giła przemówili ks. Kolczyk z Pelplina, gen 
sekr. K. S. R (którego zmarły był prezesem 
okręgowym) oraz radca Barciszewski z To- 
runia. Po odmówieniu 
spuszczono trumne do grobu na wieczny 
spoczynek, 


ostatnich modłów 


„RACING-CLUB BYŁ W PORZĄDKU”, 


Tak stwierdził PZPN w liście do 
francuskiego związku piłkarskiego. 


Paryż. Na skutek listu Polskiego Zwią- 
zku Piłki Nożnej do francuskiego związku 
piłkarskiego w sprawie nieporozumień, ja- 
kie wydarzyły się między paryskim Racing- 
Clubem a polskimi piłkarzami Górą i Wili- 
mowskim, komisja związku francuskiego, 
która przeprowadziła w tej sprawie docho- 
dzenia, ogłosiła w poniedziałek nastepuja- 
cą decyzję: 

Biorąc pod uwagę treść listu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej z 22 listopada, skie- 
rowanego do związku francuskiego, w któ- 
rym to liście P. Z. P. N. donosi, że po zba- 
daniu postępowania graczy polskich i kie- 
rownictwa Racing-Club doszedł do przeko- 
nania, że klub francuski nie przekroczył 
granic zwyczajów przyjętych w świecie 
sportowym, co znalazło potwierdzenie i w 
drugim liście skierowanym przez P. Z. P. N. 
do dziennika „L'Auto“, komisja, wstrzymu- 
jąc się'z wydaniem ostatecznego sądu do 
czasu ukończenia dochodzenia, prowadzo- 
nego przez francuski związek piłki nożnej, 
decyduje już w tej chwili przyjąć do wia- 
domości oświadczenie związku polskiego w 
celu położenia kresu kampanii, uwłaczają- 
cej klubom francuskim, której to kampanii 
dał początek niestety, francuski dziennik 
sportowy. 


SKŁAD REPREZENTACJI BOKSERSKIEJ 
NA MECZE Z NORWEGIĄ I DANIA. 


Skład reprezentacji Polski na mecz bok- 
serski z Norwegią (5 grudnia w Oslo) został 
już ostatecznie ustalony. 

Przedstawia się on następująco: (od mu- 
szej do ciężkiej): Rotholc, Koziołek, Czortek, 
Wożniakiewicz, Kolczyński, Chmielewski, 
Szymura, Węgrowski. 

W trzy dni po meczu z Norwezia (8 gru- 
dnia) pięściarze rozegrają spotkanie z Da- 
nią w Nykobing. W składzie reprezentacji 
polskiej zajdzie tylko jedna zmiana, miano- 
wicie w wadze średniej Chmielewskiego 
zastąpi Pisarski. 

Skład drużyny norweskiej został również 
ustalony i wygląda jak następuje (od mu- 
szej do ciężkiej): Jansen, Stroem, Nilsen, 
Paulsen, R. Andreasen, Tiller, E. Andrea- 
sen, Lian. 

Skład reprezentacji duńskiej na mecz 
z Polską, nie jest jeszcze znany. Prawdo- 
podobnie będzie on identyczny ze składem, 
jaki Duńczycy wystawili w ub. niedzielę 
PARY Finlandii, wygrywając w stosunku 


MISTRZOSTWA KREGLARSKIE 
POM. ZW. KRĘGLARSKIEGO. 


W zakończonych ostatnio rozgrywkach 
kręglarskich o mistrzostwo PZK mistrzem 
został p. A. Figurski (Zł. Rzut), zdobywając 
715 pkt., 2) Żmuda (PKS), 3) Janicki (KPW). 

Klasa seniorów: 1) Polcyn (Kręglorzut), 
2) Pilch (KPW), 3) Gertig (PKS). 

Klasa A: 1) Nowak (Kręglorzut), 2) Le- 
wandowski (PKS), 3) Żmudziński (BKK). 

Klasa B: 1) Szalonek (BKK), 2) Bucz- 
ae (Dobry Rzut), 3) Poniatowski (Złoty 
Rzut). 

Klasa €: 1) Stachowiak (Kręglorzuł), 2) 
Lubiatowski (Dziewiatka), 3) Klemke (PKS). 


DRUGA KLĘSKA CRACOVII Z AES. 


wywołała w Krakowie przygnębia 

jące wrażenie. E 

Kraków. Druga z kolei porażka Cracovii 

z AKS. wywołała w Krakowie przygnębia- 
jące wrażenie. Sfery sportowe Krakowa 
są zdania, że mecze powyższe nie powinny 
były dojść do skutku, choćby ze względu 
na to, że drużynie należał się już zasłużony 
odpoczynek po ciężkich wałkach ligowych. 


WYPRAWA CRACOVII NA POŁUDNIE 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 


Kraków. Po ostatnich porażkach Cra- 
covii nie wiadomo, czy dojdzie do skutku 
zamierzona wyprawa piłkarska na południe 
Europy, chyba że drużynę Cracovii wzmo- 
cni się innymi zawodnikami. Chodzi tu 
przede wszystkim o obrońcę na miejsce nie- 
dysponowanego Lasoty, którego brak tak 
dotkliwie dał się odczuć w ostatnich spot- 
kaniach z AKS. 


Program zajęć KS KPW „Bydgoszcz“ w se. 
zonie zimowym 1937-38, 


Zarząd Klubu podaje poniżej szczegóło- 
wy program zajęć w poszczególnych sek- 
cjach w okresie zimowym tj. od 1. 12. 37. 
do 15. 4. 88. 

Poniedziałek: 18,00—19,30 gimnastyka 
panów, 19.30—21,00 trening sekcji bokser- 
skiej. 

Wtorek: 1800—19,00 gimnastyka pań, 
19,00—19,30 zaprawa do gier sportowych, 
19.30—21,00 gry sportowe. 

Środa: 18,00—19,00 koszykarze, 19,00-—21,00 
trening sekcji bokserskiej. 

Czwartek: 18,00—19,30 gimnastyka pa- 
nów, 19,30—21,00 gimnastyka i gry sporto- 
we pań. 

Piątek: 17,00—19,00 koszykarze, 
19,00—21,00 trening sekcji bokserskiej. 

Sobota: rozgrywki w siatkówkę i kosza 
pań i panów z innvmi klubami. 

Treningi odbywają się w ogrzanej sali 
gimn. Klasycznego. 7 


Sensacyjne międzynarodowe zawody hok- 
serskie Partito Nazionale Fascisto — 
Astoria. 


odbeda sie w nadchodzaca niedziele, dnia 
5 grudnia br. o godz. 15-tej w sali Kowal- 
ا7ن‎ (Kleinerta) — przy ul. Wroclawskiej 
nr 7. 

Do zawodów tych wysławia Astoria 
swój najlepszy skład, wzmocniony w wa- 
dze półciężkiej. 

Fotografie zawodników włoskich wysta- 
wione zostały w firmie Ziegielski przy Pla- 
cu Teatralnym — narożnik ul. Herm. Fran- 
kego. A. 

Dla wygody publiczno$ci miejsca ringo- 
we i I siedzace beda numerowane. Gospo- 
darze zawodów proszą o zaopatrzenie się w 
bilety w przedsprzedaży, która odbywa się 
w firmie Gieryn przy Placu Teatralnym. 


Dania — Finlandia w boksie 12:4. 


W Odense odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski między reprezentacjami 
Danii i Finlandii. Duńczycy odnieśli zdecy- 
dowane zwycięstwo w stosunku 12:4. Jedy- 
ne punkty dla Finów zdobyli Lethinen i 
Suhonen. 


Sroda, 1 grudnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6.15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,60: 


Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół. 11,40: Pieśni Roberta Schumanna 
(płyty). 12,03: Audycja południowa. 15,30: 
Wiadomości gospodarcze. 15,45: „Chwiłka 
pytań” - pogadanka Wacława Frenkla dla 
dzieci starszych. 16,00: Skrzynka językowa. 
16,115: Wojskowa orkiestra reprezentacyjna 
pod dyr. kpt. Maksymiliana Chmielewicza. 
16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: Na mo- 
rzach Dalekiego Wschodu - odczyt. 17,13: 
Polska współczesna muzyka kameralna. 
17,50: Co podlega zajęciu przez komornika 
- pogadanka (z Krakowa) 18,00: Wiadomo- 
ści sportowe. 18,10: Muzyka jugosłowiańska. 
18,30: Program na jutro. 18,35: Audycja dla 
wsi: 19,00: „Ostatni etap” - epizod z książ- 
ki Tatiany Czerniawiny „Zbiegowie z GPU”. 
19,20: Pieśni mazurskie w wykonaniu trzy- 
głosowego chóru szkoły powszechnej nr 53 


pularny w wykonaniu wileńskiej orkiestry. 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 
ZAGRANICA. 4 

Rzym. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Berlin. 
20,00: Muzyka rozrywkowa. Praga. 20,05: 
Koncert galowy ligi jugosłowiańsko-czecho- 
słowackiej. Sottens. 20,00: Wesoły wieczór. 
Droitwich, 21,15: Koncert symfoniczny z 
Queen's Hallu. Strasburg. 21,30: Koncert 
symfoniczny. Frankfurt, 22,30: Muzyka lek- 
ka i taneczna. Sztutgart. 22,30: Muzyka lek- 
ka i taneczna. Budapeszt. 23,10: Muzyka 
cygańska. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny z 
cyklu „Muzyka naszych sąsiadów”. Muzyka 
węgierska. 


PROGRAM LOKALNY. 

Toruń. 11,40: Dawna i współczesna mu- 
zyka francuska (płyty). 13,00: Skrzynka rol- 
nicza. 13,10: Koncert życzeń. 14,00: Wiado- 
mości z Pomorza i parę informacyj. 14,10: 


w Łodzi pod dyr. prof. Edwarda Adamczy-| „Dla każdego coś ładnego” (płyty). 18,10: 


ka (z Łodzi). 19,35: „Karola Libelta” - O od- 
ważnej miłości ojczyzny” - odczyt (ze Lwo- 
wa). 20,00: Pogadanka aktualna. 20,00: Kom- 


Program na jutro. 18,15: Pogadanka społecz- 
na. 18,20: Pieśniarze polscy i obcy (płyty). 
18,35: Rozmowa z dziećmi - przeprowadzi 


pozytorzy w roli dyrygentów. Koncert roz-| Zofia Bogusławska. 18,55: Wiadomości spor- 
rywkowy (płyty). 20,45: Dziennik wieczorny.| towe z Pomorza. 20,00—20,45: Bydgoszcz na 


20,55: Pogadanka aktualna. 
chopinowski w wykonaniu Agi 
węgierska pianistka. 21,45: 


21,00: Koncert 
Jambor - 
„Piękno mowy 


naszej fali - wyk. Halina Wojciechowska - 
skrzypce, Alfons Rósler - altówka, Zdzisława 
Wojciechowska - wiolonczela. 23,00: Tańczy- 


polskie - kwadrans poezji. 22,00: Koncert po-1 my. (płyty). 


A 


BRZYTEWKI 
TOLEDO 


„MED IU M" 
„FINE“ 
„EXTRAFINE" 
BRILLANT” 


Do każdego zarostu. 
1 


Ciekawy wieczór dyskusyjny. 


Juz dnia 2 grudnia br. o godz. 20 odbe- 
dzie sie w lokalu Stowarzyszenia Techni- 
ków (Plac Wolno$ci 11a) wieczór dyskusyj- 
ny pt. „Poezja i człowiek współczesny”. 
Prelekcję wstępną wygłosi utalentowany 
poeta p. Alfred Kowalkowski, który przed- 
stawi kwestię stosunku społeczeństwa do 
poezji na tle dążeń i prądów naszej epoki. 
Aktualny i ciekawy ten temat będzie na 
pewno bodźcem do ożywionej dyskusji, 
gdyż zagadnienia twórczości i konsumcji 
literackiej obchodzić muszą każdego inteli- 
gentnego człowieka. 


Wydaleni z Rosji Sowieckiej 


na dworcu bydgoskim, 


W wczorajszy poniedziałek po południu 
przyjechała do Bydgoszczy grupa osób, oby- 
wateli niemieckich, wydalonych z Rosji So- 
wieckiej za rzekomą akcję kontrrewolucyj- 
ną i szpiegowską.  Biedaków katowano i 
znęcano się nad nimi w więzieniu w Odesie 
w niesłychanie bestialski sposób. Po krót- 
kim pobycie na dworcu bydgoskim wyru- 
szyli oni pociągiem osobowym do Piły, 
Współpracownikowi naszego pisma udało 
się przeprowadzić ciekawy wywiad, który 
zamieścimy w numerze jutrzejszym. 


Bezrobotny zesłabł z ałodu. 


W wczorajszy poniedziałek znowu wyda- 
rzył się wypadek zesłabnięcia z wycieńcze- 
nia na ul. Pomorskiej 27-letniego bezrobot- 
nego Józefa P. (ul. Koronowska 31). Bieda- 
kiem zajęli się przechodnie którzy zawez- 
wali karetką sanitarną, w Szpitalu Atej- 
skim bezrobotny odzyskał przytomność i po 
dożywieniu odstawiono go do domu. 


Zbliżają się święta! Każdy myśli o tyr, 
aby na gwiazdkę swoim bliskim sprawić ja- 
kąś radość, Wybiera się różnę mniej lub 
więcej miłe i praktyczne podarki. Przyznać 
jednak trzeba, że najtrwalszym i zawsze 
przyjemnym upominkiem jest zegarek lub 
biżuteria. Przedmioty te nie tracą na war- 
tości i długo służą ku radości właściciela. 
Dlatego też rozsądnie czyni ten, kto właśnie 
te rzeczy wybiera na podarki gwiazdkowe. 
Jako solidny skład zegarów, biżuterii i o- 
brączek Ślubnych polecić możemy nowo- 
otwarty magazyn pana Skoraczewskiego, 
uł. Gdańska nr 5, telef. 18-26. Wykonuje się 
tam także solidnie i tanio wszelkie repara- 
cje. 

— W Zarządzie Miejskim — Oddz. Po- 
rządku Publicznego zgłoszono przybłąkanie 
6-ciu gęsi. Prawo własności zgłosić należy 
w tymże urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój 
nr 18. 

— Hemoroidy. Wybitni chirurdzy stwier- 
dzają, że przed i po operacji stosowali u 
pacjentów naturalną wodę gorzką „Fran- 
ciszka-Józefa" z najlepszym wynikiem. 


(osy naszych Caytelnikow 


w 30 rocznicę istnienia „Dziemnika” 


Z okazji upływającej 30 rocznicy istnie- 
nia naszego pisma nadchodzą do redakcji 
liczne listy, w których Szan. nasi Czytelni- 
cy składając nam życzenia i dodając du- 
cha do dalszej walki o Polskę katolicką, © 
Polskę narodową, © Polskę sprawiedliwą, 
poruszają szczegóły dawnych lat wałki, lat 
dla „Dziennika Bydgoskiego” historycznych. 
Nie zawsze są to abonenci najstarsi, którzy 
z pismem naszym związali sie od r. 1907, 
znajdują się wśród nich i ci, którzy do gro- 
na naszego, do rodziny czytelniczej „Dzien- 
nika Bydgoskiego” przystąpili w latach póź- 
niejszych. Listy te, tak dla nas drogie, sta- 
nowia poza tym dowód zaufania do pisma, 
zaufania, którego staraliśmy się i starać 
nadal będziemy nigdy nie zawieść. 


Jeśli więc nie inaczej, to — pozwólcie 
nam Drodzy i Szan. Czytelnicy — chociażby 
na tej drodze serdecznie Wam podziękować, 


I jeszcze jedna rzecz. Ponieważ listy te 
mają dla nas szczególniejsze znaczenie, za 
zgodą ich autorów, rozpoczniemy w przy- 
szłym tygodniu druk szeregu tych listów 


= = = 


Nr 276. 


Dzisiejszej nocy targnęła się na życie 
25-letnia służąca Gertruda Marciniak, za- 
trudniona u kupca żydowskiego Maksymi- 
liana Wasercuga przy ul. Podwale 15. Dziś 
rano o godz. 7.30 znaleziono ją zatrutą ga- 
zem świetlnym bez oznaków życia. Bliższe 
szczegóły stwierdzone przez nas na miejscu, 
przedstawiają się następująco: 


Kupiec Wasercug zazwyczaj kazał się 
budzić przez służącą o godz. 7 rano. Gdy 
dziś rano służąca nie zapukała do sypial- 
ni, kupiec, który sam się przebudził, wstał 
i udał się do kuchni, w której znajdowało 
się łóżko służącej. W kuchni pełno było 
gazu i p. Wasercug przeląkł się na widok 
służącej, leżącej bez oznaków życia na łóż- 
ku. Po otwarciu okna i zamknięciu kurka 
od gazu kupiec zatelefonował do Pogoto- 
wia Ratunkowego, lecz przybyły lekarz 
stwierdził już tylko zgon dziewczyny. 

Na stole w kuchni leżał list desperatki, 
adresowany do rodziców, oraz pocztówka 
adresowana do narzeczonego, napisane w 
nocy krótko przed popełnieniem samobój- 
stwa. Jak można wnioskować, przyczyną 
rozpaczliwego kroku były pewne przykro- 
Ści na tle miłosnym. 

Zawiadomiona policja przybyła na miej- 
Bce i zapieczętowała kuchnię do chwili 
przybycia komisji sądowo-lekarskiej. 


POLECENIA ) 
Orianda 
Bydgoszcz, Wełniany Ry- 
nek 6 poleca szkło, por- 
celanę, fajans, noże i wi- 
delce oraz wszelkie sprzę- 
ty kuchenne. Wybór wiel- 
ki, ceny niskie. (23250 


Prima kiszoną kapusię 


cienko krajaną w więk- 
szych i mniejszych par- 
tiach po hurtownej cenie 
14,00 zł za 100 kg. poleca 


Dywan‏ جک 
ręcznie wiązany ca‏ 


Restaurację 
koncesjonowaną 


kierować: 
skrytka pocztowa 68. 


Kazimierz Kujawski, Bydyosztz|| skrzypiec dsm, 
ul. Kordeckiego 34 | brego 3—I. 
Tańców 


Hurt, tow, kolonialn. 
23764 


SPRZEDAZE 
Garnitur 

klubowy, prima skóra, ko- 
rzystnie sprzedam. Adres w 
filil Dzien. Bydg. (14107 


Skład 


wyueza 
szybko 


m. % 


kolonia!uy-dobrze.zaprowa-| ... «Przychodnia .. 

dzofiy sprzedam. Adres|potrzebna, Mazowiecka 

Dziennik. 23742 | 3—5. 14105 
Sprzedam Dzielne 


dom ze składem, nadają- 


pierwszorzędny płaszcz 60 Pomocnik 


zł dla pana średniego 
wzrostu. Adres Dziennik. 


„ Akordion 
mało używany 80 bas.tanio. 
Fryc, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 57. 14109 | 


Kaflowy 
piec przenośny- sprze- 
dam okazyjnie. Kolonial- 
ka. Dworcowa 39. (14140 
Futro (14123 
damskie czarne tanio sprze- 
dam Cieszkowskiego 9—2. 
Mieczarnię ۱ 
parową na Kujawach, 
przerabiającą około mi- 
lion ltr. mleka rocznie, 
urządzona w myśl naj- 
nowszej nstawy, z skla- 
dem detal, obszernym 
mieszkaniem i t. d. sprze- 
dam lub zamienię na ka- 
mienicę w większym mie- 
ście, Dzien. Bydg. Tno- 
wrocław, (23773 


ścielna 5, 
Rzeźnicka 


raz. 
ską 5. 


Biurowa 
początkująca 
maszynie.  Zglosz. 
,Zaraz". 


zarobek 


wysoki. W każdej 


sponujących 
wicieli -- sprzeda 
kowych (bławatów, 
Piśmienne zgłosz. 


romskiego 98, 


Zatruła się gazem. 


(23777 


31/, kupię. Zgłoszenia pod 
»Dywan* filia Dworcowa 


kupię, 
Bydgoszezy,Toruniu, Gdy- | 
ni. Szezególowe warunki 
Inowroelaw, 


KC uxor )3 


wszelkich 
koncesjonowana 
nauczycielka tańców, Tn- 
libacka, Jackowskiego 1, 


g POSADY 2 
„WOLNE 


ekspedientki branży obu- 


fryzjerski od zaraz. Zgl. 
Weśołowski, Tczew, 
(23765 


ekspedientka potrzebna za- 
Zgłoszenia Szezecifi- 


pisaniem 


scowości poszukujemy dy- 
kilkudzie- 
sięciu złotymi przedsta- 


(chrześcjan) praktycznych 
tanich prezentów imieni- 
nowych,ślubnych, gwiazd- 
zny itp.) Również i panie. 


dukeja Polska“ Lódź, Že- 
(23775 


IENNIK BYDGOSKI", 


= à + ACC 


RA شتآ‎ 


Tragicznie zmarła służąca pochodziła z 
Inowrocławia. i cieszyła się jak najlepszą 
opinią jako dziewczyna uczciwa i sumien- 
na. Poprzednio posadę miała w Toruniu 
a od pół roku zatrudniona jest 4 kupca 
Wasercuga. 


Stan wody w Wisle z dnia 29 listopada: 
Kraków —2.49. Zawichost 1.62, Warszawa 
1.27, Płock 0.96, Toruń 0.89, Fordon 0.86, 
Chełmno 0.71, Grudziądz 0.85, Korzeniowo 
0.89, Piekło 0.27, Tczew 0.16, Einlage 2.50, 
Schievenhorst 2.74. 


Sprawy sokole. 


Do zarządów gniazd bydgoskich. 
Posiedzenie zarządów gniazd w sprawie 
wspólnego obchodu nie odbędzie się w śro- 
de, lecz w przyszły poniedziałek, dnia 6 gru- 
dnia o godz. 19,30 w sekretariacie, 
Czolem! 


Przewodnictwo V Okręgu. 


Uwaga, gimnastycy Sokola I. 
Cwiczenia odbywaja sie odtad juz regu- 
larnie w sali Sokolni przy ul. Toruńskiej. 
Rozkład lekcji bez zmian. 
Sekcja bokserska Sokoła I. 
Treningi odbywają się znów w sali So- 
kolni przy ul. Toruńskiej. Druhowie, któ- 
rzy zgłosili się do pierwszego kroku bokser- 
skiego, powinni regularnie uczęszczać na 
lekcje. 


godz. 19. KSMM okr. Bydgoszcz. 
kierownictwa w, sekretariacie okręgu. 


godz. 19. Klub mandolinistów „Lutnia”. Dziśj 


schadzka klubowa w restauracji ,Adria" 
przy ul. Toruńskiej 12. 
godz. 20. Stow. śpiewu ,Symlíonia", Lekcje 


* co wtorek i piątek w Resursie Kupieckiej 


godz. 20. Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpie- 
wu. Z powodu bliskiego występu kom- 
plet konieczny. 


Środa, dnia 1 grudnia 


godz. 19. Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. 
Zebranie zarządu w salce zakładu. 
godz. 20. Tow, Czeladzi Kat. Zebranie z 
wykładem prof. Sygnarskiego w Domu 
Czeladzi, ul. Zygm. Augusta 18. Uprasza 
się o zwrot wypożyczonych książek do 
15 grudnia. Po zebraniu zebranie zarzą- 
du. Komplet konieczny. 
godz. 19,30. Koło śpiewu „Chopin”. Lekcje 
śpiewu w środę i piątek w lokalu p. Ko- 
walskiego, uł. Wrocławska 7. 
godż. 17. Rodzina Weteranów. Zebranie ple- 
narne w Resursie Kupieckie — Świetli- 
ca z pokazem robót ręcznych w czwartki 
od godz. 17—20 w sekretariacie, Marsz. 
Focha 41. Nieczłonkinie mogą także ko- 
rzystać. 


Czwartek, dnia 2 grudnia ; 

godz. 19,30. Centr. Zw. Zaw. Ogrodników, ۱ 
Zebranie plenarne w restauracji ,,Cen- 
tralnej”, ul. Marsz, Focha. 


— Młode Polki zapraszają Oddział kas 
tolickiego stowarzyszenia młodzieży żeń- 
skiej „Przedświt“ — Fara odegra w święta 
Niepokalanej dnia 8 grudnia o godz. 19 w 
sali Domu Katolickiego (ul. Grodzka) przed- 
stawienie o pięknej i wzruszającej treści pt. 
„Krzywda“. Reżyseria p. Łucji Owczarzako- 
wej. Na wieczornicę jak najuprzejmiej za« 
prasza Kierownictwo Oddziału. 


Bank Polski płacił w dniu 30. 11, 1937 r, 


dolary amerykańskie 5,2434. 
dolary kanadyjskie 5,2434 
26,26 


funty szterlingów 
franki szwajcarskie „121,60 


franki francuskie 17,69 
belgi belgijskie 89,40 
liry włoskie 21,— 
floreny holenderskie 292,20 
korony czeskie 16,70 
szylingi austriackie 98, >» 
matki niemieckie 114 — 
guldeny gdańskie 99,80 


Chcesz szybko zdobyć zawód i posądę ? 
Zapisz się na dzienne lub wieczorne 


2:5 x 
zaprzysięż. rewizora ksiąg handlowych 


Marszałka Focha 2. Tel. 30-63, 


(23774 


Chro- 
(14112 


(23781 


bieliZniarka do szycią, Gdań- 


szący bi 
14118 | syst R 


ska 61. 

Służąca 
młodsza do wszystkięgo od 
zaraz. Gdańska 36—38, (14115 


Ko- rzędnymi 


Poszukuję 
uczennicy do skladu rzeź- 
nickiego. Bonin, Gdańska 
115. (23788 


Dziewczyna 
do wszelkich prac domo- 
wych oraz chłop do koni 
potrzebni na majątek, Adres 
wskaże Dziennik, (14135 


Bufetowa (i47 
do ciastek rutynowana, słu- 
żąca dobrze gotująca oraz 
pomywaczka połrzebne za- 
raz. Cate Club, Gdańska 22. 


Fryzjerka 
dzielna zelazkowej po- 
trzebna. Posada stała 
Faulstich Chojnice, Plac 
Królowej Jadwigil, (23795 


28741 
dy, 


filia 
14141, 
em Pomorską 15. 
miej- : 


IE stwo, pracę 
lub kierownic 


bieli- 


,Pro- 


kursy księgowości 
ES A EP کا‎ U EP HG HIE VV ES CCZ کے‎ 


Na kursach dziennych pisanie na maszynię i stenografia. 


syst, maszyn, z pierwszo. 
referencjami 
poszukuje zajęcia możli- 
wie zaraz. Zgłosz. należy 
nadsyłać do adm. Dz. B, 
pod ,Zbozowiec*, (23776 
€zeladnik 

szewski poszukuje posa- 
Oferty Dzien. Bydg. 
Toruń ,Zaraz". 

Dobry 
polier potrzebny. Świątek, 


Starsza 
rutynowana książkowa za- 
prowadzą tanio ksiego- 
wość, przyjmuje zastęp- 


skawe zgl. pod „Z. B. 1" 
do Dzien. Bydg. 
'Stolarz 
z karta rzemieślniczą poszu- 
kuje pracy. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski pod ,1017ء‎ 


GED 


mmm 


przy Placu Teatralnym 
od i stycznia 14108 


do wynajęcia. 
Zgłoszenia do filii Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Piac Teatralny. 


EA 
MIESZKANIA ‘ 
SZUKA 


2 pokol 
z kuchnią od 1. 12. lub 
15. 12. poszukuję. Oferty 
filia Dziennika ,2". (14102 


x POKOJE 
WOLNE / 
Komfortowy 
Sloneczny w willi, ul, Ka- 
sprowicza 2, I p. róg Ke, 
Markwarta. 14094 
Pró£ny 
pokój używanie kuchni, 
wiecka 17. (14101 
Umebiowane 
dwa pokoje. z kuchnią 
osobnym wejściem do wy- 


(23746 


na różnych] EC RER |||. 
Gdańska 55—4 

pokój frontowy utrzymą- 

niem. (14188 


Pokój 23738 
umeblowany osobne wej. |. 
ście 1—2 panów. Orla 14, 


„Gdańska 25 li 
pokój umeblowany. (14099 


Niekrępujący (23748 
Zbożowy Rynek 307 2. : 


.. Poké] 
| kuchnia, 25 złotych. Ugo- 
ry 40. (23749 


.Umebliowany 
ładnie, słoneczny. 8 Ma- 
ja 22—8. (14128 


Pokój 
ciepły słoneczny, utrzyma- 
maniem, bez, także przyje- 
zdnym. Cieszkowskiego 4 
m. 3. i 14181 
Pokój 14142 
i Libelta 10—4. 


23768 


14130 biur. 


na godziny 
two filii. La- 


(23566 
(23145 


elegan 


I———— M 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
چجسسوت سید‎ ES سک رکووومچجد یسح‎ 


3 pokojowe: 


1 pokojowe: 
part. na biuro lub składni- 
cę. Warmińskiego 17 port. 
4 pokojowe: 
laz., balkon. Chwytowo 5. 


umeblowany, Matejki 12-6, 


kuchnia. Leszczyńskiego 
nr 80, 


5 FLEURS 
uuo, tak 


o o 


E 


o 
na, moją, cerę. 
IDEALNIE PRZYLEGA 
JEDYNIE NIESZKODLIWWY 
BOGACTWO ODCIENI 


& 


cy się do każdego celu, | wia potrzebne zaraz. O- najęcia. Na Wzgórzu 9, 
M. ان‎ a e GA forty „Sumienne bilya ' 23789 
przy głównej ulicy miasta | filia, 14106 [۴ Zoczeniem GWIAZDKOWYM H 404 
Tczewa. Duży skład z Uczeń E każdego dziecka fo zabawki bard c aid fuszki = 
bocznymi  ubikaejami i trzeb Gdañska 65 " ardzo Cleply. 1:173 Pokój 3—5 pokojowe 
.piwnieami od zaraz do kładź zh s 14005 Sty, —6. (14134 | pługa 58—8, 23757 | we willi komfortem, na 
p e || A. MEN S E L Lud rove, [fine Dun 
zawienia. Fr, Schünemann Panienka e Gdańska 42—8. (14133 | umeblowane: Podwale 1.] P FA» SZA A= 
Tezew, Plac Br. Pierac- | potrzebna., Restauracja, Na- x > - i 1 (23784) 
kiego 29, (23765. | kielska 2. 14104 właśc. Sierpiński I Kasprzak Pokój 14111 | m. 7. 23758 Pokój 
Fryzjerstwo i Uczeń Bydgoszcz, ulica Dworcowa 4. 2 Chany, Hy Pokój _ 23771| kuchnia.  Grocholewska, 
tk cze سے‎ niem, kuchnia warszaw- | gow ajęcia. Kujawska 7 
nowocześnie urządzone apa- | fryzjerski potrzebny. Ul. ska, Warszawska ll—5. 9077 Grnnwaldzka 209. (23787 
raty, unas, pokój s Gdańska 150—2. (14103 Uczeń ko be + bek ung Gres Pokój 2 pokoje 
, stała klientela, ta- karski 1 „|do p E ud s : 
nio Poznaniu, Czynsz 40 Praktykantka „jk um کو مان‎ Na: Sienkiewicza 9, parter. |umeblowany. Dworcowa morn C's | kuchnia, łazienka, stone- 
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Trzy 
pokoje i kuchnia do wy- 
najęcia. Bocianowo 35 por- 
tier. (14122 


ZEN 


Gorlice 

organizują chrześcijańską 
spółkę naftową, kilka tere- 
nów naftowych, urządzenie 
wiertnicze. Przyjmuje udzia” 
łowców do wiercenia 1%, 
udziału 500,— zł, Zabezpie- 
czymy hipotecznie współ- 
pracą lub bez. Zgłoszenia 
Związek Polski Poznań, 
Skarbowa 5. 23727 


Grafolog 
Król. Jadwigi 18—6 prze- 
powiada zdumiewająco 
trafnie. 23759 


Dziewczynke 
3 miesięczną oddam na 
własność, Piotra Skargi 10/6, 
23131 


Śniądeckich 10, I p. 


Pokój (14124 


2 pokoje 
2374] 


© — 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


„Dnia 28 listopada br. o godz 21,30 zasnął w Bogu po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami Św, nasz najdroższy 
nigdy niezapomniany ojciec, brat, szwagier, wujek, teść i dziadek śp. 


Jakób Scieszyhski 


W 72 roku życia, o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążone 


s > bzieci. 

Eksportacja zwłok odbędzie się 30. XL o godz. 4-tej po poł. 
z kostnicy szpitala powiatowego do kościoła Matki Boskiej Nieusta- 
jącej Pomocy. Pogrzeb odbędzie się w Środę o godz. 3-ej po poł. 
z kościoła na cmentarz parafialny. (23752 


środa, dnia 1 grudnia 1937 r. 


W niedzielę, dnia 28 listopada 1937 r. 
o godz. 18-tej zasnęła w Bogu opatrzona 
| Olejami św. po krótkich i ciężkich cier- 
. pieniach moja droga żona, nasza kochana 
matka, babka i siostra Ś, p. 


z Chybickich 


Anastazja Rychlińska 


przeżywszy lat 57, oczym donosi w smutku 


pogrążona HPepclzüunen. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
br. o godz. I5 30 z domu żałoby przy ulicy Snia- 
deckich 63, na cmentarz Najśw. S. P.J. (23744 


Dr la 0 


lekarz i członek Rady Mieiskiej 
m. Solca Kujawskiego 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo- 
ny św. Sakramentami zmarł dnia 28-go 
listopada 37 r. w inaj. rodzinnym Marko- 
wice, pow. Sroda. 

W Zmarłym tracimy prawego człowie- 
ka, oddanego towarzysza pracy i szczere- 
go przyjaciela, który swoją wiedzą fachową 
i niespożytą energia przez wiele lat od- 
dawał miastu. 


Magistrat i Rada Miejską 
m. Seica Kujawskiego 


DUI cnr وو‎ 


wykonuje szybko i tanio 


a 


Dnia 28 listopada 1937 r. rozstal się z tym światem czło- 
nek Obwodu Bydgoskiego Związku Lekarzy P. P. ś. p. 


r Jan Kluczyński 


lekarz w Solcu Kujawskim. 


WwW Zmarłym tracimy Kolege dla prawości swego charak- 
teru i koleżeńskiego nastawienia, wysoce przez nas cenionego, 


Cześć Jego Pamięci! 
związek Lekarzy Państwa Polskiego 
+ Obwód Bydgoski. 


, Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 1937 r. o 
godzinie 10-tej w Markowicach pow. Środa. (23796 


III. Co. 7 


WI WOEANEE. 


Joanna Januszewska w Chełmnie, ul. Dworcowa 19, 
postawila wniosek na wywolanie listu hipotecznego 
dotyczącego hipoteki, wpisanej w księdze gruntowej 
nieruchomości Górne Wymiary karta 100 i 101 w 
dziale lll. pod pozycją !12 wzgl. 6, w kwocie 10.000 
marek niem. z tytułu reszty ceny kupna na rzecz 
Gustawa Gladtke. Posiadacza tego dokumentu wzy- 
wa się, by najpóźniej na terminie w dniu 22 lipca 
1938 r. przed południem o godz. 11-e] w podpisa- 
nym Sądzie (pokój nr 21) odbyć sie mającym, swo- 
je prawa zgłosił, i dokument ten przedłożył, w prze- 
ciwnym bowiem razie nastąpi unieważnienie doku- 
mentu. (23770 


( Chełmno, dnia 31 sierpnia 1937 r. 
: P Sąd Grodzki. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia 
1937 r. o godzinie 10-tej w Markowicach. 
(23792 


W sobotę, dnia 27 listopada 1937 r, zmarł nama- 
szczony Olejami św, mój najukochańszy mąż i troskli- 
wy ojciec $. p. 


Wacław Firyn 


o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 


23751) Żona i syn. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1. XII. 1937 
© godzinie 3,30 z kapiicy cmentarza nowofariego» 


Na adwent 


i uroczystość gwiazdkową 


polecamy z własnej produkcji 
Piermiki z miodem 
Miodowniki (23413 
Ozdoby choinkowe w 

różnym wykonaniu 
Czekolady i praliny 
steKsy najlepszego galunku 
Pumpernikelisucharki 
Wyroby culiernicze z 

własnego masła mleczarskiego. 

Uprasza się odsprzedawców 

o żądanie naszego cennika. 


Dwór Szwajcarski, Bydgoszcz 
Jackowskiego 26-30, Tel. 3254 


Oddz. Fabryka Pierników 
Keksów i Czekolady. 


S. p. 
lekarz 


al Kluczyk 


długoletni członek Zarządu 
Komunalnej Kasy ©szczędności 
m. Solca Kujawskiego 
zmarł 28 listopada 1987 r. w Markowicach. 
Śp. Zmarły o wysokich zaletach oso- 
bistych i kryształowym charakterze, był gor- 
liwym orędownikiem idei samorządowej 
i oddał jej bardzo znaczne usługi, — 


23793 Zarząd i Rada Kasy. 


28606 Mo pieczenia pierników 


miód sztuczny - Unamel 


„Unamel” — Unisław. 


Dnia 27 listopada 1937 r. zmarł $ p. 


Wacław Firyn 


emerytowany Kierownik Oddziału Izby Kontroli 
Rachunkowej Poczty i Telekomunikacji 


Cześć Jego pamięci. 
Dyrektor i Pracownicy 
izby Kontroli Rachunkowej 
Poczty i Telekomunikacji. 


B biżuterie (23779 
Zegarki obrączki ślubne. 
ceny niskie — Reperacje solidne — Tanio 
Skoraczewski, Gdańska 5, telefon 1826. 


Wydzierżawię Komfortowy 
skłąd kolonialny obok skła- słoneczny w willi, ul. Ka- 
du rzeźnickiego w dobrej | sprowicza 2, I p. róg Ks. 


Dentysta 
Marian Kempiński 


obecnie Pomorska 5, te- 
lefon 11-45, (21007 


Czytelnicy ! 


23763) 


———— 


4 POLECENIA | 


Rowery 
po zniżonych cenach po- 
leca Wasielewski, 


ھجت 


Restauracja 
pełny wyszynk, połączona 
ze składem kolonialnym, 


Pworcowa 41.  (23726|30 klm. od Gdyni, bardzo 7 okolicy. Helmuth Krafft, | Markwarta, 14094 
i Kafie dobrze prosperująca latem Słuchajcie głosów reklam, które wskażą Wam źródła Bruki, poczta Unisław. — 
; k A i zimą, z powodu wyjazdu ael : S h 23719 Umeblowany 
ا‎ nośne zaraz do objęcia, — tania raóości świątecznych, dla Waszych najbliższych. = pokój. Kościuszki 24—3. 
y Seow, . Gogo- | Jzierż l ned d 14078 
dne warunki, najtaniej vb eru OS Oferty, wielki na samochód oso- u 


Dworcowa 61. 21823 
Iu wc OMEN D YS 
(4227 


rúry 


po niskich-ts nach poleca 


B. Kaczmarek 


bowy wzgl. ciezarowy.Ko- Ladnie i 
rzystna dzierżawa. Pocz-| umeblowany pokój, bli- 
tarnia, Grodzka 32, telefon | sko dworca, od 1. XII. do 
j 34-36 (23688 | wynajęcia, Warszawska 1, 


m, 11, IT. wejście. (23408 
Restaurację (23736 | ——— —— ———————— 


j i i bi. 
dobrym położeniu wydzier- Pokój ume 
żawię lub sprzedam wraz Promenada 53—1, (23700 


Dziennik Bydg. Gdynia 
„Restauracja”. (23593 


Okazja! 
Pierwszorzędny skład ka- 
peluszy damskich w mie- 
ście prowincjonalnym, pro- 
wadzony 10 lat, sprzedam, 


mem. Adres w Dzienniku. 
ulica Podwale 5 powód choroba. Oferty do 0060ھ‎ Pokój 
telef. 23-71. Dziennika Bydgoskiego pod Garaże umeblowany wynajme.Sw. 
„Okazja“. 23453 wolne. Sienkiewicza 13, Trójcy 16—3, (23399 
Tapicerzy 23737 


Drel 1 zł, Gobelina 1,80, Dom 


Skóra 3,50. Długa 18. z .zabud., placem budowl., SAGE 
——————— | ogrodem owocowym bez UPROSZCZENIE. 


długu na sprzedaż, Właśc. 
Toruńska 130. (8371 


Kamienicę 
2 piętrową, duży sad o- 
wocowy, dobra lokata, 
wpłata 20 000, korzystnie 
sprzeda Aleksy Fortuna, 
Nieponia p. Gniew. (23753 
PREZ WE DLS کس‎ 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u — (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Dluga 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Dom 
dzierżawa roczna 7440 zł w 
śródmieściu, - 2 składami, 
sprzedam zaraz korzystnie, 
Oferty Dziennik  „Gospo- 
darz”. 23740 


Jadaike 
orzechową sprzeda okazyj- 
nie stolarnia, Dworcowa 
nr 42, (23445 


8 KUPNA 25 
15 krów — (36302 
rasy nizinnej, wiek 4—6 
lat, tylko z majętności i 
obory zarodowej, z po- 
daniem ceny. Pośrednic- 
two handlarzy ze: 
linem* i kolorowy nad-| ne. Zgłoszenia do Dzien, 
ات‎ ۱ 1 Bydg. pod »19 krów. 7 
me ili y ni j ści 3 ; i iami tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
t û: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w r 3 PE 
i A SrO nach Too żł. za milim. 1 EAA نک‎ 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na ای‎ 203% E 
Wieksze ogtoszenia zamieszezone wśród drobnych, 509/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszen o tym samym tekście udzie Bale A 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem 0 00 . 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: ‘By dzaszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Ban y. 
s Konto ezekowe: P. K. O. 203713 Poznan. 


I ———————— - 3 3 : RAI fr TTA n á z t " ry | V owi cka w Gdyni 
a, ne kami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Zelska-Mroz | 
ا‎ à نس‎ kronikę toruńską: Ró an Kobierski w Tóruniu; za wszystkie inne diały: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
7 


——————— 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Szesnasto- 
Jatka* (Dziewczę Irena) 
z Lil Dagover i nadpro- 
gram. 

MARYSIENKĄ: „Rose Marie* 
z deanetta Mac Donald 
1 nadprogram. ` 

APOLLO: „Skrzydła nad 
Honolulu* i nadprogram. 

KAPITOL, Marcinkowskiego 4: 
„Madame Lenox* z Ge- 
orgem Aleksandrem- i 
„Walka z sobotwórem* 
z Jonesem Buck. 

BAŁTYK: „Dziesiejsze 
czasy* z Charlie Cha- 


Ogłaszajcie w wielkich wydaniach przeógwiazó- 
kowych „Dziennika Byógoskiego". Za głosem tych 
reklam pójóq tysiące czytelników naszego pisma. 


— Zaoszczędziłem dziesięć groszy, bo 
twój list anonimowy oddałem osobiście. 


